
9
7

7
1

5
0

7
1

0
4

4
1

6

IS
S

N
 1

5
0

7
-1

0
4

9

3
1

>

3 VIII 2024 r.
nr 31 (1247)
cena 3,50 zł
(w tym VAT 5%)

Tragedia na autostradzie - 
kierowca i pasażer nie żyją

Skate park taki 
malutki

Strona 13Strona 5

Sam dogonił 
sprawcę

Strona 4

Szkoły 
średnie - 
gdzie wolne 
miejsca

Strona 7

Oszuści 
tym razem 
zaatakowali 
w Pilźnie

Strona 11

Monika 
Ząbek 
mistrzynią 
Europy

Strona 30

Kto wyleczy
nasze dzieci?
Problem mają rodzice 
dzieci zapisanych 
do przychodni, bo 
przyjmująca w niej 
pediatra znalazła inną 
pracę. Dyrektor ZOZ 
chce zatrudnić nowego 
lekarza, tylko chętnych 
brak. To nie jedyny 
problem z brakiem 
specjalistów w służbie 
zdrowia. Strona 11
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Druga strona

Z  lekką zazdrością oglądam 
zdjęcia skateparku w Mielcu, 

Tarnobrzegu, czy Tarnowie. Sam 
na desce, czy rolkach nie jeżdżę, 
ale od wielu lat pisałem (zresztą nie 
tylko ja) o tym, że młodzi ludzie 
w Dębicy nie mają gdzie jeździć. 
Pisa łem tam 
często, że nawet 
trochę poczu-
łem się z  nimi 
jakoś związany. 
To, jak wyglądał 
skatepark przy 
ul. Akademickiej 
w  latach świet-
ności wiele osób pamięta. Pamiętają 
oni również to, jak się prezentował, 
kiedy te lata miał już za sobą. Nie 
trudno więc wyobrazić sobie, jak 
będzie wyglądał ten przy Ligęzów 
za kilka lat. Skąd to wiem? A no 
stąd, że ten nowy zbudowany jest 
podobnie, co ten stary: kilka pła-
skowników, kątowników i ceowni-
ków, a do tego drewniana sklejka, 
która zaraz nasiąknie wodą, powy-

padają w niej dziury, wyrwane zo-
staną mocowania i po skateparku. 
Obym się mylił, ale tak to właśnie 
widzę. Bida z nędzą - tak określił 
nowy skatepark jeden z internau-
tów. I być może miał na myśli licz-
bę urządzeń tam zamontowanych, 

a  może jakość 
ich wykonania. 
A  może jedno 
i drugie? 
Kibicowałem te-
mu, żeby w mie-
ście skatepark 
w końcu powstał. 
Bo to fajna for-

ma aktywności, do tego widowi-
skowa, dla kogoś przyglądającego 
się z boku. Niestety, nie o taki ska-
tepark żeśmy walczyli, parafrazując 
słowa byłego prezydenta RP Lecha 
Wałęsy. Mamy XXI wiek, a obiekt 
przy Ligęzów bardziej pasuje to lat 
90-tych XX wieku. Tak właśnie 
wtedy wyglądały skateparki w in-
nych miastach.

rar

W  zeszłym tygodniu odwie-
dził mnie 18-letni syn ko-

legi, który od urodzenia mieszka 
w Stanach, a do Dębicy, skąd po-
chodzą rodzice, przyjeżdża co kil-
ka lat w odwiedziny. Tym razem 
po raz pierwszy jako człowiek peł-
noletni, stąd też był w kilku miej-
scach, w których serwuje się żółty 
napój z  charakterystyczną pian-
ką. A co zauważył przy okazji? Że 
mnóstwo u nas tzw. żuli, zazwy-
czaj pijanych i żądających paru gro-
szy. Czy rzeczywiście tak jest? Być 
może, rzadko bywam wieczora-
mi w centrum, a może też już po 
prostu nie zwracam na nich uwagi. 
Dlatego ważna dla mnie jest opinia 
z zewnątrz, kogoś, komu ci ludzie 
jeszcze się nie opatrzyli. 
I przypomniałem sobie o tym pi-

sząc tekst na str. 9 o tym, co za-
szło w parku pod Śnieżką. I naszła 
mnie taka refleksja, że dobrze, że 
Antek nie wybrał się do Kina pod 
chmurką, bo tylko utwierdziłby się 
w przekonaniu, że w Dębicy to żul, 
żula, żulem pogania, a burdy są na 
porządku dziennym. 
A tak przy okazji, to miasto ogło-
siło przetarg na budowę altany 
w  tym parku. Inicjatywa świet-
na, tylko tak sobie myślę, że Straż 
Miejska, to chyba tam będzie mu-
siała posterunek otworzyć, albo 
park kamerami naszpikować, że-
by porządku pilnować. No, chyba 
że altana stanąć ma specjalnie dla 
amatorów picia pod chmurką, że-
by nie zmokli, kiedy padać zacznie. 
A to też zacna inicjatywa. 

ratuszniak@ol.com.pl

metrów chodnika wyremontowa-
nych zostanie przy ul. Sobieskiego. 
Wykonanych będzie też blisko 700 
m nawierzchni asfaltowej. 

Ma 47 lat. Jest absolwentką Uniwersytetu Opolskiego, gdzie ukończyła 
studia magisterskie na kierunku filologia polska. Ze Służbą Więzienną 
związana od 1 listopada 1998 roku. Od początku pełni służbę w Za-
kładzie Karnym w Dębicy, obecnie na stanowisku specjalisty Dzia-
łu Kadrowo-Organizacyjnego ds. skarg i archiwum w randze majora 
SW. W 2016 roku została odznaczona przez Ministra Sprawiedliwości 
brązową odznaką Za zasługi w pracy penitencjarnej. Srebrną odebrała 
z rąk płk Krzysztofa Maźnickiego, dyrektora dębickiego ZK przy oka-
zji Święta Służby Więziennej. Posiada jedno dziecko – córkę. Uwiel-
bia literaturę, słuchanie muzyki poważnej, a także wycieczki rowerowe. 

tra

Została odznaczona srebrną odznaką Za zasługi dla więziennictwa.

Anna Jaśkiewicz

O tym co znajduje się w przycmentarnych kontenerach i jak parafia 
zamierza walczyć z tymi, którzy podrzucają tam śmieci  

piszemy na str. 15

Kontenery przy cmentarzach służą 
wyłącznie do zbierania śmieci 
pochodzących z cmentarza.

ks. Marcin Krępa

Komentarz

Komentarz

W innych miastach 
buduje się piękne 

obiekty, a u nas zawsze 
jakoś tak budżetowo.

Niedługo trzeba to 
będzie wyrzucić

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior kontynuuje opowieść 
o wizycie gdańskiej ekipy TVP 

w Dębicy w połowie lat 80. Fil-
mowcy przygotowywali obrazko-
wą opowieść o korzyściach, jakie 
społeczeństwu Wybrzeża przy-
nieść miała ekspansja Igloopolu 
na północ kraju. Senior zakończył 
poprzedni odcinek na opisie wizy-
ty ekipy w wytwórni piwa.
Chyba pod wpływem tego piwa 
filmowcy odprężyli się i  bardzo 
ciepło wyrażali się o pracownikach 
Igloopolu. Doceniali to, że rozma-
wiano z nimi chętnie i naturalnie, 
nikt im nie odmawiał wywiadu. 
Dla kontrastu opowiadali nato-

miast o swojej wizycie w Stoczni 
Gdańskiej i  o  tym, jak rzucano 
w nich śrubami i metalowymi na-
krętkami. Pracownicy stoczni za-
miast z nimi rozmawiać wyzywali 
ich i mieli za złe uprawianie pro-
pagandy. Jeden ze spawaczy miał 
zdjąć spodnie, pokazując ekipie 
tylną część ciała.
Na koniec wizyty w  Dębicy fil-
mowcy zapragnęli obejrzeć miasto. 
Igloopolowscy dyrektorzy mie-
li dość ich towarzystwa i wyzna-
czyli młodego wtedy seniora, jako 
przewodnika. Szaro-bura Dębi-
ca nie zrobiła na nich pozytywne-
go wrażenia. Najmniej spodobał im 

się pomnik radzieckiego wyzwoli-
ciela na Rynku, ominęli kamerą 
inne tego typu atrakcje. Spodoba-
ła się Wisłoka. Mówili coś o wo-
dzie w  Gdańsku i  w  Dębicy, że 
będzie z tego taki pomost między 
miastami. Senior pomyślał o „tele-
wizyjnym laniu wody”, nic jednak 
nie powiedział.
Namówili za to seniora, aby opo-
wiedział przed kamerą, w jaki spo-
sób trafił z Warszawy do Dębicy. 
Wzbraniał się, ale próżność i chęć 
pokazania się całej Polsce zwycię-
żyła. Nigdy jednak nie obejrzał fil-
mu. Nie miał telewizora.

Andrzej Janiec

Jedno oko na Dębicę, drugie na Gdańsk

Obok altany niech 
postawią posterunek

350GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK 
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Aktualności

Dawid Pleban Andrzej Jedynak

Młody wokalista z Woli Wielkiej 
zadebiutował właśnie singlem za-
tytułowanym Nie chcę się kryć. 
Wydała go wytwórnia Ramzes 
Records, z którą współpracuje. 
Wcześniej uczył się śpiewu w Cen-
trum Sztuki Wokalnej w Rzeszo-
wie i miał okazję dzielić scenę 
z Ralphem Kamińskim, czy Ireną 
Santor. 

Został wybrany głównym trene-
rem reprezentacji kraju w sumo 
podczas zbliżających się zawo-
dów Scottish Sumo Open 2024. 
Zastąpi na tej funkcji Marka Ko-
niecznego, który przeszedł nie-
dawno operację. I choć trenerem 
będzie podczas tego jednego tur-
nieju, to z pewnością jest to dla 
niego spore wyróżnienie.

Paweł Kusek

Od pięciu lat organizuje w Jaźwi-
nach turniej piłkarski Bumerang 
Cup, który w ostatnich latach prze-

kształcił się w piknik dla miesz-
kańców. Rodzice mogą przyjść 
z dziećmi, na które czeka dmu-
chaniec. Turniej ten ma jeszcze je-
den walor. Boisko w Jaźwinach, na 
którym meczów ligowych nie gra 
obecnie żadna drużyna, choć na 
jeden dzień znów ożywa. A warto 
przypomnieć, że ostatni mecz LKS 
Jaźwiny zagrały tu w 2005 roku.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Cena wywoławcza 6 334,60 zł

Kiedyś korzystali z nich 
sekretarze i ich goście 

Ks. Stanisław Jędrzejczyk 
honorowym obywatelem

W skład kompletu wchodzi m.in. osiem takich krzeseł. 

Proboszczem para�i w Dobrkowie ks. Stanisław Jędrzejczyk jest od 28 lat.

korzystać się ich nie dało, więc 
czekały na likwidację. Szczególnie, 
że widać było na nich ślady użyt-
kowania, a i czas odcisnął swoje 
piętno. Dopiero ktoś z komisji li-
kwidacyjnej zwrócił uwagę, że 
może mają one jeszcze jakąś war-
tość i żeby spróbować je sprzedać. 
Szczególnie, że za likwidację Ra-
tusz musiałby dość sporo zapłacić.

Chętnych wtedy było dużo, wie-
lu jednak kręciło nosem na cenę 
proponowaną przez urzędników, 
która za zestaw składający się z 10 
mebli, m.in. stołu, biurka, komody,  
czy szafy, wynosiła 6 250 zł. W koń-
cu jednak znalazł się chętny, który 
wyłożył taką sumę i zabrał całość,  
a pieniądze, które dzięki temu uda-
ło się zarobić, przeznaczone zostały 
na potrzeby magistratu. Choć mia-
ła to być jednorazowa akcja, my już 

wtedy proponowaliśmy, by urzęd-
nicy przeszukali piwnice i strych 
Ratusza za czymś, co można byłoby 
spieniężyć. 

I udało się, tyle tylko, że nie 
w magistracie, a w SP nr 9. Ze-
staw, który tym razem wystawio-
ny został na sprzedaż (szczegóły 
w Biuletynie Informacji Publicznej, 
w zakładce: ogłoszenia) wart jest 
według urzędników 6 334,60 zł 
brutto. Tyle przynajmniej wynosi 
cena wywoławcza. 

Meble oglądać można w SP nr 9 
przy ul. Grottgera 3 w Dębicy, od 
poniedziałku do piątku po wcze-
śniejszym kontakcie telefonicznym 
pod nr. tel. 14 68 38 250 (lub na 
zdjęciach dołączonych do ogłosze-
nia o sprzedaży). Na oferty Ratusz 
czeka do 5 sierpnia do godz. 15:30.

tra

Gdyby te meble mogły 
mówić, to wiele by pewnie 
opowiedziały. 

Choć plotka głosiła, że meble, 
które Ratusz wystawił na sprzedaż, 
to komplet z gabinetu burmistrza, 
to tak jednak nie jest. Te, którymi 
jeszcze niedawno otaczał się były 
włodarz Mariusz Szewczyk, zosta-
ły już rozdysponowane do innych 
pomieszczeń przy Ratuszowej. Te, 
których zdjęcia zobaczyć można 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Dębicy, już 
od kilku lat czekały na swój mo-
ment w budynku Szkoły Podsta-
wowej nr 9 w Dębicy. 

- Wcześniej stały w jednym z ga-
binetów, w którym przyjmowali 
sekretarze miasta - twierdzi wice-
burmistrz Maciej Małozięć. 

Komplet, który miasto wystawi-
ło na sprzedaż, składa się z: biurka 
z przystawką, stołu, ośmiu krzeseł, 
szafy ze szklaną witryną, szafką 
typu komoda oraz dwóch mniej-
szych szafek. Nie jest to co prawda 
taki rarytas, jaki Ratusz sprzedawał 
w listopadzie 2020 roku, ale i na nie 
może ktoś się skusi. 

Prawie cztery lata temu ktoś stał 
się nowym właścicielem rzeźbio-
nych mebli, pamiętających czasy, 
gdy burmistrzem był jeszcze nie-
żyjący już dziś Edward Brzostow-
ski. Pochodziły z jego gabinetu. 
Gdy w 2006 roku przegrał wybory 
z Pawłem Wolickim, biurko, stół 
i komody przez jakiś czas służyły 
również jego następcy.

- Ale to ciężkie, solidne meble, tak 
naprawdę nie nadające się do biura. 
Dlatego zostały wymienione - tłu-
maczyła Kinga Lada, wtedy jeszcze 
zastępca naczelnika Wydziału Or-
ganizacyjno-Kadrowego.

Przez lata ich losem jednak nikt 
specjalnie się nie interesował. Wy-

Uchwała została podjęta jedno-
głośnie podczas nadzwyczajnej 
sesji. Obserwujących jej przebieg 
mógł dodatkowo zaskoczyć jeden 
fakt. Radni głosowali ją na stojąco 
spełniając tym samym prośbę bur-
mistrza Tadeusza Pieczonki.

- Z uwagi na fakt, że czcigodny 
ksiądz prałat Stanisław Jędrzejczyk, 
który jest proboszczem w parafii 
Dobrków przechodzi na emeryturę, 
i z uwagi na to, że całe kapłańskie 
życie spędził w miejscowości Dobr-
ków, dla której się poświęcił, dbał 
o rozwój parafii, kościoła, kultury 
- tłumaczył włodarz gminy Pilzno.

Pochodzący z Braciejowej ks. Sta-
nisław Jędrzejczyk po ukończeniu 
w maju 1981 roku Wyższego Semi-
narium Duchownego w Tarnowie 
otrzymał święcenia kapłańskie 
z rąk biskupa Jerzego Ablewicza.

Przez ówczesnego ordynariusza 
diecezji tarnowskiej został skiero-
wany najpierw do pracy w parafii 
Wojakowa. Później pełnił posługę 
duszpasterską w Zborowicach, Ple-
śnej i Lisiej Górze. To właśnie z tej 
ostatniej trafił na początku 1996 r., 

jeszcze jako wikariusz, do wspólno-
ty Narodzenia NMP w Dobrkowie.

Tę rolę pełnił przez zaledwie 
kilka miesięcy. W marcu zmarł bo-
wiem proboszcz ks. Józef Worek. 
Biskup Józef Życiński podjął więc 
decyzję, że prowadzenie parafii 
powierzy właśnie ks. Stanisławo-
wi Jędrzejczykowi. Później okazało 
się, że funkcję tę miał pełnić przez 
28 lat, aż do emerytury.

Oficjalnie przejdzie na nią w nie-
dzielę 4 sierpnia. Podczas uroczystej 
mszy św. o godz. 11:00 parafianie 
podziękują mu za lata pracy. Nie 
będą się z nim żegnać, bo ksiądz 
prałat zostanie z nimi jako rezy-
dent. Będzie odprawiał msze św. 
i posługiwał w konfesjonale.

- To właśnie 4 sierpnia wręczymy 
mu też akt nadania honorowego 
obywatelstwa gminy Pilzno - mó-
wi Bogdan Rębiś, przewodniczący 
RM w Pilźnie.

W czasie probostwa ks. Stanisła-
wa Jędrzejczyka świątynia w Do-
brkowie przeszła metamorfozę. 
Dzięki dużemu zaangażowaniu 
wiernych i pomocy finansowej 
różnych instytucji odrestaurowane 
zostało wnętrze kościoła wraz z oł-
tarzem głównym. Kościół został też 
odnowiony na zewnątrz, a na wie-
ży zawisł nowy dzwon.

Janusz Grajcar

Decyzję o przyznaniu tego tytułu 
proboszczowi parafii Dobrków 
podjęła Rada Miejska w Pilźnie.

eprasa.pl 6e4610f042
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

MANDAT ZA KRADZIEŻ
We wtorek 23 lipca, w Lidlu za-
trzymana została przez pra-
cowników 47-letnia kobieta. 
Mieszkanka Dębicy wzięła z pół-
ki tuńczyki w puszcze i nie płacąc 
usiłowała opuścić sklep. Wartość 
skradzionego towaru to 59,96 zł. 
Przybyli na miejsce policjanci na-
łożyli na nią mandat w wysoko-
ści 200 zł.

DROGI ALKOHOL
Godzinę wcześniej, w tym sa-
mym sklepie obsługa zatrzymała 
31-letniego mieszkańca miejsco-
wości Węglówka, który ukradł 
pół litra wódki o wartości 29,99 zł. 
W tym przypadku kara była su-
rowsza, a policjanci nałożyli na 
złodzieja 500 zł mandatu.

WYSOKIE KARY
W Pustkowie policjanci zatrzy-
mali dwóch drogowych pira-
tów. Do obu zatrzymań doszło 
w poniedziałek 22 lipca. Pierwszy 
wpadł 27-letni dębiczanin. Męż-
czyzna w terenie zabudowanym 
pędził 106 km/h. W trakcie kon-
troli okazało się, że już wcześniej 
był karany za podobne zacho-
wanie, dlatego tym razem otrzy-
mał mandat w kwocie 3 tys. zł 
i 13 punktów karnych. Drugim 
również był mieszkaniec Dębicy. 
36-latek jechał z prędkością 127 
km/h. Kara dla niego to mandat 
w kwocie 2, 5 tys. zł oraz 15 punk-
tów karnych.

KRONIKA 
POLICYJNA

Noc spędził w policyjnym areszcie

Kolizja na Strażackiej

Poszkodowany dogonił sprawcę

Odjechał z miejsca

Samochód wypadł z drogi 
i uderzył w przepust

Kompletnie pijany 
w mercedesie sprinterze

Droga w chwili zdarzenia była 
całkowicie zablokowana, a na miej-
scu pracowali policyjni technicy, 
którzy zabezpieczali ślady. Oprócz 
nich działali tam także ratownicy 
medyczni oraz dwa zastępy straży 

pożarnej: z Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej nr 2 KP PSP w Dębicy 
oraz ci z Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Siedliskach-Bogusz. Kierow-
ca renaulta był trzeźwy.

rar

Chwilę później mundurowi byli 
już na miejscu. Przebadali spraw-
cę alkomatem.

- Wydmuchał 2,77 promila - do-
daje rzecznik.

Ale alkohol to nie wszystko. 
Mężczyzna nie posiadał aktual-

nych badań technicznych pojazdu, 
którym się poruszał, a po spraw-
dzeniu w systemie okazało się, że 
w czerwcu tego roku orzeczony 
został wobec niego zakaz prowa-
dzenia pojazdów. Po wykonaniu 
wszystkich czynności sprawca zo-

stał przewieziony do szpitala na 
badania, a po nich osadzono go 
w policyjnym areszcie, gdzie trzeź-
wiał oczekując na postawienie 
zarzutów. Jego pojazd został odho-
lowany na policyjny parking.

rar

Zatrzymany był pijany, do tego miał zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych. Fot. KWP Rzeszów.

Kierujący stracił panowanie nad pojazdem, który dachował.
Fot. OSP Siedliska-Bogusz

Kompletnie pijany 
wsiadł za kierownicę 
i spowodował kolizję.

W środę 24 lipca, ok. 21:25 po-
licjanci zostali skierowani do Za-
sowa, gdzie doszło do zdarzenia 
drogowego. Na miejscu zastali po-
szkodowanego, jak i sprawcę koli-
zji.

Chwilę wcześniej kierujący 
daimlerem chryslerem 21-letni 
mieszkaniec Wiewiórki zaczął wy-
przedzać bmw, którym kierował 
35-letni mieszkaniec Dąbia (powiat 
mielecki). W trakcie wykonywania 
manewru mieszkaniec powiatu 
dębickiego nie zachował bezpiecz-
nej odległości od wyprzedzanego 
pojazdu i zahaczył lusterkiem o lu-
sterko, po czym zaczął uciekać.

Kierujący bmw nie zamierzał 
jednak odpuszczać i po krótkim 
pościgu dogonił sprawcę. Już na 
pierwszy rzut oka było widać, że 
nie powinien on wsiadać za kie-
rownicę.

- Mężczyzna z bmw wyjął klu-
czyki ze stacyjki daimlera chryslera, 
a o zdarzeniu zawiadomił policję - 
mówi rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator.

Służby zgłoszenie otrzymały oko-
ło godziny 14:50 we wtorek 23 lipca. 
Do zdarzenia doszło w Gorzejowej, 
na granicy z Siedliskami-Bogusz.

- Przed przybyciem na miejsce 
pierwszej jednostki straży wszyscy 
podróżujący samochodem wyszli 
z niego o własnych siłach - mówi 
bryg. Jacek Pawłowski, rzecznik 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy.

Jak powiedział policjantom 61-let-
ni kierujący renaultem mężczyzna, 
w pewnym momencie stracił pa-

nowanie nad pojazdem. W efekcie 
tego wypadł z drogi i uderzył w be-
tonowy przepust. Auto się prze-
wróciło i ostatecznie zatrzymało się 
na dachu.

- W chwili zdarzenia w pojeździe 
znajdowały się trzy osoby - mówi 
z kolei rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator.

Oprócz kierowcy była to 56-letnia 
kobieta oraz 61-letni mężczyzna. 
Wszyscy to mieszkańcy Siedlisk-
-Bogusz.

- Do szpitala, w celu dalszej 
diagnostyki przewieziony został 
pasażer renaulta - dodaje rzecz-
nik policji.

Do zatrzymania doszło we 
wtorek 23 lipca, ok. godz. 19:45. 
O sprawie poinformowana została 
policja. Mundurowi, którzy zjawili 
się na miejscu, przebadali 30-letnie-

go mieszkańca Mokrego. Wydmu-
chał 3,8 promila.

Jego samochód został zabezpie-
czony na policyjnym parkingu. 
O tym, czy właściciel go odzy-
ska zdecyduje sąd. Podobnie, jak 
o karze, jaka spotka młodego 
mężczyznę za nieodpowiedzial-
ne zachowanie.

rar

Do kolizji doszło w środę 24 lip-
ca na ul. Strażackiej. Kierujący ci-
troenem c4 obywatel Bułgarii nie 
zachował bezpiecznej odległości 
od poprzedzającego go peugeota, 
za kierownicą którego siedziała 

mieszkanka Dębicy. Doszło do 
uderzenia, po czym citroen oddalił 
się z miejsca zdarzenia.

Policjantom szybko udało się na-
mierzyć sprawcę kolizji. Mężczy-
zna za spowodowanie zdarzenia 
i ucieczkę z miejsca został ukarany 
mandatem karnym w kwocie 2000 
zł. Do tego otrzymał również 10 
punktów karnych.

rar

Jedna osoba trafiła do szpitala 
po wypadku, do którego doszło 
w gminie Brzostek.

Świadkowie doprowadzili do 
ujęcia nietrzeźwego kierowcy 
w Mokrem.

Uderzył w inny pojazd 
i nie zamierzał czekać na 
przyjazd policji.
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Otwarcie skateparku przy Ligęzów władze zapowiadają jeszcze w sierpniu.

Brakuje jeszcze bramki i ogrodzenia od strony basenu

Na razie za bogato nie jest, ale może 
w przyszłości go rozbudują 

O Szymonie Pokrywce z Dębicy, 
który jeździ na hulajnodze, pisali-
śmy jesienią 2022 roku. Był wtedy 
świeżo po mistrzostwach Polski, 
które odbywały się w Krakowie, 
a na których zdobył brązowy me-
dal w kategorii juniorów. Trenował  
pod okiem Filipa Lorenca, który 
mógł się pochwalić 58. miejscem 
na mistrzostwach świata w Barce-
lonie. Obaj narzekali jednak, że aby 
przygotować się do zawodów, mu-
szą jeździć do Krakowa, Rzeszowa, 
Mielca lub Sędziszowa Małopol-
skiego. 

Skatepark w Dębicy, mimo obiet-
nic władz samorządowych, był 
w takim stanie, że treningi na nim 
groziły poważną kontuzją. Zresztą 
korzystający z niego i tak robili to 
na własną odpowiedzialność, bo 
obiekt był wyłączony z użytkowa-
nia, aż w końcu został rozebrany. 

Na szczęście w kwietniu 2023 
roku otwarty został skatepark 
w Pustkowie-Osiedlu. Szymon i Fi-
lip występowali nawet podczas jego 
otwarcia z pokazem jazdy na hulaj-

nodze. Ten pierwszy nie ukrywa 
jednak, że czekał na to, by podobny 
obiekt powstał również w Dębicy. 

I tak właśnie się stało. Wicebur-
mistrz Maciej Małozięć zapowiada, 
że skatepark przy ul. Ligęzów, są-
siadujący z parkingiem Galerii Dę-
bickiej i basenem letnim Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji, jeszcze 
w sierpniu zostanie otwarty.  

- Wykonawca musi tam jeszcze 
zrobić furtkę i ogrodzenie od strony 
basenu - wyjaśnia. 

Szymon Pokrywka nowy obiekt, 
którym administrował będzie MO-
SiR, już widział i twierdzi, że we-
dług niego jest w porządku. 

- No może przydałby się tam jesz-
cze taki jumpbox, jaki jest w Pustko-
wie-Osiedlu - zauważa i dopytuje 
jeszcze tylko, kiedy w końcu zosta-
nie otwarty. 

W internecie, gdzie krążą zdjęcia  
miejskiej inwestycji, spotkać jednak 
można również dużo mniej przy-
chylne opinie.

- Niby człowiek widział projekt, 
ale dopiero na żywo zobaczył, jaka 

to bida z nędzą jest - komentuje je-
den z internautów. 

Dziwi się, że miasto nadal idzie 
w urządzenia z drewna, choć urzęd-
nicy, po tym jak skatepark na Aka-

demickiej rozlatywał się w oczach, 
powinni być mądrzejsi. 

- Gdyby zdecydowali się na be-
ton, to byłby na lata, a tak to za pa-
rę lat się pewnie rozleci jak tamten 

Skatepark przy ul. Ligęzów czeka na otwarcie, jednak już 
dziś opinie o nim są bardzo różne.  

i nie będzie go miał kto remontować 
- wyrokuje dodając, że miasto pew-
nie chciało przyoszczędzić.

Inni narzekają na zbyt małą licz-
bę urządzeń na placu, a kolejni 
na fakt, że miasto zamiast zlecić 
firmie wybetonowanie całego 
terenu, będącego wcześniej pla-
cem manewrowym, to nową na-
wierzchnię położyło tylko na jego 
fragmencie. 

- No i wtedy ci, którzy nie dop-
chają się do tych ramp, mogliby so-
bie tam ćwiczyć. A tak? To przecież 
na tym asfalcie to się będzie szło 
zabić - zauważa internautka. 

Maciej Małozięć zapewnia, że ska-
tepark będzie można rozbudowy-
wać. To zresztą zapowiadał jeszcze 
były burmistrz Mariusz Szewczyk, 
który zdecydował o jego budowie.  

- Poczekajmy żebyśmy go naj-
pierw otworzyli. Będziemy widzieć, 
jakie jest zainteresowanie, jakie są 
potrzeby i czego chcą jego użyt-
kownicy. Wtedy będziemy mogli 
decydować co dalej - mówi. 

Byleby urzędnicy słuchali tego, co 
jego użytkownicy mają do powie-
dzenia. Bo z tym w ostatnich latach 
bywało różnie. 

Tomasz Ratuszniak

eprasa.pl 6e4610f042



6
Nr  31 (1247) 

Obserwator Lokalny

Krótko

Miasto przyjmuje wnioski o uty-
lizację wyrobów zawierających 
azbest. Kto może je składać?
Mogą to zrobić wszyscy mieszkań-
cy miasta, którzy mają domy po-
kryte eternitem, ale także ci, którzy 
taki materiał mają na budynkach 
gospodarczych. Nabór prowa-
dzony jest w systemie ciągłym, 
a wnioski można pobrać ze stro-
ny Urzędu Miejskiego w Dębicy. 
Wypełnione należy dostarczyć do 
Wydziału Ochrony Środowiska, 
do pokoju 218. W ubiegłym roku, 
dzięki dofinansowaniu z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
udało się unieszkodliwić blisko 
dziesięć ton materiałów zawiera-
jących szkodliwy azbest. W tym 
roku szacujemy, że wykonawca, 

którego wyłoniliśmy, odbierze od 
mieszkańców ponad dziesięć ton 
takich materiałów.

Skąd miasto weźmie pieniądze 
na to zadanie, skoro WFOŚiGW 
nie uruchomił w tym roku takie-
go programu?
Faktycznie, pieniędzy z funduszu 
w tym roku nie będzie, dlatego 
po rozmowie z burmistrzem Ma-
teuszem Kutrzebą doszliśmy do 
wniosku, że zrobimy to ze środ-
ków własnych miasta. Udało się 
na to wygospodarować 11 tys. 
zł. Pokrycia dachowe, bo o nich 
przede wszystkim mowa, zosta-
ną odebrane od mieszkańców do 
końca sierpnia. Trzeba jednak pa-
miętać, że koszty demontażu leżą 
po stronie mieszkańców.

Trzy pytania do... Sławomira Gawlika,

naczelnika Wydziału Ochrony Środowiska w UM w Dębicy.

Ile wniosków już wpłynęło do 
waszego wydziału?
Obecnie mamy dziesięć wnio-
sków i pieniędzy wystarczy na 
realizację wszystkich. Nawet 
coś zostanie na jeden, może 
dwa wnioski. Ale jeśli będzie 
ich więcej, to my je odłożymy, 
a wiosną ogłosimy kolejny pro-
gram utylizacji materiałów za-
wierających azbest. W mieście 
problem z azbestem nie jest już 
duży. Do 2032 roku musi on 
zniknąć z przestrzeni, ale sądzę, 
że w przypadku miasta ten ter-
min nie jest zagrożony. Większy 
problem jest w okolicznych miej-
scowościach.                           (rar)

Wnioski składać mogą 
wszyscy mieszkańcy

Zapraszają wolontariuszy

Praca dla inspektora weterynarii

Mateusz Cebula liderem 
już dziesiąty raz

Czas na zgłoszenia mija 6 sierpnia

W czwartek w Dębicy, 
w niedzielę w Pilźnie

Szukają kierownika do 
ośrodka sportu w Dębicy

z wytypowanymi do pomocy oso-
bami i rodzinami. Odwiedziny 
zakończą się w połowie listopada, 
a chwilę później otwarta zostanie 
baza rodzin, do której zazwyczaj 
trafia od 30 do 40 osób samotnych 
i rodzin z naszego powiatu. To wła-

śnie wtedy darczyńcy będą mogli 
wybrać komu chcą pomóc. Paczki 
można przygotować indywidual-
nie, jak i grupowo. Do potrzebują-
cych trafią one w weekend cudów 
14 i 15 grudnia.

rar

Jego zadaniem będzie sprawo-
wanie nadzoru nad bezpieczeń-
stwem produktów pochodzenia 
zwierzęcego. Ale też sprawdza-
nie warunków weterynaryjnych 
w podmiotach nadzorowanych.

Wymagane jest wykształcenie 
wyższe weterynaryjne, prawo wy-
konywania zawodu, znajomość za-
gadnień związanych z aktualnymi 
regulacjami prawnymi dotyczący-
mi inspekcji weterynaryjnej.

W ubiegłym roku do potrzebujących tra�ła pomoc o wartości ok. 130 tys. zł.

Rusza kolejna edycja 
Szlachetnej Paczki 
w rejonie dębickim.

Jak mówi Mateusz Cebula, jest 
już podpisana umowa ze stowarzy-
szeniem organizującym akcję, dla-
tego oficjalnie może potwierdzić, 
że dziesiąty raz będzie nadzorował  
jej przebieg w Dębicy i okolicach. 
Pierwszy raz na jej czele stanął 
w 2012 roku. W 2014 i 2016 akcja 
się nie odbyła, a w 2015 roku lider-
ką była Karolina Cichowska-Gałka.

- Obecnie trwa nabór wolontariu-
szy - dodaje.

Chęć pomocy można zgłosić po-
przez stronę superw.pl. Każdego 
roku współpracuje z nim od 20 do 
30 osób. We wrześniu wolonta-
riusze przejdą szkolenie, a potem 
ruszą w teren, by porozmawiać 

Dokumenty należy składać do 6 
sierpnia w formie papierowej w za-
mkniętej kopercie z dopiskiem: 
„ogłoszenie nr 138604” na adres: 
Powiatowy Inspektorat Weteryna-
rii w Dębicy, ul. Kosynierów Racła-
wickich 16, 39-200 Dębica.

Szczegóły można znaleźć na stro-
nie nabory.kprm.gov.pl.

JAG

Ten przeszedł do Gminnego Za-
kładu Komunalnego gminy Dębi-
ca, gdzie został prezesem. Więcej 
na ten temat przeczytacie Państwo 
na str. 14.

Robert Mazur pełnił dotychczas 
funkcję wicedyrektora Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji i jedno-
cześnie kierownika hali basenów 
i lodowiska. I właśnie kierownika 
poszukuje MOSiR. Funkcja wicedy-
rektora została zlikwidowana.

- Praca jest wymagająca i odpo-
wiedzialna - nie ukrywa dyrektor 
ośrodka Marta Pawełko-Tokarz.

Osoba, która zdecyduje się na tą 
pracę musi posiadać wykształcenie 
wyższe techniczne. A to dlatego, że 
będzie odpowiedzialna za utrzyma-
nie płynności w funkcjonowaniu 
maszynowni chłodzącej lodowi-
sko, czy za stację uzdatniania wody 
na krytej, jak i letniej pływalni. To 

jednak nie wszystko, bo taka oso-
ba będzie odpowiadała również 
za sprawy związane z bezpieczeń-
stwem klientów indywidualnych  
i pracowników, a także te zwią-
zane z obsługą szkół, przedszkoli, 
czy klubów.

- Kierownik odpowiedzialny bę-
dzie też za obsadę ratowników, ob-
sługę imprez i wiele innych rzeczy 
- dodaje Marta Pawełko-Tokarz.

Osoby chcące ubiegać się o tę 
funkcję muszą złożyć CV, list mo-
tywacyjny, kopie dokumentów 
potwierdzających wykształcenie, 
a także staż pracy i doświadczenie 
zawodowe na podobnym stanowi-
sku. 

Komplet dokumentów nale-
ży dostarczyć do MOSiR przy ul. 
Sportowej w zaklejonej kopercie 
z dopiskiem Nabór na stanowisko 
urzędnicze - Kierownik Hali Base-
nów i Lodowiska, nie później niż 
do 20 sierpnia, do godz. 14. Więcej 
informacji znaleźć można w BIP na 
stronie debica.pl.

rar

Tego dnia o godz. 17:00 w na-
szym powiecie, podobnie jak 
w całej Polsce, zawyją syreny alar-
mowe upamiętniające Godzinę W. 
Uruchomione zostaną na minutę 
i emitować będą dźwięk ciągły. Wo-
jewoda Podkarpacka Teresa Kubas-
-Hul apeluje do mieszkańców, by 
o tej właśnie godzinie zatrzymali 
się i oddali hołd powstańcom war-
szawskim. 

Dębica - 1 sierpnia 
W dębickie obchody tego święta 
włączyły się samorządy miasta 
i gminy, powiatu oraz Światowy 
Związek Żołnierzy Armii Krajowej. 
Rozpoczną się one o godz. 17:00 
złożeniem kwiatów i zapaleniem 
zniczy przy kwaterze Polskiego 
Państwa Podziemnego na Cmen-
tarzu Wojskowym. Z cmentarza 
delegacje udadzą się natomiast na 
Rynek, gdzie o godz. 17:30 nastąpi 
podniesienie flagi państwowej. 

Na godz. 18:00 organizatorzy 
uroczystości zapraszają na stadion 
lekkoatletyczny, gdzie na dystansie 
1944 metrów odbędzie się Bieg Pa-
mięci Powstania Warszawskiego. 
Rejestracja uczestników prowa-
dzona jest do 31 lipca. Zapisać się 
można osobiście, w recepcji Domu 
Sportu przy ul. Sportowej 26, lub 
telefonicznie dzwoniąc pod nr 881 
291 730. Pierwsze 100 osób otrzyma 
pamiątkowe medale. 

O godz. 19:00 warto przenieść 
się do Parku Sokoła przy Domu 
Kultury Śnieżka przy ul. Bojanow-
skiego, bo tam właśnie odbędzie 

się śpiewanie pieśni powstańczych 
i patriotycznych. 

- Będzie to wyjątkowa okazja, aby 
w atmosferze jedności i patrioty-
zmu uczcić pamięć bohaterów po-
wstania. Podczas tego wydarzenia 
przypomnimy sobie pieśni, które 
dodawały otuchy i siły walczącym 
- przekonują organizatorzy. 

 Muzyczne spotkanie poprowa-
dzi Paweł Adamek, dobrze znany 
twórca dębickich oper i wieloletni 
dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3.

Pilzno - 4 sierpnia 
Ci, którzy nie będą mogli wziąć 
udziału w czwartkowych obcho-
dach w niedzielę 4 sierpnia powinni 
wybrać się do Pilzna. Tam o godz. 
19:00 na Rynku rozpocznie się kon-
cert zatytułowany Na barykady 
wolności. Łączniczki, sanitariuszki, 
żołnierze... 

- Koncert poświęcony jest boha-
terskim kobietom – żołnierzom Ar-
mii Krajowej AK Obwodu Dębica, 
a także uczestniczkom Powstania 
Warszawskiego, w 80.  rocznicę 
wydarzeń - tłumaczą organizatorzy.

Na scenie wystąpią lokalni mu-
zycy: zespół Uniwersalni wraz 
z solistami oraz Chór Mieszany 
Gminy Pilzno. Koncertowi towa-
rzyszyć będzie ekspozycja uzbroje-
nia oraz umundurowania z czasów 
II wojny światowej przygotowana 
przez Sekcję Rekonstrukcji Histo-
rycznej im. 16. Pułku Piechoty.

Przedsięwzięcie to jest częścią 
projektu, na którego realizację 
pieniądze udało się zdobyć muze-
alniczkom z programu: Z kobie-
tami patriotkami, realizowanego 
przez Fundację Totalizatora Spor-
towego.

tra

Do 20 sierpnia mogą zgłaszać się 
osoby, które chciałyby zastąpić 
Roberta Mazura.

1 sierpnia świętować będziemy 
Narodowy Dzień Pamięci 
Powstania Warszawskiego.

Powiatowy Inspektorat Weterynarii w Dębicy poszukuje pracownika, 
który wejdzie w skład zespołu ds. bezpieczeństwa żywności.
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Temat tygodnia
Wolnych miejsc w szkołach średnich jeszcze dużo

Powiat przygotował 750 miejsc, 
przyjętych zostało 600 uczniów 

Janusz Grajcar

Olga Jensz po wakacjach będzie kontynuować naukę w III LO w Tarnowie. Przesądził o tym język angielski.

Na profil biologiczno-chemiczny 
w I LO przyjętych zostało 20 osób 
i jest to najliczniejsza grupa. Dzięki 
zlikwidowaniu profilu biznesowe-
go dodatkowych pięciu uczniów 
zostało przyjętych do grupy biolo-
giczno-angielsko-polskiej i angiel-
sko-hiszpańsko-polskiej.

W II LO z kolei kosztem profilu 
biologiczno-chemicznego, który 
miał liczyć 30, a będzie liczył 20 
osób, zwiększony został angielsko- 
-hiszpański. W nim zamiast plano-
wanych 15 miejsc, zostało utworzo-
nych dwa razy więcej.

Stan na 23 lipca był taki, że 
z przygotowanych przez organ 
prowadzący 750 miejsc, zajętych 
zostało 599. Anna Wilczyńska pod-

kreśla jednak, że to na pewno nie 
jest liczba ostateczna. Kandydaci 
cały czas zmieniają bowiem swoje 
decyzje i będą to robić nawet na po-
czątku roku szkolnego.

Dojadą też Ukraińcy
Dodatkowo do Mechanika przyję-
ta zostanie kolejna grupa uczniów 
z Ukrainy. W tym roku ma ich być 
22. Bożena Zielińska, dyrektor ZSZ 
nr 1, mówi natomiast, że oficjalnie 
dokumenty o przyjęcie do szkoły 
złożyło dotychczas 19 osób z Ukra-
iny.

Należy też zauważyć, że z ponad 
800 młodych ludzi, którzy kończyli 
naukę w szkołach podstawowych, 
część wybrała szkoły zlokalizowa-

ne w naszym powiecie, ale prowa-
dzone przez inne instytucje. 

Rzemieślniczą Branżową Szkołę 
I Stopnia w Pilźnie wybrało jak na 
razie 43 kandydatów. Zespół Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego 
w Brzostku natomiast 55 uczniów. 
Czternastu absolwentów poszło też 
LO Mistrzostwa Sportowego Iglo-
opol Dębica.

Do szkół w powiecie dębickim 
przyjdzie natomiast  około trzy-
dziestu osób spoza niego. Oddziały 
zostaną uzupełnione uczniami dru-
gorocznymi, którzy nie otrzymali 
promocji do następnej klasy. W Me-
chaniku jest takich dziewiętnastu, 
a w ZS nr 4 kolejnych dziesięciu.

grajcar@ol.com.pl

Olga Jensz przy wyborze szkoły średniej długo wahała się 
pomiędzy II LO w Dębicy, a III LO w Tarnowie. 

- Ostatecznie wybrałam III LO 
w Tarnowie - mówi absolwentka 
Szkoły Podstawowej w Czarnej.

Nie ze względu na dojazdy
I tego właśnie obawiała się Marta 
Czekaj, dyrektor II LO w Dębicy, 
kiedy w połowie lipca pytałem ją 
o liczbę osób przyjętych. Podkre-
ślała, że ma co prawda komplet 
uczniów w pierwszych klasach, 
ale o zrobieniu pełnego naboru nie 
będzie mogła powiedzieć, dopóki 
kandydaci nie potwierdzą woli na-
uki w jej szkole.

- Szczególnie obawiam się o tych 
z Pilzna i Czarnej, którzy mają lep-
sze dojazdy do Tarnowa - mówiła 
Marta Czekaj.

Olga Jensz przekonuje jednak, że 
to wcale nie dojazdy miały najwięk-
szy wpływ na jej decyzję. Bo pociąg 
z Czarnej do Tarnowa jedzie dłużej, 
niż do Dębicy. 

- W III LO w Tarnowie bardziej 
podobały mi się profile, wybrałam 
biol-chem-ang, a w II LO nie było 
rozszerzenia z języka angielskiego 
od pierwszej klasy - tłumaczy Ol-
ga Jensz.

Młoda mieszkanka Czarnej miała 
duże pole wyboru, bo na egzami-
nie ósmoklasisty poszło jej dobrze. 
Z matematyki i języka polskiego 
miała wyniki ponad 80 procent, 
a z języka angielskiego brakło jej jed-
nego punktu procentowego do stu. 

Profil biologiczno-chemiczny 
uznała za idealny dla siebie, bo 
w przyszłości chce iść na studia 
medyczne. Chce też uczyć się języ-
ka angielskiego, bo - jak tłumaczy 
- gdyby w przyszłości pracowała za 
granicą będzie jej łatwiej.

Anna Wilczyńska, dyrektor Wy-
działu Edukacji w Starostwie Po-
wiatowym w Dębicy zauważa, że 
jak zawsze 20 procent kończących 
naukę w podstawówkach wybra-
ło szkoły średnie poza powiatem 
dębickim. I to nie tylko dlatego, że 
w naszych nie znaleźli oferty odpo-
wiedniej dla siebie. Wolą dojeżdżać 
do Kołaczyc, Jasła czy Tarnowa, bo 
mają tam bliżej albo lepsze połącze-
nie albo też jadą z rodzicami.

- Badania preferencji przeprowa-
dzone w tym roku wskazały, że 
wpływ na wybór szkoły mają odle-
głość, przyjaciele i zdanie rodziców 
- zauważa Anna Wilczyńska.

W Kwiatku miejsc już nie ma
Tegoroczną akcję wybierania szkół 
średnich przez absolwentów pod-
stawówek podsumowuje natomiast 
słowami: Nabór wykonany nie do 
końca. Najlepiej w tym procesie po-
radziły sobie licea ogólnokształcące. 
Choć i w nich na chętnych czekają 

jeszcze wolne miejsca. W I LO i II 
LO jest ich tylko po dziesięć, a w III 
LO, które wchodzi w skład Zespołu 
Szkół nr 2, jest już komplet przyję-
tych.

Podobnie zresztą jest w techni-
kum w Kwiatku. W nim również 
proces rekrutacji jest zakończony. 
Jak zwykle największą popularno-
ścią cieszył się profil informatycz-
ny. W tym roku jednak, ze względu 
na mniejszą liczbę kandydatów, by-
ły dwie osoby na jedno miejsce. To 
mniej niż w ubiegłych latach.

Na drugim biegunie są oddziały 
techniczne w Zespole Szkół Za-
wodowych nr 1. Ze względu na 
bardzo słabe zainteresowanie nie 
zostaną utworzone te o profilu geo-
dezyjnym i budowlanym. 

W ZS nr 4 również będą braki, bo 
tym razem było zbyt mało chętnych 
by utworzyć klasę spedytorską.

Sytuacja jest wyjątkowa
- Szkoły spoza Dębicy wciąż pro-
wadzą rekrutację uzupełniającą - 
dodaje Anna Wilczyńska.

W każdej są kandydaci, którzy 
chcieliby kontynuować w nich na-
ukę, ale zazwyczaj jest ich około 
dwudziestu. A zgodnie z przyjęty-
mi przez organ prowadzący zasa-
dami powinno być 30, by oddział 
mógł zostać utworzony.

Jeśli liczba chętnych nie zwięk-
szy się, dyrektorzy na pewno będą 
składali wnioski do Zarządu Po-
wiatu, by wyraził zgodę na utwo-
rzenie mniejszych klas. Mają ku 
temu solidne podstawy, bo w tym 
roku sytuacja jest wyjątkowa. 
Wystarczy przypomnieć, że w re-
krutacji w ubiegłym roku wzięło 
udział 1800 absolwentów ósmych 
klas. W tym było ich zaledwie 808, 
a więc ponad dwukrotnie mniej. 

Nie oznacza to jednak, że w 2009 
roku urodziło się tak mało dzieci. 
Było ich znacznie więcej, ale część 
poszła do pierwszej klasy w wie-
ku sześciu lat i edukację w szko-
łach podstawowych zakończyli 
w 2023 roku.

Tegoroczni absolwenci mogli wy-
bierać z szerokiej oferty. Dlatego 
powstały 30-osobowe oddziały zło-
żone z trzech profili po 10 uczniów. 
Tak jest chociażby w I LO, gdzie 
będą trzy pierwsze klasy. Nie bę-
dzie natomiast profilu biznesowo-
-matematyczno-angielskiego, bo 
nie przypadł on do gustu wybiera-
jącym.

Popularny język hiszpański
- Największe zainteresowanie to-
warzyszyło jak zawsze profilom 
biologiczno-chemicznym i ma-
tematyczno-informatycznym, 
a w tym roku także tym z językiem 
hiszpańskim - mówi Anna Wil-
czyńska.
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Wybory do rad osiedlowych

70 000 zł to za mało

Muszą odbyć się do 13 grudnia. 
Terminów jeszcze nie ma

Brakło ponad 300 000 zł

Zakaz zatrzymywania pod Galerią Dębicką stanął, 
jednak część kierowców i tak dalej tam parkuje

W parku obok Śnieżki 
wybudują altanę 

Dębica jest podzielona na je-
denaście osiedli. W 2019 roku na 
kończącą się obecnie kadencję rady 
zostały wybrane w połowie z nich, 
a dokładniej w sześciu. Swoich 
przedstawicieli, którzy mieli dbać 
o ich interesy, powołali mieszkań-
cy: Gawrzyłowej, Kawęczyna-Pana 
Tadeusza, Kępy-Wolicy, Słoneczne-
go, Świętosława i Mickiewicza.

Zabrakło ich natomiast w po-
zostałych pięciu, czyli Centrum, 
Krakowska Północ, Krakowska Po-
łudnie, Rzeszowska Północ i Rze-
szowska Południe. Na zebrania 
wyborcze w ustalonych terminach 
przyszło bowiem tak mało osób, że 
nie było kworum. W lokalu na os. 
Krakowska Północ nie zjawił się 
żaden mieszkaniec.

Wybory do rad osiedli muszą 
odbyć się w ciągu 250 dni od wy-
borów samorządowych, czyli 
najpóźniej do 13 grudnia 2024 r. 
Zarządza je uchwałą Rada Miejska.

- Nastąpi to po planowanej nowe-
lizacji statutów osiedli - podkreśla 
przewodniczący Mateusz Cebula.

Uwagi do nich mogą zgłaszać 
radni miejscy i osiedlowi. Ewentu-
alne zmiany wprowadzone zostaną 
na jednej z sesji po wakacjach.

- Zakładam, że będą to raczej 
kwestie proceduralne, dotyczące 
procesu wyborów i funkcjonowa-
nia rad - stwierdza Mateusz Cebula.

Nie zmienią się progi frekwencji, 
bo te - zdaniem przewodniczącego 
- są ustawione na absolutnie mini-
malną wartość. Według obecnych 

statutów, aby wybory były ważne, 
musi w nich wziąć udział w pierw-
szym terminie min. 50 osób z da-
nego osiedla, a w drugim już tylko 
30. Z tego grona jest wybierana 

15-osobowa rada, która potem wy-
biera spośród siebie zarząd, w tym 
przewodniczącego. Wszystko więc 
w rękach mieszkańców.

JAG

- To teraz i tak jest dobrze. Wcze-
śniej to tamtędy się nie dało przeje-
chać. Nie dość, że samochody z obu 
stron, to jeszcze jak któraś z pań 
drzwi otworzyła, żeby zakupy za-
pakować, to całkiem drogę bloko-
wała - narzeka mężczyzna, który 
zadzwonił w tej sprawie do naszej 
redakcji. 

Twierdzi, że dawniej przedłuże-
nie ul. Sobieskiego, obok galerii, 
zakorkowane parkującymi samo-
chodami bywało jedynie w najgo-
rętszych okresach handlowych, 
typu święta, czy dzień dziecka. 

- Ale odkąd galeria postawiła 
szlabany, to na okrągło tu parko-
wali - przekonuje. 

O ile jeszcze pieszemu czasem 
udawało się zmieścić obok aut po-
zostawionych na chodniku, o tyle 
osoba na wózku inwalidzkim, czy 

matka z dzieckiem o przejściu obok 
galerii mogli zapomnieć. 

- Szerokość jezdni i chodnika 
uniemożliwia dwustronne zatrzy-
mywanie pojazdów, w szczególno-
ści na chodniku - tłumaczy Robert 
Sieradzki, naczelnik Wydziału In-
frastruktury Miejskiej i Inwestycji. 

Dlatego właśnie Galeria Dębicka 
zwróciła się z wnioskiem do Ko-
misji Bezpieczeństwa Ruchu Dro-
gowego o postawienie tam znaku 
B-36, zakazującego zatrzymywania 
się. I choć ten obowiązuje przy So-
bieskiego już od zeszłego tygodnia, 
to kierowcy zdają się albo wciąż 
jeździć na pamięć, albo z premedy-
tacją nie zważają na znaki. 

Robert Sieradzki twierdzi, że po-
dobna sytuacja jest przy ul. Żuław-
skiego, gdzie miasto zmieniło 
organizację ruchu i co za tym idzie 

wykonało pełne oznakowanie. Ale 
i to nie powstrzymuje kierowców 
od zatrzymywania się tam, gdzie 
nie powinni. Mało tego, są tacy, 
którym jeżdżąc na pamięć zdarza 
się pojechać tam pod prąd. 

Zdaniem naszego Czytelnika na 
takich niesubordynowanych kie-
rowców jest tylko jeden sposób.

- Częste patrole i mandaty. Tylko 
to pomoże - przekonuje. 

 tra

Mieszkańcy osiedla Kępa-Wolica w ostatniej kadencji radę wybrali.

Niektórzy kierowcy znaki zakazu przy ul. Sobieskiego mają gdzieś. 

Teraz jest czas na to, by członkowie rad osiedlowych 
przekazywali uwagi do obowiązujących statutów.

Będzie to dość duża drewnia-
na altana, zbudowana na planie 
ośmiokąta, o przekątnej 7,5 m, wy-
soka na 4 m. Postawiona zostanie 
na betonowym podeście, pokrytym 

kostką brukową. Doprowadzone 
zostaną do niej instalacje elektrycz-
na i oświetleniowa. Przetarg za-
kłada także wycinkę i nasadzenie 
w zamian nowych drzew.  

Jeżeli 8 sierpnia uda się rozstrzy-
gnąć przetarg, to prace w Parku 
Sokoła powinny zakończyć się do 
końca roku. 

tra

O planach miasta co do niszcze-
jącego budynku stojącego przy par-
kingu przy ul. Słonecznej pisaliśmy  
w ostatnim numerze OL. Miał tam 
powstać dworzec autobusowy m.in. 
z poczekalnią, kasami i pomieszcze-

niami dla kierowców. A i parking 
miał doczekać się sporego powięk-
szenia. Tymczasem okazuje się, że 
przetargu na projekt tej inwestycji 
nie udało się rozstrzygnąć. 

Jedna z firm, która wzięła w nim 
udział, chciała za to 373 000 zł, dru-
ga - 553 500 zł. Tymczasem miasto 
miało na ten cel zarezerwowane je-
dynie 70 000 zł. 

tra

Miasto ogłosiło już przetarg na 
tę inwestycję. Rozstrzygnięcie 
w przyszłym tygodniu. 

Nie udało się rozstrzygnąć 
przetargu na projekt dworca 
przy ul. Słonecznej. 

Samochody tam pozostawione nie tylko blokują pieszym możliwość 
korzystania z chodnika, ale też utrudniają życie innym kierowcom. 
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WEŹ UDZIAŁ W ANKIECIE 
Urząd Miejski w Dębicy nama-
wia przedstawicieli organiza-
cji pozarządowych, działających 
w mieście, do wzięcia udziału 
w ankiecie online. Dzięki temu 
urzędnicy chcą stworzyć bazę or-
ganizacji, z którymi będą mogli 
efektywnie i skutecznie realizo-
wać zadania publiczne. Ankietę, 
na stronie internetowej urzędu, 
wypełniać można do 5 września. 
W tym samym miesiącu Ratusz 
planuje organizację Forum Orga-
nizacji Pozarządowych. 

BĘDZIE WESOŁO I RODZINNIE
Pierwszy odbył się w lipcu w Par-
ku Jordanowskim. 9 sierpnia 
miasto zaprasza na kolejny Ro-
dzinny Piknik Pro�laktyczny, tym 
razem do Parku Skarbek-Borow-
skiego przy ul. Krakowskiej. Im-
preza, którą poprowadzi Kinder 
Sid, rozpocznie się o godz. 15:00. 
W programie m.in.: piana par-
ty, mega bańki, dmuchana zjeż-
dżalnia, zabawy i animacje oraz 
malowanie twarzy. Na najmłod-
szych czekać też będzie wata cu-
krowa i popcorn. Dorośli zaś będą 
mogli skorzystać z konsultacji ze 
specjalistami z zakresu pro�lakty-
ki uzależnień.

DOSTANĄ PIENIĄDZE NA WY-
MIANĘ PIECA
Sześć osób zostało zakwali�ko-
wanych w naborze dodatkowym 
do udzielenia dotacji na wymia-
nę źródła ciepła. A są to: Wiolet-
ta Małozięć, Dorota Szczęch, Jan 
Stanek, Beata Musiałek, Marek 
Mikrut i Marta Świętoń. 

Dębica

Seanse Kina Letniego w lipcu rozpoczynały się o godz. 21:00. Od sierpnia 
startować będą o 20:30. 

Nie wszyscy przychodzili tam do kina 

Strażnicy miejscy też oglądają 
filmy pod chmurką

Władze miasta nie bez powodu 
podjęły taką decyzję. To odpo-
wiedź na zachowanie młodzieży, 
która zakłóciła jeden z seansów 
w Parku Sokoła. 

Z relacji uczestnika tego wyda-
rzenia wynika, że w piątkowy wie-
czór podczas wyświetlania filmu, 
w parku pojawiła się grupa mło-
dych ludzi, niekoniecznie zaintere-
sowanych seansem, ale też tym, że 
ich zachowanie przeszkadza komu-
kolwiek. Zachowywali się głośno 
i prawdopodobnie pili alkohol, nic 
nie robiąc sobie z tego, że odbywa 
się tam filmowe wydarzenie. 

Fakt, że doszło do takiego incy-
dentu potwierdza Paulina Janow-
ska, kierowniczka Kina Śnieżka, 
która twierdzi jednak, że grupa ta 
nie zbliżała się tam, gdzie stał ekran 
i leżaki, z których korzystali widzo-
wie, ale przebywała w części parku 
sąsiadującej z blokami. 

- Ta młodzież, czy też starsza 
młodzież, nie weszła bramką od 
strony domu kultury, ale właśnie 
tą od osiedla - mówi. 

Prócz ich głośnego zachowania 
nie wydarzyło się jednak nic, co 
mogłoby wpłynąć na bezpieczeń-
stwo osób, które przyszły na film. 
Dopiero po całym wydarzeniu, 
kiedy widzowie opuścili już park, 
a pracownicy Miejskiego Ośrodka 
Kultury składali leżaki, doszło do 
nieprzyjemnej sytuacji. 

- Prawdopodobnie ktoś z bloku 
zwrócił im uwagę, że jest za głośno 
i wtedy doszło do dość poważnej 
sprzeczki. Wtedy nasi pracownicy 
zadzwonili już na policję - relacjo-
nuje Paulina Janowska. 

Młodzi ludzie na widok mun-
durowych szybko się rozpierzchli, 
w związku z tym nikogo nie udało 
się zatrzymać. Efekt jednak został 
osiągnięty, bo tak w parku, jak 
i pod sąsiadującym z nim blokiem 
nikt nie zakłócał już spokoju. 

Władze miasta, by nie dochodzi-
ło do takich sytuacji, zdecydowały, 
by na każdej kolejnej projekcji fil-
mowej w parku obecni byli straż-
nicy miejscy. Dodatkowo park jest 
zamykany na czas seansu dla osób 

z zewnątrz. Choć jak się okazuje to 
akurat nie wszystkim się podoba. 

- W zeszły piątek grupa młodzie-
ży bardzo chciała dostać się do 
parku, ale nasi panowie stali przy 
bramce i informowali, że wstęp 
mają tylko ci, którzy chcą obejrzeć 
film. Co nie znaczy, że nie próbo-
wali wejść różnymi sposobami - za-
uważa kierowniczka. 

Zaznacza przy okazji, że ona 
akurat bardzo chętnie widziałaby 

wszystkich tych młodych ludzi 
nawet co piątek w parku. Gdyby 
tylko chcieli obejrzeć wyświetlane 
filmy to park stoi dla nich otworem, 
a i wolne leżaki się znajdą. 

- Wtedy wszyscy bylibyśmy wy-
grani. Oni - bo weszli do parku, my 
- bo dotarliśmy do nich z kulturą - 
uśmiecha się Paulina Janowska. 

I oby tylko po to młodzież przy-
chodziła wieczorami do parku. 

tra

Podwładni komendanta Sylwestra Bieszczada pilnują 
porządku podczas seansów w parku pod Śnieżką.
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Dwudniowe targi roślin odbyły się w Galerii Dębickiej. Choć stoisk było niewiele - trzy regały z roślinami 
ozdobnymi, egzotycznymi i ogrodowymi, to wiele osób zdecydowało się zaglądnąć na przygotowane 
prezentacje, a następnie wrócić do domu, niosąc pod pachą doniczki z kwiatami.

rar

Dębica i powiat

Oświadczenia majątkowe radnych powiatowych 

Pół miliona odłożył na czarną godzinę

Władysław Bielawa ma odłożone 
80 000 zł, dom (134 m2) o wartości 
250 000 zł i działki, które wycenia 
na 240 000 zł. Od stycznia do końca 
maja tego roku zarobił 59 955 zł. Jest 
właścicielem opla corsy z 2009 roku 
i mercedesa B z 2013 r.

Wiesław Broda jest bardziej 
oszczędny, bo na koncie zgromadził 
270 000 zł. Jego dom o powierzchni 
150 m2 wart jest 350 000 zł, miesz-
kanie (58,8 m2) 200 000 zł, a działka 
20 000 zł. Jeździ kią vengą z 2013 
roku, a przez pierwsze 5 miesięcy 
roku zarobił 99 935 zł.

80 000 zł zgromadził na rachun-
ku Paweł Ciszczoń. Ma też papie-
ry wartościowe na kwotę 6 479 zł. 
150 000 zł wart jest jego dom o po-
wierzchni 90 m2, a 30 000 zł dział-
ki. Jest właścicielem skody octavii 
z 2004 roku i ciągnika ursusa c 328. 
Zarobił 43 565 zł. 

Oszczędności Mateusza Do-
maradzkiego to 5 000 zł. Z nieru-
chomości posiada tylko las wart 
25 000 zł, ma za to mercedesa w124 
z 1991 roku, fiata 126p z 1992, cią-
gnik władimirec t-25 z 1993 i opla 
corsę z 2007. Na jego konto wpły-
nęło 42 548 zł.

600 000 zł odłożył Marek Jaskół-
ka. Jego dom o powierzchni 250 m2 
wart jest 400 000 zł, mieszkanie 
(49 m2) 450 000 zł, a działki rolne 
i budowlane 485 800 zł. Samochodu 
wartego ponad 10 000 zł twierdzi, 
że nie ma. Na jego konto wpłynęło 
45 407 zł.

3 000 zł odłożył Adam Kaczor. 
Jest właścicielem domu (162 m2) 
o wartości 600 000 zł, działek war-
tych 140 880 zł, a także opla me- 
rivy z 2013 i toyoty aygo z 2005 
roku. Zarobił 34 628 zł. Spłaca kre-
dyt hipoteczny, zostało mu jeszcze 
150 238 zł.

73 000 zł ma na koncie Krzysztof 
Krawiec, który jest właścicielem do-
mu (165 m2) o wartości 350 000 zł, 
gospodarstwa rolnego wartego 
125 000 zł oraz hondy hr-v z 2016 
i kii sportage z 2017 r. Jego zarobki 
to 79 612 zł.

Ewelina Kuś zgromadziła 145 000 
zł. Ma też papiery wartościowe war-
te 223 364 zł, dwa mieszkania (66,4 
i 47,5 m2), które wycenia na 590 000 
zł, gospodarstwo o wartości 450 000 
zł i kilka innych nieruchomości wy-
cenianych na 330 000 zł. Ma też kię 
ceed z 2018  i fiata ducato z 2017 ro-
ku. Jej dochód to 61 716 zł.

Tomasz Lesiak odłożył 10 000 
zł. Jego dom (127 m2) wart jest 
600 000 zł, gospodarstwo 90 000 zł, 
a działki kolejne 60 000 zł. Jeździ ci-
troenem c3 z 2017 r. Na konto wpły-
nęło mu 27 493 zł.

Oszczędności Krzysztofa Lip-
czyńskiego to 205 000 zł. Dom 
(135 m2) i budynek gospodarczo-
-garażowy (68 m2) warte są 650 000 
zł. Ma też działkę wartą 300 000 zł. 
Jeździ mercedesem c200 z 2014 r. 
Zarobił 97 479 zł. Do spłaty ma 3 000 
zł pożyczki z Pracowniczej Kasy Za-
pomogowo-Pożyczkowej.

200 000 zł odłożył też Sławomir 
Łanucha, który prócz oszczędno-
ści, posiada też dwa domy (180 
i 170 m2) warte 1 200 000 zł i go-
spodarstwo rolne warte 500 000 zł. 
Jako że prowadzi firmę związaną 
z budową dróg i autostrad to jest 
właścicielem nie tylko 10 samocho-
dów, ale i ciężkiego sprzętu budow-

Zamiast chodników mamy 
w Dębicy parkingi

Burmistrz, który rządzi miastem 
powinien sobie przeczytać artykuł 
„Sabina Leska pod dębami o par-
kach i ogrodach” - Dębica 24. 

To skandal, żeby w 40-tysięcz-
nym mieście nie można było 
swobodnie przemieszczać się chod-
nikami. Powycinali nasze drzewa 
w pasach chodników, żeby zrobić 
na nich parkingi, a tam gdzie nie 
ma parkingu to i tak chodnik jest 
zajęty przez samochody. 

Na reprezentacyjnej ulicy Kolejo-
wej niektórzy parkują w poprzek 
chodnika, albo w strefie pieszych 
wzdłuż chodnika pod drzewami, 
niszcząc je i zasłaniając dostęp do 
ławek, a na parkingu UM są wolne 
miejsca - kto daje na to przyzwo-
lenie? Są sklepy, do których trud-
no jest wejść, bo chodnik zajęty 
jest przez samochody np. przy ul. 
Krótkiej. 

Przy ul. ks. Nosala piesi nie ko-
rzystają z publicznego chodnika bo 
tuż przy nim wybudowano myjnię 
samochodową i nawet przy małym 

podmuchu wiatru można być opry-
skanym brudną wodą z myjni. 

Po wyborach miasto miało być 
piękne, zielone i czyste - niestety nic 
się nie zmienia na lepsze podobnie 
jak i w komunikacji publicznej. Po-
przednia władza swoimi działania-
mi spowodowała, że starsi i mniej 
zamożni ludzie zostali wykluczeni 
komunikacyjnie, radni powinni 
przedstawić mieszkańcom analizy 
ile na tej decyzji miasto lub gmina 
zarobiło, a ile straciło społeczeń-
stwo i Dębica między innymi przez 
zniszczone przestrzenie publiczne, 
które zostały pozbawione zieleni 
i zamienione na parkingi dla samo-
chodów osobowych, którymi prze-
mieszcza się  najczęściej 1 osoba. 

Dzisiaj zamiast Rynku mamy gi-
gantyczny parking i zasmrodzone 
spalinami powietrze, a w zdecy-
dowanej większości miast ścisłe 
centrum jest strefą wolną od ruchu 
samochodowego. Dawniej o tych 
sprawach dość często wypowiadał 
się Pan Mateusz Cebula, a teraz 
milczy - dlaczego?   

Ala

Leszek Żyłka, kiedyś radny miejski 
dziś powiatowy.

A dokładnie 539 702 zł oszczędności ma radny Leszek 
Żyłka. Do tego jeszcze 2 731 dolarów i akcje. 

shqaia z 2015 oraz suzuki grand 
vitara z 2003 roku. Jego zarobki to 
72 355 zł.

24 500 zł trzyma na wszelki wy-
padek Łukasz Paluch. Jego dom 
(154 m2) wart jest 600 000 zł, mieszka-
nie (21 m2) - 110 000 zł, a inne nieru-
chomości - 60 000 zł. Zarobił 14 530 zł 
(bez pensji prezesa ADM, której nie 
wpisał w tej rubryce). Do spłaty ma 
403 299 zł kredytów.

Oszczędności Krzysztofa Pękali 
wynoszą 129 000 zł. Ma on też dom 
(59 m2) warty 80 000 zł, gospodarstwa 
warte 320 000 zł i inne nieruchomości 
o wartości 16 650 zł. Jest posiadaczem 
dwóch volkswagenów golfów (2008 
i 2018 r) oraz traktora ursus c330 
z 1975 r. Spłaca 100 000 zł kredytu na 
modernizację gospodarstwa.

Aleksander Reguła odłożył 
5 000 zł, 500 euro i 800 dolarów. Po-
siada też akcje warte 281 zł. Jego dom 
(180 m2) wart jest 420 000 zł, gospo-
darstwo rolne - 250 000 zł, inne nieru-
chomości - 830 000 zł. Poza tym jego 
oświadczenie to wykaz ciągników 
siodłowych i rolniczych, samocho-
dów, naczep i leasingów na nie. Ma 
też 650 000 zł kredytów do spłaty.

10 000 zł odłożyła Monika Rojek-
-Kałek, właścicielka domu (150 m2) 
wartego 200 000 zł i forda focusa 
z 2007 roku. Zarobiła 46 423 zł, z cze-
go 7 160 zł to nagroda jubileuszowa. 
Do spłaty ma 18 599 zł pożyczki go-
tówkowej.  

Barbara Srebro długów nie ma. Ma 
za to odłożone na koncie 213 312 zł, 
8 746 euro, a także sporo akcji i obli-
gacji. Posiada też dom (170 m2) wart 
260 000 zł, gospodarstwo rolne warte 
25 000 zł,  działkę o wartości 80 000 zł 

oraz forda s-max z 2008 i kię sportage 
z 2015 roku. Zarobiła 37 717 zł.

Grzegorz Stec zgromadził 
46 000 zł, 82 dolary i 114 euro. Swój 
dom o powierzchni 168 m2 (+garaż 
34,8 m2) wycenia na 850 000 zł. Dział-
kę na 130 000 zł. Jeździ toyotą auris 
z 2010 roku. Zarobił 51 257 zł.

Dochód Grzegorza Świdra to 
51 862 zł. Oszczędności nie ma, a je-
go dom o powierzchni 180 m2 wart 
jest według niego tylko 150 000 zł. Po 
domem parkuje opla merivę z 2011 
i opla zafirę z 2014 roku.

5 314 zł na czarną godzinę odłożył 
Daniel Wójcik. Który nieruchomo-
ści nie posiada, za to ma volvo xc60 
z 2009 roku warte 35 000 zł. Spłaca też 
kredyty na kwotę 37 005 zł. Na jego 
konto wpłynęło 43 287 zł.

Agnieszka Żurek oszczędności nie 
posiada. Jest za to właścicielką domu 
(64 m2) wartego 50 000 zł, mieszkania 
(39 m2) wartego 156 000 zł i dział-
ki o wartości 180 000 zł. Dochodów 
za 2024 nie podaje, w zeszłym roku 
prowadząc jednoosobową działal-
ność gospodarczą osiągnęła dochód 
w wysokości 19 333 zł. Jeździ bmw 
z 2013 roku wartym 18 000 zł. Spłaca 
pożyczki, kredyty i leasingi na kwotę: 
616 468 zł. 

Sporymi oszczędnościami po-
chwalić się za to może Leszek 
Żyłka. Na koncie ma 539 702 zł 
i 2 731 dolarów. Ma też akcje warte 
47 603 zł. Mieszkanie (75 m2) wy-
cenia na 300 000 zł, gospodarstwo 
rolne na 40 000 zł, a inne nierucho-
mości (garaże i działka z altaną) na 
60 000 zł. Jeździ mazdą 3 z 2015 r. 
Jego dochody to 54 575 zł.

tra

lanego. Na jego konto wpłynęło 
374 051 zł. Do spłaty ma 453 507 zł 
kredytów i leasingów.

Anna Mazur oszczędności nie 
ma. Ma za to dom (130 m2) wart 
200 000 zł i działki wyceniane na 
100 000 zł. Z różnych źródeł zaro-
biła 237 285 zł.

Na koncie Roberta Mazura zna-
leźć można 92 000 zł. Jest właści-
cielem domu (160 m2) o wartości 
450 000 zł i gospodarstwa wartego 
150 000 zł. Pod domem parku-
je hondę cr-v z 2019, nissana qa-
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Powiat dębicki

Oszuści ciągle niebezpieczni. 
Tym razem zaatakowali w Pilźnie

Dyrektor Wojtys zapewnia, że kwali�kacji dzieci do szczepień może 
dokonywać lekarz rodzinny, a w PR nr 5 jest ich dwóch.

Policja regularnie otrzymuje zgłoszenia o próbach oszustw.

Rodzice mówią, że to dla nich problem

Pediatrów nie ma. Dyrektor zapewnia, 
że jak znajdzie, to zatrudni

Chodzi o Przychodnię Rejonową 
nr 5 na os. Słonecznym w Dębicy. 
Jak podkreśla nasza Czytelniczka 
problem jest bardzo ważny dla wie-
lu mieszkańców.

- Dzieci należące do tej przy-
chodni zostały pozbawione należy-
tej opieki medycznej, niemowlęta 
do 1. roku życia są odraczane ze 
szczepieniami, bo nie ma lekarza, 
żeby je zbadał. Personel przychodni 
nie udziela żadnych informacji na 
temat tego, czy taki specjalista się 
pojawi i przejmie opiekę nad ma-
luchami, które do tej pory leczone 
były przez dr Edytę Arendowską-
-Andruszczak - pisze kobieta.

Odpowiedzi nie otrzymali
Jak przekonuje, wiele osób wysy-
ła zapytania drogą mailową do 
dyrektora Przemysława Wojtysa 
w tej sprawie. Według niej odpo-
wiedzi brak.

- Co miesiąc płacimy składki na 
Narodowy Fundusz Zdrowia, a na-
szych dzieci nie ma kto leczyć i jesz-

cze nie zostały przekazane nam 
żadne rzetelne informacje. Wraz 
z końcem lata zbliża się sezon cho-
robowy i chcemy czarno na białym 
wiedzieć, czy będzie nowy pedia-
tra, czy musimy przepisać dzieci do 
innych przychodni - czytamy dalej 
w wiadomości.

Przemysław Wojtys potwier-
dza, że w przychodni nr 5 nie ma 
lekarza pediatry. Lekarka, która 
obsługiwała dzieci, dojeżdżała 
z Rzeszowa.

- To pokazuje skalę problemu. 
Nie ma pediatrów - mówi dyrektor 
Zespołu Opieki Zdrowotnej.

Dodaje, że zatrudniona w przy-
chodni lekarka otrzymała propo-
zycję pracy bliżej Rzeszowa i z tej 
możliwości skorzystała.

On sam - jeśli chodzi o przychod-
nie - ma do dyspozycji dwie lekar-
ki ze specjalizacją pediatry. Obie 
zatrudnione są w Przychodni Rejo-
nowej nr 1 przy ul. Cmentarnej. Ale 
dyrektor podkreśla, że mają swoich 
pacjentów, którymi muszą się zająć 

i nie wyobraża sobie, by co jakiś 
czas przesuwał którąś z pań do 
przychodni na Zatorzu. 

Aby zobrazować problem z za-
trudnieniem lekarzy tej specjal-

ności dyrektor wspomina o tych 
przyjmujących prywatnie. Podkre-
śla, że większość z nich to ludzie, 
którzy osiągnęli wiek emerytalny 
lub się do niego zbliżają, ale jeszcze 

Do takich sytuacji dochodzi re-
gularnie i niestety ciągle oszustom 
udaje się wyciągnąć od mieszkań-
ców powiatu pieniądze.

Do mieszkanki Pilzna telefon za-
dzwonił 18 lipca.

- Mężczyzna, który z nią rozma-
wiał podawał się za jej wnuczka 
- mówi podkom. Jacek Bator, rzecz-
nik prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy.

Z jego relacji wynikało, że potrze-
buje środków na zapłacenie kaucji. 
Kobieta od razu zorientowała się, że 

ktoś próbuje wyłudzić od niej pie-
niądze, dlatego natychmiast się roz-
łączyła, a o sprawie poinformowała 
policję. Ta sytuacja jest najlepszym 
przykładem na to, jak w takiej chwi-
li powinniśmy się zachować.

Do podobnego zdarzenia doszło, 
kiedy do jednej z mieszkanek po-
wiatu zadzwonił rzekomy wnuczek 
i powiedział, że spowodował wypa-
dek i grozi mu do ośmiu lat pozba-
wienia wolności. Pani Sylwii, bo do 
niej właśnie zadzwonił telefon, od 
razu zapaliła się w głowie czerwo-

ka. Często podają się za lekarzy, 
prawników, policjantów, sędziów, 
a nawet prokuratorów. I zawsze 
w takich sytuacjach przedstawicie-
le tych zawodów przypominają, że 

nigdy nie dzwonią do ludzi prosząc 
ich o przekazanie pieniędzy. To za-
wsze jest oszustwo i należy prze-
rwać rozmowę.

rar

- Od 1 czerwca nie ma w przychodni pediatry. Do tej pory 
dyrektor ZOZ nie zatrudnił nowego - pisze Czytelniczka.

przyjmują we własnych gabinetach. 
Młodych niestety brak.

Mają uprawnienia
Przemysław Wojtys zaskoczony 
jest tym, że dzieci nie są kwalifiko-
wane do szczepień. Przypomina, że 
w przychodni nr 5 jest dwóch leka-
rzy rodzinnych i oni mogą badać 
dzieci przed szczepieniem.

- Zadzwonię i sprawdzę czy 
i w czym ewentualnie jest problem 
- dodaje dyrektor.

W dębickim ZOZ problemów 
z lekarzami jest więcej. Dyrektor 
wspomina o neonatologach pra-
cujących w szpitalu. Spora część 
z nich to ludzie dojeżdżający 
przede wszystkim z Rzeszowa.

- Idźmy dalej. Zakaźnicy - tu 
problem może nie jest duży, ale 
jakbyśmy mieli jeszcze jednego, to 
byłoby super - wyjaśnia.

Wracając do Przychodni Rejono-
wej nr 5 - dyrektor ZOZ zapewnia, 
że jak tylko znajdzie pediatrę, który 
będzie chciał podjąć pracę, to od ra-
zu go zatrudni.

- Proszę mi wierzyć, że cały czas 
szukam - zapewnia.

Grzegorz Król

na lampka i poprosiła rozmówcę 
o podanie imienia.

- Babciu, nie poznajesz mnie? - 
usłyszała w odpowiedzi.

To ją utwierdziło w przekonaniu, 
że właśnie ktoś ją chce oszukać. 
Rozłączyła się.

Nie zawsze tak się dzieje, a miesz-
kańcy powiatu dębickiego tracą czę-
sto duże kwoty pieniędzy. W marcu 
tego roku jedna z kobiet przekazała 
oszustom blisko 100 tys. zł. Ona 
uwierzyła w to, że członek jej rodzi-
ny spowodował wypadek, a przed 
pójściem do więzienia uratować go 
może wpłata kaucji. 

Trzeba pamiętać, że oszuści mają 
różne metody, nie tylko na wnucz-

Około 23:10 do jednej z mieszkanek powiatu dębickiego zadzwonił 
telefon. Rozmówca podawał się za jej wnuczka.
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W lesie na Wolicy

Wakacje z wojskiem

Nadleśniczy zapewnia, że Czerwona 
zostanie udrożniona dla biegaczy

Szkolenie z plusem
Choć to Aktywna Tablica, można też 
zamówić interaktywną podłogę

Był bardzo zadowolony, kiedy 
w lesie na Wolicy członkowie Dę-
bickiego Klubu Biegacza Mara-
tończyk zaczęli wyznaczać trasy. 
Najpierw pod koniec 2015 roku po-
wstała Zielona (6,5 km, 250 m prze-
wyższeń). Na drzewach pojawiły 
się oznaczenia, zostały też ustawio-
ne tablice z mapami szlaku. Przy 
współpracy z Nadleśnictwem Dę-
bica i firmą Tikkurila zamontowane 
zostały nowe ławki i stoły w miej-
scu, gdzie można zapalić ognisko.

Biegacze spotykali się tu, by bić 
rekordy liczby pokonanych okrą-
żeń, ale też na inne zawody. Spoty-
kali się tu nawet amatorzy biegów 
z przeszkodami. Zielona stała się 
bardzo popularnym miejscem do 
odbywania treningów.

Ale dla niektórych stanowiła zbyt 
małe wyzwanie. Dlatego w sierp-
niu 2018 r. rozpoczęły się prace 
nad znakowaniem kolejnej, nazy-
wanej od tej pory Czerwoną (14 
km, 500 m przewyższeń). W lesie 
można było spotkać ekipę złożoną 
z Dionizego Szczudło, Bartłomieja 

Szymaszka, Piotra Lipy i Mateusza 
Kutrzuby, która malowała oznacze-
nia na kolejnych drzewach.

Biegacze dbają też cały czas o po-
rządek na obu trasach, biorąc udział 
w sprzątaniu organizowanym 
przed Nadleśnictwo Dębica. Ale 
mają też do niego pewne uwagi, 
które wyartykułowali pod wpisem 
o usuwaniu posuszu sosnowego, 
czyli martwych drzew na Zielonej.

- Mam nadzieję, że po tym za-
biegu trasa biegowa Zielona nie 
podzieli losu śp. Czerwonej, która 
kilka lat temu w wielu miejscach 
została tak zdewastowana, że do 
biegania przestała się po prostu 
nadawać - napisał Wiesław Nauka.

Z kolei pod artykułem na debi-
ca24.eu podobną opinię wyraził 
Mariusz Surman. Jego zdaniem 
Czerwona nie nadaje się do nicze-
go przez prowadzone przy niej wy-
cinki.

- Były wjazdy traktorami i ca-
łym sprzętem do lasu. Duża część 
ścieżek została rozjechana i do tej 
pory nikt tego nie naprawił. Więc 

z jednej strony ostrzegają, a z dru-
giej niszczą... - podkreśla biegacz 
z Pustkowa-Osiedla.

Kiedy spotykamy się w miejscu, 
gdzie Czerwona przecina ul. Tet-

majera, prowadzi mnie częścią jej 
szlaku. Miejscami jest całkowicie 
zarośnięta, w innych jej częściach 
leżą pozostałości po wycinanych 
drzewach. Średnie i drobne gałę-

W powiecie dębickim dofinanso-
wanie przyznane zostało szesnastu 
szkołom z pięciu gmin:
Miasto Dębica
SP nr 10 - 35 000 zł
Gmina Czarna
SP w Borowej - 17 600 zł
SP w Czarnej - 35 000 zł
SP w Róży - 17 600 zł
SP w Starej Jastrząbce - 35 000 zł
SP w Żdżarach - 35 000 zł
Gmina Dębica
SP w Gumniskach - 35 000 zł
SP w Pustkowie-Osiedlu - 35 000 zł
Gmina Jodłowa
SP nr 3 w Jodłowej - 35 000 zł

Gmina Żyraków
SP w Bobrowej - 35 000 zł
SP w Korzeniowie - 35 000 zł
SP w Nagoszynie - 35 000 zł
SP w Straszęcinie - 35 000 zł
SP w Woli Wielkiej - 35 000 zł
SP w Zasowie - 35 000 zł
SP w Żyrakowie - 35 000 zł

Pieniądze trafią do szkół do koń-
ca wakacji. Dyrektorzy będą mogli 
kupić tablice interaktywne z pro-
jektorami, monitory, projektory 
i głośniki, ale także pomoce dydak-
tyczne do prowadzenia terapii dla 
uczniów z różnymi problemami.

JAG

Mariusz Surman liczy na to, że 14-kilometrowa trasa znów zatętni życiem.

Barbara Dziedzic cieszy się, że SP nr 3 w Jodłowej też dostała pieniądze.

Dla Mariusza Surmana bieganie to pasja. Martwi go, 
że z mapy powiatu znikają miejsca stworzone do tego.

zie są już suche, co znaczy, że na 
sprzątnięcie czekają już dość długo. 

A powodem tego, że ludzie już 
tędy nie biegają mają być właśnie 
rozjeżdżone przez ciężki sprzęt od-
cinki, których właściwie nie da się 
bezpiecznie pokonać. Kilka drzew, 
na których było wymalowane 
oznakowanie, zostało wyciętych. 
Przykład można zobaczyć na zdję-
ciu obok.

Wacław Pankiewicz, szef Nad-
leśnictwa Dębica, zapewnia, że po 
powrocie z urlopu przyjrzy się tym 
częściom trasy, które zostały znisz-
czone. Dodaje, że podmiot, który 
był odpowiedzialny za wyrąb, 
powinien zostawić po sobie szlak 
w takim stanie, jak go zastał.

- Szkoda, że wcześniej nie otrzy-
małem w tej sprawie informacji 
telefonicznej czy mailowej od bie-
gaczy, bo już dawno byłoby to zro-
bione - dodaje Wacław Pankiewicz.

Informuje też, że jeśli trasa jest 
gdzieś pozarastana przez krzewy, 
biegacze mogą ją na powrót udroż-
nić sami. Wcześniej należy jednak 
zgłosić zamiar rozpoczęcia takich 
prac do leśniczego, żeby nie doszło 
do nieporozumień.

Janusz Grajcar

- To mój najdroższy zakup, ale 
warto, bo taka podłoga daje lepsze 
możliwości rozwoju, poprawia per-
cepcję wzrokową, słuchową i ma-
nualną - wyjaśnia.

Barbara Dziedzic mogła się starać 
o najwyższe możliwe dofinansowa-
nie z programu Aktywna Tablica, 
czyli 35 tys. zł, bo w jej szkole jest 
20 procent uczniów ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi. Dyrek-
tor wyjaśnia, że nie chodzi tu tylko 
o dzieci z niepełnosprawnością, 
ale też takie, które mają problemy 
z dysgrafią (nieczytelne pismo), 
dysleksją (zaburzenia czytania i pi-
sania) czy dyskalkulią (problemy 
z liczeniem). 

Pozostała część dofinansowania 
dla SP nr 3 w Jodłowej zostanie 
przeznaczona na zakup oprogra-
mowania; konieczne jest np. takie 
do nauki logopedii.

O dofinansowanie w kwocie 14 
tys. zł lub 35 tys. zł z programu 
Aktywna Tablica mogły się starać 
w tym roku te szkoły podstawo-
we, które nie otrzymały wsparcia 
w latach 2017-2023. Stanowi ono 80 
proc. kosztów, organy prowadzące 
dopłacają 20 proc.

Wojskowe Centrum Rekrutacji 
w Mielcu zaprasza na dobrowolne 
i ochotnicze szkolenie wojskowe 
pod hasłem: Wakacje z wojskiem. 
Najbliższy turnus rozpoczyna się 
już 19 sierpnia. Udział w nim wziąć 
mogą osoby w wieku 18-35 lat.

Zaproszenie skierowane jest 
szczególnie do tegorocznych matu-
rzystów, studentów i innych osób 
korzystających z wakacji, które 
szukają pracy na ten czas. Służba 
wojskowa może stanowić dla nich 
alternatywę dla pracy sezonowej. 

Szkolenie obejmuje przede 
wszystkim naukę podstawowego 
rzemiosła wojskowego. Ochotnicy 
uczyć się będą musztry, zapozna-
wać z taktyką, podnosić umiejęt-
ności strzeleckie i te z udzielania 
pierwszej pomocy. Będą mogli 
sprawdzić się w roli żołnierza pie-
choty i wojsk desantowych, mary-
narza i czołgisty.

Wszystko to podczas działań 
praktycznych. Na chwilę zasiądą 
też w salach wykładowych. To tam 
zapoznają się z zagadnieniami pra-
wa międzynarodowego i humani-
tarnego, czy konfliktów zbrojnych.

Uczestnictwo w Wakacjach z woj-
skiem niesie z sobą wiele korzyści. 

Jak informuje WCR, żołnierze mogą 
liczyć na atrakcyjne wynagrodze-
nie, wyżywienie, zakwaterowanie, 
ubezpieczenie, opiekę medyczną, 
ulgę na przejazdy PKP, ochronę 
stosunku pracy, pierwszeństwo 
w powołaniu do zawodowej służ-
by wojskowej, ale i w zatrudnieniu 
w administracji publicznej.

Mają możliwość bezpłatnego 
zdobycia nowych kwalifikacji. Kie-
rowcy mogą zrobić kursy na kate-
gorie C, C+E i D. Inni uprawnienia 
do obsługi maszyn i sprzętu inży-
nieryjnego, ale też spawacza, nurka 
czy skoczka spadochronowego.

Por. Łukasz Sudoł, szef Sekcji Pro-
mocji i Współpracy w WCR Mielec 
podkreśla, że udział w projekcie 
jest przede wszystkim spełnieniem 
obowiązku wobec ojczyzny i bli-
skich. To forma odpowiedzialności 
za swoje życie i bezpieczeństwo in-
nych osób.

- To powód do dumy, że robi 
się wielką rzecz i daje radę. Jest to 
bardzo ważny aspekt dla młodych 
ludzi. To swoisty test dojrzałości - 
zapewnia.

Każdy kto weźmie udział w tur-
nusie, będzie miał szansę na dłużej 
związać się z Wojskiem Polskim. 
Wystarczy odwiedzić WCR w Miel- 
cu (ul. Legionów 25) lub zarejestro-
wać się na portalu www.zostanzol-
nierzem.pl.

JAG

Z takiej możliwości skorzystała 
Barbara Dziedzic, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 3 w Jodłowej.

Ochotnicy mogą liczyć nie tylko 
na atrakcyjne wynagrodzenie, ale 
też zdobycie nowych kwalifikacji.
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Powiat dębicki
Tragedia na A4

Za jedne trzeba płacić, za drugie nie

Mężczyznom ratownicy 
nie mogli już pomóc

Będą budować roboty, konstruować latawce i grać w klasy

Takie sytuacje są 
częste na drogach

W miejscu zdarzenia lądował śmigłowiec LPR.

Obok biblioteki, przez całe wakacje w dni powszednie od godz. 11:00 do 
13:00, odbywa się wspólne czytanie pod chmurką. 

Zarówno kierujący rowerami, 
jak i samochodami mają sporo 
na sumieniu.

dobnie w chwili zdarzenia żadna 
z osób podróżujących tym pojaz-
dem nie miała zapiętych pasów.

Strażacy skupili się na uwolnie-
niu z samochodu dwóch kobiet. 
Obie były przytomne. W gorszym 
stanie była 49-latka, po którą na 
miejsce przyleciał śmigłowiec Lot-
niczego Pogotowia Ratunkowego 
i zabrał ją do szpitala w Rzeszowie. 
Młodsza z pań karetką przewiezio-
na została do szpitala w Dębicy.

Hospitalizowany został również 
kierujący renaultem mężczyzna, 
jednak nie doznał poważniejszych 
obrażeń ciała i z ogólnymi po-
tłuczeniami został zwolniony do 

domu. Pasażer tego pojazdu nie 
wymagał pomocy.

Policjanci pod nadzorem proku-
ratora pracowali w miejscu zdarze-
nia przez kilka godzin. Autostrada 
była zablokowana. Mundurowi 
zabezpieczali wszelkie ślady, które 
mogą pozwolić na ustalenie do-
kładnego przebiegu wypadku, jak 
i jego przyczyny. 

Nieoficjalnie mówi się, że po-
wodem tragedii mógł być wy-
strzał opony.

Kierujący renaultem mężczyzna 
był trzeźwy. Od kierowcy nissana 
została pobrana krew do badań.

rar

wiatowej Biblioteki Publicznej już 
nie. Od 5 sierpnia (o godz. 9:00) 
do 14 sierpnia w Bibliolandii, czyli 
Strefie dla Dzieci w MiPBP, trwać 
będą zapisy na zajęcia, które odby-
wać się będą od 26 do 30 sierpnia. 
Ze względu na ograniczoną liczbę 
miejsc i duże zainteresowanie obo-

wiązują wyłącznie zapisy osobiste. 
O przyjęciu decyduje kolejność 
zgłoszeń. 

Półkolonia, która tym razem od-
bywać się będzie pod hasłem: Wi-
tajcie w naszej bajce - wakacyjny 
warsztacik biblioteczny, przezna-
czona jest dla dzieci od 7 do 11 roku 

Wiele instytucji właśnie w lipcu 
woli organizować takie zajęcia, by 
w sierpniu ich pracownicy mogli 
skorzystać z urlopów wypoczyn-
kowych. Tak jest m.in. w kinie Ra-
dość, w którym w lipcu odbywała 
się półkolonia, a w ostatni piątek 
było już jej podsumowanie. Zresztą 
nie tylko zajęcia dla dzieci nie będą 
się tam odbywać, ale i samo kino 
ma przerwę wakacyjną. Podobnie 
zresztą jak Śnieżka. W tym pierw-
szym najbliższy seans odbędzie się 
17, a w drugim 15 sierpnia. 

Zajęcia przez cały sierpień
Cały czas jednak trwają zapisy 
na półkolonię prowadzoną przez 
Niepubliczną Szkołę Weldon 
School dla dzieci od 7 do 10 roku 
życia. Zajęcia odbywają się tam od 
godz. 8:00 do 16:00, a półkoloniści 
dużo czasu spędzają na świeżym 
powietrzu, biorą udział w warsz-

tatach kreatywnych oraz grach 
i zabawach sportowych, korzysta-
ją z atrakcji Centrum Aktywnego 
Wypoczynku Fun&Sport i jeżdżą 
na wycieczki.

Minecraft, lego i animacje 
Od 19 do 23 sierpnia w Szkole 
Podstawowej nr 6 odbywać się 
będą tygodniowe półkolonie orga-
nizowane przez twojrobot.pl. Mali 
odkrywcy dla dzieci w wieku 5-10 
lat oraz Półkolonie na cyfrowym 
wypasie dla dzieci od 8 do 14 roku 
życia. Uczestnicy liczyć będą mogli 
na warsztaty z minecrafta, budo-
wanie i programowanie własnego 
robota, doświadczenia chemiczne, 
tworzenie animacji poklatkowych 
z wykorzystaniem klocków lego.

Witajcie w naszej bajce 
O ile dwie poprzednie propozycje 
są płatne, o tyle ta Miejskiej i Po-

Dwie osoby nie żyją, a dwie 
trafiły do szpitala po 
wypadku na autostradzie.

Do tragedii doszło w sobotę 27 
lipca, ok. godz. 11, na wysoko-
ści Kędzierza.

Pasem w kierunku Krakowa je-
chał nissan navara. Za kierowni-
cą pojazdu znajdował się 50-letni 
mieszkaniec Modliborzyc. W samo-
chodzie siedział także jego 18-letni 
syn, jak również dwie pasażerki. 
Pierwsza, to 49-letnia mieszkanka 
Modliborzyc, druga, to 19-letnia 
mieszkanka Kraśnika.

W pewnym momencie, z nieusta-
lonych na ten moment przyczyn, 
nissan zjechał w lewą stronę na pas 
zieleni, następnie uderzył w ba-
riery przedzielające pasy ruchu, 
a później koziołkował. Z pojazdu 
wypadł 18-latek. Samochód wpadł 
na pas w kierunku Rzeszowa, któ-
rym jechał renault master. Kierował 
nim 65-letni mieszkaniec Olesna, 
a w samochodzie znajdował się 
również 63-letni pasażer z Lasowic 
Wielkich. Doszło do zderzenia obu 
pojazdów, po którym renault za-
trzymał się na pasie zieleni.

Po chwili na miejsce dojechały 
pierwsze służby ratownicze. Jak 
udało się nam dowiedzieć nie-
oficjalnie, na ratunek dla dwóch 
mężczyzn z nissana było za póź-
no. Młodszy - jak wspomnieliśmy 
wypadł z samochodu w trakcie 
koziołkowania, starszy również 
częściowo wypadł z pojazdu i zo-
stał nim przygnieciony. Prawdopo-

Nie jest to rzadki widok na dro-
gach, przede wszystkim w Dębicy. 
Najczęściej można to zaobserwo-
wać przy Mościckiego, czy Rze-
szowskiej. W przypadku pierwszej 
z wymienionych ulic ścieżka prze-
biega po chodniku. Mało kto jednak 
z niej korzysta, wybierając jezdnię. 
Odwrotna sytuacja jest na Rze-
szowskiej. Tam ścieżka przebiega 
wzdłuż drogi, ale rowerzyści wolą 
jechać po chodniku.

Takie zachowanie stwarza zagro-
żenie przede wszystkim dla rowe-
rzystów, którzy przez policjantów 
traktowani są jako niechronieni 
uczestnicy ruchu drogowego.

- Jeśli jest wyznaczona ścieżka 
dla rowerów, to rowerzysta ma 
obowiązek poruszać się właśnie po 
niej - mówi podinsp. Robert Kras, 
naczelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Czy w sytuacji, kiedy nie ma 
ścieżki rowerowej, możemy poru-
szać się po chodniku? Nie zawsze. 
Rowerzysta skorzystać z niego 
może tylko w sytuacji, kiedy ogra-
niczenie prędkości na drodze jest 
wyższe niż 50 km/h. Tak mówią 
przepisy, ale w rzeczywistości po-
licjanci podchodzą do tematu indy-
widualnie, w zależności od drogi. 
Jako przykład podinsp. Kras podaje 
drogę 985 Dębica-Mielec.

- Tam ograniczenie jest do 50 
km/h, ale natężenie ruchu tak 
duże, zwłaszcza samochodów cię-
żarowych, czy autobusów, że w za-
sadzie bezpieczniej jest poruszać się 
chodnikiem - wyjaśnia.

W tej sytuacji policjanci, choć mo-
gą, to interweniować raczej nie po-
winni.

- Bardziej zwracamy uwagę na 
rowerzystów, którzy przejeżdża-
ją przez przejścia dla pieszych, co 
stwarza sytuację wypadkową - mó-
wi naczelnik.

Niestety, kierujący samochodami 
osobowymi, którzy tak bardzo na-
rzekają na rowerzystów, bez winy 
też nie są, o czym poinformowała 
nas Czytelniczka.

- Kiedyś jechałam Mościckiego 
i na ścieżce dla rowerów stał zapar-
kowany samochód - mówi.

Kobieta musiała zjechać na jezd-
nię. Kolejny przykład - droga 
powiatowa w Zawadzie, obok Hut-
chinsona.

- Tam ścieżka regularnie zasta-
wiana jest przez samochody - do-
daje kobieta.

Podkreśla, że często ścieżki są 
projektowane bez pomysłu i pro-
wadzą donikąd.

rar

życia i odbywać się będzie w go-
dzinach od 9:00 do 13:00. Podczas 
zajęć  dzieci nauczą się m.in. jak 
wykonuje się leporello, czyli rodzaj 
bezoprawowej książki. Wezmą też 
udział w warsztatach bookfolding 
art, polegających na zaginaniu 
kartek w taki sposób, by uzyskać 
z nich trójwymiarową artystycz-
ną kompozycję, a także tworzeniu 
obrazów na kamieniach. Będą też 
konstruowali latawce, które później 
wykorzystają w plenerze. 

W planach jest wycieczka do Eu-
ropejskiego Centrum Bajki w Paca-
nowie, gdzie dzieci wezmą udział 
w zabawach teatralnych i poznają 
technikę teatru lalkowego i teatru 
cieni. Odwiedzą też dębicką firmę 
poligraficzną Prografix, gdzie do-
wiedzą się, jak powstaje książka. 

Bibliotekarki nauczą je też gier 
i zabaw z lat dziewięćdziesiątych 
zeszłego wieku, takich jak: gra 
w gumę, dwa ognie, podchody, gra 
w kapsle, gąski, gąski do domu, czy 
klasy. 

tra

100 zł mandatu grozi 
rowerzyście za niekorzystanie ze 
ścieżki rowerowej.

W pierwszym miesiącu wakacji oferta półkolonijnych zajęć dla dzieci 
jest dużo większa. Jednak i w sierpniu da się znaleźć coś ciekawego. 
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Zmiany też w radach nadzorczych 

Będą remonty

Tu także rządzi kobieta

Lepiej na placach zabaw

Dożynki w Żyrakowie 
w ostatnią niedzielę sierpnia

Zdroju. Teraz każda ze spółek ma 
innego prezesa. W GZK został nim 
Robert Mazur, radny powiatowy, 
wcześniej wicedyrektor, a jeszcze 
wcześniej dyrektor Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dę-
bicy.

Jeśli chodzi o Radę Nadzorczą, 
funkcję przewodniczącego utrzy-
mał Jakub Malik, ale zmieniła się 
reszta składu tego gremium. Od-
wołani zostali członkowie: Zyg-
munt Żabicki i Wojciech Wąsik, 
a ich miejsce zajęli radna powia-
towa Agnieszka Żurek oraz Piotr 
Olszówka. 

Jedyna spółka gminna, w której 
prezes oparł się zmianom to Przed-
siębiorstwo Gospodarowania Od-

padami w Paszczynie. Stanowisko 
zachował Witold Stanoch. Zmiany 
dotyczą natomiast składu Rady 
Nadzorczej. Nowym przewodni-
czącym, który zastąpił Kazimierza 
Barwacza, jest prezes dębickiej Ad-
ministracji Domów Mieszkalnych 
Łukasz Paluch. W miejsce członka 
rady Piotra Kalisza powołana zo-
stała wspomniana już Magdalena 
Bartkowicz. W składzie rady pozo-
stała Jolanta Hończak. 

Mówi się też o zmianach możli-
wych na kierowniczych stanowi-
skach w jednostkach podległych.

- Na chwilę obecną żadne decyzje 
nie zostały podjęte - informuje wójt 
Adam Pieniążek. 

(nan)

Nowym prezesem Gminnego Zakładu Komunalnego jest Robert Mazur. 

W tamtym roku gospodarzem dożynek był Straszęcin. 

Dwie spółki w gminie 
Dębica mają od niedawna 
nowych prezesów. 

Jedną z nich jest Latoszyn-Zdrój, 
gdzie miejsce na fotelu prezesa po 
odwołanym Bogdanie Wójciku za-
jęła Magdalena Bartkowicz. 

Absolwentka prawa na Uniwer-
sytecie Rzeszowskim, ukończyła 
studia menadżerskie zdobywając 
tytuł MBA oraz studia podyplo-
mowe na kierunku zarządzanie 
zasobami ludzkimi i zarządzanie 
w ochronie zdrowia. Ma również 
uprawnienia zarządzającego trans-
portem w zakresie przewozu osób. 
Pracowała w WKU Mielec, następ-
nie w Starostwie Powiatowym 
w Mielcu. W 2016 r. została kie-
rownikiem Działu Administracyjno 
- Organizacyjnego Szpitala Specja-
listycznego w Mielcu, a w 2020 ro-
ku prezesem Zarządu Dwa Brzegi, 
samorządowej spółki z siedzibą 
w Przecławiu. Jest również człon-
kinią Rady Społecznej przy woje-
wódzkim szpitalu w Tarnobrzegu. 

Warto wspomnieć, że Magdale-
na Bartkowicz jest drugą kobietą  
w powiecie, po Agnieszce Zając, 
szefowej MKS Dębica, prezeską sa-
morządowej spółki. 

W Latoszynie zmienił się także 
cały skład Rady Nadzorczej. Prze-
wodniczącym, w miejsce Ryszarda 
Półtoraka, został Marek Ziobro. 
Nowi członkowie to Tomasz Baran 
i Zenon Trojan, którzy zajęli miejsca 
Marka Mikruta i Andrzeja Szrom-
nika. 

Bogdan Wójcik nie jest już tak-
że prezesem Gminnego Zakładu 
Komunalnego, którą to funkcję łą-
czył z szefowaniem w Latoszynie- 

Gospodarzem tegorocznego 
święta plonów będzie stolica gmi-
ny, czyli Żyraków. Jako starostowie 
wystąpią Ewelina Opiela z Zasowa 
oraz Łukasz Poproch, sołtys Żyra-
kowa.

 Wydarzenie rozpocznie się tra-
dycyjnie od dziękczynnej mszy, 
odprawionej w tutejszym kościele 
o godz. 14. Początek drugiej części 
spotkania zaplanowano na 15:30 
na placu przy szkole. Na początek 
obrzędy, które kultywowane w lo-
kalnej społeczności przechodzą 
z ojca na syna: czyli błogosławień-
stwo i podzielenie się chlebem wy-
pieczonym z mąki z tegorocznych 
zbiorów. Potem prezentacja wień-
ców dożynkowych.

- Do konkursu zaprosiliśmy 
wszystkie sołectwa. Czekamy na 
zgłoszenia - mówi Aneta Doma-

radzka, szefowa Centrum Kultury 
i Promocji.

Biorąc pod uwagę, że tradycja 
wyplatania wieńców ciągle jest 
żywa i popularna, uczestników za-
pewnie nie zabraknie.

Po konkursie wieńców krótka 
przerwa na poczęstunek i degusta-
cje regionalnych potraw. Przygotują 
je panie z Kół Gospodyń Wiejskich: 
z Żyrakowa, Woli Wielkiej oraz Gó-
ry Motycznej.

Na scenie zaprezentują się: 
w programie tanecznym uczniowie 
i przedszkolaki z ZS w Żyrakowie,  
Wisła Plus - zespół grający muzykę 
ludową, zatańczą członkinie KGW 
Bobrowianki. 

Po tych atrakcjach ogłoszenie 
konkursu KRUS, a następnie kon-
cert gwiazdy wieczoru - zespołu 
Energy Folk. Ostatnim akcentem 
dożynek będzie zabawa tanecz-
na przy akompaniamencie grupy 
Skok w Bok - do pierwszego pia-
nia koguta.

(nan)

Zakres inwestycji, na realizację 
której gmina podpisała już umowę 
z firmą Destar, obejmuje przysto-
sowanie do wyższych standardów 
poprzez doposażenie oraz wymia-
nę nawierzchni. 

- Inwestycja przyczyni się do po-
prawy jakości życia mieszkańców, 
dzieci, młodzieży oraz osób doro-
słych, w miejscowościach, gdzie 
funkcjonowały PGR - informują 
władze gminy Dębica. 

Na uporanie się z zadaniem wy-
konawca będzie miał trzy miesiące,  
zatem można założyć, że jeszcze 
tej jesieni mieszkańcy będą mogli 
skorzystać z odnowionych placów 
zabaw. 

Wartość przedsięwzięcia to pra-
wie 646 tys. zł, z czego dofinanso-
wanie z Polskiego Ładu wynosi 588 
tys. zł, resztę czyli blisko 58 tys. zł 
gmina dołoży ze swojego budżetu. 

Za te pieniądze zaplanowano 
następujące prace: w Głobikowej 
na bezpieczną, bezspoinową, po-
liuretanową wymieniona zostanie 
nawierzchnia o powierzchni 173 
m kw.

W Stobiernej istniejący plac za-
baw zostanie doposażony w przy-
rządy rekreacyjne i przebudowany. 
Zyska także nowe ogrodzenie. 

W Zawadzie inwestycja obejmie 
budowę obiektów małej architektu-
ry, które doposażą stan istniejących 
już urządzeń, zbudowana zostanie 
także wiata, służąca do spotkań re-
kreacyjnych i kulturalnych. 

W Kędzierzu planowana jest 
przebudowa istniejącego i wyko-
nanie nowego ogrodzenia wokół 
obiektów małej architektury.

W Brzeźnicy remont będzie do-
tyczył placu zabaw przy Wałowej 
i obejmie: doposażenie, budowę 
ogrodzenia i utwardzenie terenu. 
Przy ulicy Leszczynowej: ogrodze-
nie i budowa obiektów małej archi-
tektury.

(nan)

Gwiazdą będzie zespół Energy 
Folk, ale i innych atrakcji nie 
zabraknie. 

Głobikowa, Zawada, Kędzierz, 
Stobierna i Brzeźnica - prace 
zaplanowano w tych wsiach. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Tańce, popcorn i dmuchańce

Gębiczyna też się bawi

Sprężarkę kupili sami, 
za serwis płacił urząd

24 sierpnia rolnicy z gminy Pilzno 
dziękować będą za plony

Stary telewizor 
na cmentarzu

Punktem obowiązkowym na zakończenie turnieju jest wspólne zdjęcie uczestników.

Podczas dożynek w Strzegocicach wystąpi m.in. zespół Rombań. 

Bumerang Cup powraca

Nie wynik się tu liczy, ale...

zentują się uczniowie tamtejszej 
szkoły, a o 19:00 panie z Koła Go-
spodyń Energicznych ze Strzegocic. 

Zespół Rombań z Chyżnego, 
który miał już okazję występować 
przed publicznością z gminy Pil-
zno, zagra o godz. 19:30. Zwień-

czeniem imprezy będzie zabawa 
taneczna z zespołem Bel Canto, 
na którą organizatorzy zapraszają 
o godz. 21:00. Na miejscu będą też 
m.in. dmuchańce, byk rodeo i muć-
ka do dojenia. 

tra

konferansjera prowadził Łukasz 
Mazur, a puchary wręczał Stani-
sław Curyło, który ma na koncie 
występy w takich klubach jak 
Stal Rzeszów, Górnik Zabrze czy 
Ruch Chorzów.

Po rozgrywkach na graczy cze-
kały kiełbaski i karkówka z grilla, 

które przygotowały dla nich panie 
z KGW Jaźwiny. Dzieci podczas 
pikniku mogły skorzystać z dmu-
chańca, czekały też na nie popcorn 
i lody. A kiedy było im za gorą-
co, mogły skorzystać z chłodnego 
prysznica oferowanego przez dru-
hów OSP Jaźwiny.

Ci przyjechali na imprezę no-
wym samochodem, który zostanie 
poświęcony w niedzielę 4 sierpnia. 
Z tej okazji mieszkańcy Jaźwin bę-
dą mogli wziąć udział w kolejnej 
imprezie. Będą animacje dla dzieci, 
a wieczorem zabawa taneczna.

Janusz Grajcar

Boisko w Jaźwinach przez 
większość roku stoi puste. 
Ożywa w jedną sobotę.

W lipcu spotykają się na nim 
koledzy Paweł Kusek i Szczepan 
Ciebień, którzy zjawiają się tu ze 
swoim drużynami, by rozegrać 
mecz. Dzieje się to podczas turnie-
ju, który ma symboliczną nazwę 
Bumerang Cup. Organizatorzy 
chcą bowiem wracać w to miejsce 
każdego roku w lipcu.

W tym roku spotkali się 27 lipca. 
Do drużyn z Czarnej i Jaźwin do-
łączyła jeszcze ta zorganizowana 
przez Maksymiliana Ostręgę, czyli 
PKS Stara Jastrząbka/Jaźwiny. Na 
boisku rywalizowały siedmiooso-
bowe składy. A wyniki zadecydo-
wały o tym, że wygrała Czarna.

- I znów Szczepan Ciebień był 
lepszy - mówi z lekkim przekąsem 
Paweł Kusek z Jaźwin.

W bezpośrednim starciu Czarna 
- Jaźwiny padł wynik 4:2. Czarna 
wygrała też z PKS Stara Jastrząb-
ka/Jaźwiny 4:1, a drużyna Pawła 
Kuska, w której kapitanem był jego 
brat Adrian pokonała PKS 4:2.

Królem strzelców został Damian 
Marć z Czarnej, a najlepszym za-
wodnikiem turnieju Mateusz 
Janus z Jaźwin. Imprezę w roli 

Duszpasterz wspólnoty Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy pro-
blem uznał za na tyle poważny, 
by poinformować o nim wiernych 
podczas ogłoszeń. Ks. Marcin Krę-
pa podkreślił, że sygnały dotyczące 
podrzucania śmieci do kontenerów 
na cmentarzach trafiały zarówno 
do niego, jak i członków rady para-
fialnej, wielokrotnie.

- Kontenery przy cmentarzach 
służą wyłącznie do zbierania śmie-
ci pochodzących z cmentarza, czyli 
wypalonych zniczy, uschniętych 
kwiatów czy wiązanek - podkre-
śla proboszcz.

A co znajdują w nich ekipy od-
bierające odpady? Stare telewizory, 
butelki, puszki, złom, materiały 
budowlane czy też gruz. Czyli rze-
czy, które powinny trafić do ko-
lorowych worków lub też zostać 
odwiezione do punktu selektywnej 
zbiórki odpadów na ul. Spółdziel-
czą 18 w Czarnej.

Takie podejście mieszkańców 
świadczy, zdaniem ks. Marcina 
Krępy o braku szacunku dla miej-
sca pamięci zmarłych. Informuje 
też, że jeśli ten proceder będzie się 
powtarzał, parafia będzie zmuszo-
na do zainstalowania fotokomórek, 
aby namierzyć sprawców.

JAG

Marta Pisarczyk mieszka w Bie-
lowach, a Jacek Górz w Strzegoci-
cach. Reprezentują więc sołectwa, 
które  będą tym razem gospoda-
rzami dożynek. 

Gminne święto plonów roz-
pocznie o godz. 14:00 msza świę-
ta w kaplicy Miłosierdzia Bożego 
w Bielowach. Stamtąd goście prze-
jadą na plac przy Szkole Podstawo-
wej w Strzegocicach, gdzie o godz. 
15:30 rozpocznie się ceremoniał 
dożynkowy, podczas którego bo-
chen chleba z tegorocznego zboża 
zostanie przekazany na ręce bur-
mistrza Tadeusza Pieczonki. Wtedy 
też obejrzeć będzie można wieńce, 
przygotowane przez poszczególne 
sołectwa. 

O godz. 17:30 do wspólnej za-
bawy zaprosi dzieci Kinder Sid, 
godzinę później na scenie zapre-

Najwięcej atrakcji czekać bę-
dzie oczywiście na najmłod-
szych. Korzystać będą tam mogli 
z dmuchanej zjeżdżalni i basenu 
z kulkami. Czekać też będą na nie 

bańki mydlane, brokatowe tatuaże, 
popcorn, wata cukrowa, napoje, lo-
dy, kiełbasa z grilla i różne zabawy. 
Z pokazem strażackim wystąpią 
druhowie z jednostki OSP w Jawo-
rzu Dolnym. Impreza rozpocznie 
się o godz. 14:00. Cztery godziny 
później wystartuje zabawa tanecz-
na z zespołem Tigers. 

tra

Nową dla nich, bo sprzęt jest 
używany, ale jego stan jest bliski 
fabrycznemu. Sprężarka, kupiona 
za 20 000 zł, wejdzie w skład wy-

posażenia jednego z samochodów 
bojowych, co umożliwi napełnia-
nie butli powietrzem w trakcie i na 
miejscu prowadzenia działań. Jej 
serwis opłacił Urząd Miejski w Pilź-
nie m.in. w ramach bonów, które 
strażacy wygrali podczas ostatnich 
zawodów sportowo-pożarniczych.

tra

Takie zachowanie proboszcz 
parafii w Czarnej ks. Marcin 
Krępa nazywa nieuczciwym.

Marta Pisarczyk i Jacek Górz 
będą w tym roku starostami 
gminnego święta plonów. 

A właściwie będzie się bawić 
podczas pikniku, który odbędzie 
się tam w niedzielę 11 sierpnia.

Druhowie z jednostki OSP KRSG 
Łęki Dolne wzbogacili się o nową 
sprężarkę spalinową.  

Czarna, Pilzno
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Co dalej z Rynkiem i spichlerzem?

Sprostowanie

Do przetargu nie stanął nikt

Pomyłka w wynikach
Czy w gminie Jodłowa powstanie 
żłobek? Jan Janiga: zastanawiamy się

Na potańcówkę do 
Nawsia Brzosteckiego

Defis gwiazdą 
święta plonów

10, w czwartek 25 lipca do Urzędu 
Miejskiego w Brzostku nie wpłynę-
ła żadna oferta.

- Zdziwiony jestem, ale może wy-
konawcy mają zakontraktowane 
inne zadania na przyszłość - zasta-
nawia się wiceburmistrz.

Zapewnia jednak, że takie sytu-
acje się zdarzają, a oni na pewno 
ogłoszą niebawem kolejny prze-
targ. Bartłomiej Skórski pytany o to, 
czy będą chcieli np. zmienić zakres 
robót, by w ten sposób przeko-
nać przedsiębiorców do składania 

przedszkolem Zakątek Malucha. 
To w ich trakcie wyliczono, że 
na zajęcia do żłobka musiałoby 
uczęszczać od 10 do 15 maluchów, 
by w ogóle był sens jego prowadze-
nia. Czy w całej gminie nie znajdzie 
się tyle osób?

Gdyby samorząd złożył wnio-
sek i otrzymał pieniądze, to żłobek 
mógłby powstać - oczywiście po 
remoncie - w dawnym budynku 
Urzędu Gminy, gdzie przed laty 
funkcjonował oddział zerowy.

rar

Spichlerz w Przeczycy na remont musi jeszcze poczekać.

Gminny żłobek mógłby powstać w budynku dawnego Urzędu Gminy.

- Na pewno ogłosimy 
drugi - mówi 
wiceburmistrz Brzostku.

Te słowa wypowiedziane przez 
Bartłomieja Skórskiego padły nie-
długo po tym, jak minął termin 
składania ofert na zadanie pn. Re-
witalizacja zabytkowego układu 
urbanistycznego w Brzostku oraz 
Remont i przebudowa dawnego 
budynku gospodarczego - dawne-
go spichlerza w Przeczycy.

O konieczności przebudowy cen-
trum miasta mówi się od dawna. 
Gdyby do tego powstała planowa-
na obwodnica Brzostku i udałoby 
się wyprowadzić ruch z Rynku, 
to centrum mogłoby zacząć tętnić 
życiem. O tym, że należy ratować 
dawny spichlerz w Przeczycy, rów-
nież mówi się od wielu lat. I w koń-
cu ogłoszony został jeden przetarg 
na te dwa zadania, ale wykonawcy 
mieli pewne pole manewru.

- Ułatwiliśmy to w ten sposób, że 
można było składać oferty tylko na 
przebudowę Rynku lub tylko na 
przebudowę spichlerza w Przeczy-
cy, ale jak ktoś chciał, to mógł skła-
dać dokumentację na oba te zadania 
- mówi Bartłomiej Skórski.

To jednak nie przekonało poten-
cjalnych wykonawców i do godz. 

Odprawiona zostanie w niedzie-
lę 25 sierpnia, na obiektach Żywego 
Pomnika Jana Pawła II w Brzostku.

Oficjalne otwarcie dożynek za-
planowane zostało na godz. 16, 
już na stadionie Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w Brzostku. Pół godzi-
ny później rozpocznie się tradycyj-
ny obrzęd dożynkowy, a tę część 
uświetni swoim występem Kapela 
Zastawnych. Na 17 zaplanowa-
na została prezentacja wieńców 
dożynkowych, a o 18 rozpocznie 
się występ Zespołu Obrzędowe-
go Brzosty.

Zakręcone Emerytki wystąpią ze 
skeczem o godz. 19, a o godz. 19:30 
odbędzie się koncert zespołu Mana-
wa. Z kolei o 21 na scenę wejdzie 
gwiazda dożynek, polska grupa di-
sco polo pochodząca z Wojsławic, 
a założona przez Dariusza Zieliń-
skiego - zespół Defis.

Na zakończenie dożynek od-
będzie się zabawa taneczna z ze-
społem Andante. To jednak nie 
wszystkie atrakcje, jakie przygotują 
organizatorzy dla uczestników. Bę-
dą animacje, dmuchańce, strefa ga-
stronomiczna, także z potrawami 
przygotowanymi przez działające 
w gminie Koła Gospodyń Wiej-
skich.

rar

Pierwszy dzienny opiekun 
w gminie, bo tak się on nazywa, 
umożliwia otrzymanie dofinan-
sowania na stworzenie żłobka. Po 
pieniądze mogą sięgać te samorzą-
dy, w których taka instytucja nie 
działa. Jednym z nich jest właśnie 
gmina Jodłowa.

- Byliśmy na szkoleniu w tej spra-
wie u pani wojewody - mówi wójt 
Jodłowej Jan Janiga.

Dodaje, że obecnie jest na etapie 
rozpoznawania potrzeb w tym 
zakresie. Według niego w gminie 
Jodłowa mieszkają rodziny wie-
lopokoleniowe i często małymi 
dziećmi pod nieobecność rodziców 
zajmują się dziadkowie.

Wójt podkreśla, że prowadzone 
były rozmowy ze stowarzysze-
niem, prowadzącym szkołę w Dę-
borzynie, jak również z prywatnym 

W tekście wkradł się błąd, a miej-
sca w kategorii żeńskiej i męskiej 
wyglądały trochę inaczej. Zarówno 
jedną, jak i drugą kategorię zwycię-
żyła OSP w Nawsiu Brzosteckim 
i ta informacja się zgadzała. Wśród 

pań drugie miejsce zajęła OSP z Sie-
dlisk-Bogusz, a trzecia była druży-
na OSP z Januszkowic. 

Z kolei wśród mężczyzn drugie 
miejsce wywalczyła drużyna re-
prezentująca OSP z Grudnej Gór-
nej, a na trzecim miejscu znalazła 
się OSP z Opacionki.

Za pomyłkę wszystkich zaintere-
sowanych przepraszam.

rar

Podczas Potańcówek wiejskich 
zorganizowanych przez Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Brzostku 

zagrają Trzcinicoki oraz Zastawni. 
Impreza rozpocznie się o godz. 18, 
przy Domu Ludowym w Naw-
siu Brzosteckim. Tradycyjna po-
tańcówka dofinansowana została 
przez Narodowy Instytut Kultury 
i Dziedzictwa Wsi.

rar

Mszą o godz. 14 rozpoczną się 
tegoroczne dożynki gminne 
w Brzostku.

Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społec znej uruchomiło 
nowy program.

W poprzednim wydaniu OL 
podaliśmy wyniki zawodów 
sportowo-pożarniczych.

To będzie kolejna taka 
impreza zorganizowana 
w gminie Brzostek.

ofert, wyjaśnia, że w tej kwestii mają 
związane ręce.

- Zakres był określony we wnio-
sku (o dofinansowanie z Polskiego 
Ładu - przyp. red.) i nie możemy 
niczego zmieniać - wyjaśnia.

Nie oznacza to jednak, że nic nie 
zostanie skorygowane. Władze 
gminy zastanowią się nad ewen-
tualnym złagodzeniem warunków 
udziału w przetargu, bo być może 
to było przeszkodą. Choć Bartłomiej 
Skórski podkreśla, że te warunki nie 
były jakieś wygórowane.

Zapytałem wiceburmistrza rów-
nież o to, czy po ewentualnej odbu-
dowie spichlerza w Przeczycy jego 
przeznaczenie będzie takie, jak pla-
nowały poprzednie władze gminy.

- Mamy podobną wizję na jego za-
gospodarowanie - powiedział Skór-
ski.

Po chwili doprecyzował, że 
obiekt - tak, jak zakładał poprzedni 
burmistrz Wojciech Staniszewski 
- zostanie przekazany położonej 
po sąsiedzku szkole podstawowej. 
Według planów miałyby się tam 
znaleźć pomieszczenia gospodar-
cze, w których placówka mogłaby 
trzymać narzędzia, takie jak np. ko-
siarki. Dzięki temu zyskałaby blisko 
110 m2 dodatkowej powierzchni. 
Ale przede wszystkim gmina ura-
towałaby zabytek przed upadkiem.

Grzegorz Król
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Kościół, religia, wiara

DRÓŻKI RÓŻAŃCOWE
Ks. Bartłomiej Bieszczad, neo-
prezbiter z Nagawczyny, po-
prowadzi rozważania podczas 
Dróżek Różańcowych, które roz-
poczną się w sobotę 3 sierpnia 
o godz. 15:00 w Sanktuarium 
Matki Bożej Zawadzkiej. Pod-
czas odmawiania tajemnic bole-
snych różańca wierni modlić się 
będą szczególnie o zachowanie 
trzeźwości w narodzie i za Oj-
czyznę w nawiązaniu do sierp-
niowych rocznic.

PAMIĘTAJĄ O PROBOSZCZU
We wtorek 30 lipca w para�i Na-
rodzenia NMP w Siedliskach-
-Bogusz gościła pielgrzymka 
z Żegociny. Jej uczestniczy 
chcieli pomodlić się przy gro-
bie ks. Wojciecha Białasa, długo-
letniego proboszcza ich para�i. 
Okazją ku tym odwiedzinom 
jest 40. rocznica śmierci kapła-
na. Proboszcz wspólnoty w Sie-
dliskach-Bogusz zachęca też 
miejscowych wiernych, by w co-
dziennych modlitwach pamię-
tali o zmarłym duszpasterzu 
pochodzącym z Grudnej Dolnej.

UROCZYSTOŚCI W PODLESIU
W związku z 80. rocznicą wybu-
chu Powstania Warszawskiego 
oraz rozpoczęciem akcji Burza 
i wymarszu oddziałów Batalionu 
Armii Krajowej Barbara z Podle-
sia Machowskiego, w niedzielę 
4 sierpnia w kaplicy w Podle-
siu Machowskim o godz. 8:15 
zostanie odprawiona msza św. 
w intencji Ojczyzny oraz za po-
ległych za Ojczyznę. Po niej 
nastąpi ceremonia złożenia 
kwiatów pod tablicą pamięci.

TAJEMNICE ŻYCIA MARYI
W sobotę 3 sierpnia na mszę 
św. o godz. 8:00 w kościele św. 
Jadwigi w Dębicy zapraszane 
są rodziny oczekujące potom-
stwa i małżonkowie starający 
się o dar nowego życia. Dzień 
ten będą mogli przeżyć z inten-
cją wynagradzającą Niepokala-
nemu Sercu Maryi. Przed mszą 
św. o godz. 7:30 odmówiona 
zostanie cząstka różańca, a po 
eucharystii będzie wystawie-
nie Najświętszego Sakramentu 
z piętnastominutową medytacją 
nad tajemnicami z życia Maryi.

KS. TOMASZ FAJT W DĘBICY
W niedzielę 4 sierpnia w para�i 
NSPJ w Dębicy-Latoszynie gościł 
będzie ks. Tomasz Fajt. Kapłan 
ten jest od czterech lat misjona-
rzem w Boliwii. Opiekuje się pa-
ra�ą św. Franciszka Ksawerego 
w miasteczku San Javier. W Dę-
bicy będzie głosił Słowo Boże, 
a po wyjściu z kościoła będzie 
można wesprzeć go o�arami 
do puszek.

ODPUSTY PARAFIALNE
W piątek 2 sierpnia para�alne 
święto będą przeżywać wier-
ni ze wspólnoty Matki Bożej 
Anielskiej w Dębicy. Suma od-
pustowa zostanie odprawiona 
o godz. 11:00. Okazją do nie-
dzielnego (4 sierpnia) świętowa-
nia w Gorzejowej i Podgrodziu 
będzie uroczystość Przemie-
nienia Pańskiego. W pierwszej 
para�i sumie o godz. 11:00 bę-
dzie przewodniczył ks. Piotr Gą-
sior z Norwegii. W Podgrodziu 
zaś również o 11:00 ks. Jacek So-
prych, rektor WSD w Tarnowie.

Pielgrzymki na Jasną Górę

Z Rzeszowa i Tarnowa
Miesiąc trzeźwości - 
czas na deklaracje

Na odpust do Przeczycy zaprasza kustosz ks.  Edward Janikowski.

Tygodniowy odpust w Przeczycy - program

Wieńce i bochny chleba 
przywiozą 15 sierpnia 

Przewodnikiem grupy 13 będzie ks. 
Mariusz Maziarka z Brzeźnicy.

18:00 - msza św. dla młodzieży, 
modlitwa wraz ze Wspól-
notą modlitwy o powołania 
i za powołanych do służby 
Bożej

Środa, 14 sierpnia
Dzień Rycerstwa Niepokalanej, 
Róż Różańcowych i Misji św.
7:00 - msza św. dla Róż Różańco-

wych i w intencji Misji św.
10:00 - msza św. dla Róż Różańco-

wych i w intencji Misji św.

18:00 - msza św. dla Rycerstwa 
Niepokalanej, adoracja, droga 
krzyżowa

21:00 - Apel Jasnogórski
Czwartek, 15 sierpnia
Centralna Uroczystość Odpustowa
7:00 - msza św. z kazaniem ogól-

nym
9:00 - msza św. z kazaniem ogól-

nym
11:00 - suma odpustowa, poświęce-

nie ziół i wieńców żniwnych

Obchody w Sanktuarium 
Matki Bożej Przeczyckiej 
rozpoczną się 11 sierpnia.

Maryjo obecna w Kościele - wsta-
wiaj się za nami to hasło prze-
wodnie tygodniowego odpustu 
w Sanktuarium Matki Bożej Wnie-
bowziętej w Przeczycy.

Niedziela, 11 sierpnia
Dzień Czcicieli Matki Bożej 
Przeczyckiej
7:00 - msza św. z kazaniem ogól-

nym
9:00 - msza św. z kazaniem ogól-

nym
11:00 - suma z kazaniem ogólnym
16:00 - msza św. z kazaniem ogól-

nym
Poniedziałek, 12 sierpnia
Dzień dziękczynienia za zebra-
ne plony
7:00 - msza św. dla rolników, 

pszczelarzy, ludzi pracy 
i przedsiębiorców

10:00 - msza św. dla rolników, 
pszczelarzy, ludzi pracy 
i przedsiębiorców

18:00 - msza św. za zmarłych, pro-
cesja różańcowa na cmentarz

Wtorek, 13 sierpnia
Dzień modlitw za powołanych 
i o powołania
7:00 - msza św. z kazaniem ogól-

nym
10:00 - msza św. dla Liturgicznej 

Służby Ołtarza i Dziewczęcej 
Służby Maryjnej

16:00 - msza św. z kazaniem ogól-
nym

Piątek, 16 sierpnia
Dzień modlitw za Ojczyznę
7:00 - msza św. w intencji osób żyją-

cych na emigracji oraz uchodź-
ców wojennych z Ukrainy

10:00 - msza św. dla nauczycieli 
i wychowawców

18:00 - msza św. dla Straży Pożar-
nych i służb mundurowych

Sobota, 17 sierpnia
Dzień Chorych
7:00 - msza św. dla chorych i star-

szych, sakrament namaszcze-
nia

9:00 - msza św. dla chorych i star-
szych, sakrament namaszcze-
nia

16:00 - msza św. dla chorych i star-
szych, sakrament namaszcze-
nia

18:00 - msza św. dla chorych i star-
szych, sakrament namaszcze-
nia

Niedziela, 18 sierpnia
Dzień Rodziny
7:00 - msza św. z błogosławień-

stwem dzieci i rodziców
9:00 - msza św. z błogosławień-

stwem dzieci i rodziców
11:00 - suma z błogosławieństwem 

dzieci i rodziców
16:00 - msza św. z błogosławień-

stwem dzieci i rodziców
Codziennie:
6:30 - Godzinki
9:00 - Różaniec
17:30 - Koronka do Miłosierdzia 

Bożego
JAG

Z Placu Farnego w Rzeszowie po 
mszy św. o 6:30 do Częstochowy 
udadzą się wierni z parafii Brzo-
stek i Januszkowice. Na Placu Ka-
tedralnym w Tarnowie msza św. 
rozpocznie się również o 6:30.

Zapisy do Pieszej Pielgrzymki 
Tarnowskiej nadal trwają, do koń-
ca lipca we wszystkich parafiach, 
a później tylko w tych, gdzie odby-
wać się będą spotkania przedpiel-
grzymkowe. 

Do Domu św. Jadwigi w Dębicy 
zaproszeni są pątnicy z grupy nr 
11 (św. Jadwiga). Najważniejsze 
informacje zostaną im przekazane 
w czwartek 8 sierpnia o 19:00.

Uczestnicy grupy nr 12 (św. Mi-
chał) spotkają się w kościele w Pilź-
nie w czwartek 8 sierpnia o godz. 
18:30 oraz w kościele Ducha św. 
w Dębicy w piątek 9 sierpnia 
o godz. 18:30. Każdy może wziąć 

udział w tym, które bardziej mu 
odpowiada ze względu na miejsce 
i czas.

Z kolei grupa nr 13 (św. Dominik 
Savio) spotka się w kościele w Pust-
kowie-Osiedlu w czwartek 15 sierp-
nia po mszy o godz. 18:00.

JAG

W ten sposób do powstrzymania 
się od spożywania napojów alko-
holowych nawołują duszpasterze 
parafii Wszystkich Świętych w Stra-
szęcinie. Podkreślają, że sierpień to 
wyjątkowy miesiąc, w którym Ko-
ściół obchodzi wielkie patriotyczne 
rocznice i święta maryjne.

Z tej okazji w kaplicy Miłosierdzia 
Bożego jest wystawiona Księga 
Trzeźwości, do której można wpi-
sać zobowiązanie do zachowania 
trzeźwości w sierpniu. Róże Żywe-
go Różańca i Wspólnota Trzeźwo-
ściowa będą zaś codziennie o godz. 
17:30 odmawiać różaniec, modląc 
się o wytrwanie w tym zobowiąza-
niu i trzeźwość w narodzie.

W kościele św. Jadwigi w Dę-
bicy Krucjata Wyzwolenia Czło-
wieka poprowadzi w niedzielę 4 
sierpnia adorację w intencji wy-

proszenia trzeźwości, szczególnie 
w dębickich rodzinach. Eucharystia 
z udziałem tej wspólnoty rozpocz-
nie się o godz. 12:00. Bezpośrednio 
po niej zaś ok. godz. 13:00 zgroma-
dzeni wezmą udział w godzinnej 
wspólnej modlitwie adoracyjnej 
w intencji wyzwolenia z różnego 
rodzaju uzależnień i zniewoleń.

Na dziedzińcu przed kościo-
łem farnym członkowie Krucjaty 
proponować będą bezpłatnie li-
teraturę trzeźwościową: książki, 
czasopisma, ulotki i broszury na 
temat uzależnień. Po każdej mszy 
św. w Domu św. Jadwigi będzie 
można również skorzystać z porad 
fachowców z dziedziny proble-
mu uzależnień.

Osoby, których on dotyczy, ale 
też zatroskani o ich dobro człon-
kowie rodziny i przyjaciele, będą 
mogli złożyć przyrzeczenia abs-
tynenckie lub podpisać deklarację 
udostępnioną przez Krucjatę Wy-
zwolenia Człowieka.

JAG

Pierwsza wyjdzie już w niedzielę 
4 sieprnia, druga wyruszy 
natomiast w sobotę 17 sierpnia.

Świadomi powagi sytuacji 
w Ojczyźnie prosimy o podjęcie 
dobrowolnej abstynencji.
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Powiat dębicki

To już kolejny charytatywny projekt tego kapłana

Zjazd kół gospodyń wiejskich

To był rekord frekwencji. Do Zawady 
przyjechały delegacje 50 kół

Ks. Paweł Nowak objedzie na rowerze całą Polskę

do tej miejscowości 25 sierpnia na 
piknik charytatywny, który ma zo-
stać zorganizowany specjalnie dla 
chłopca. 

- Na początek czeka piękna Pętla 
Bieszczadzka, a następnie – zgod-
nie z ruchem wskazówek zegara 

– południowa granica Polski - za-
powiada w socjalmediach.

Trasa prowadzić będzie przez 
Krynicę Zdrój, Zakopane, Milówkę, 
Wisłę, Kudowę Zdrój i Szklarską 
Porębę. Następnie granicą zachod-
nią od Bogatyni przez Zgorzelec, 

Ks. Paweł Nowak pochodzi 
z Dębicy. Był wikariuszem m.in. 
w Tarnowie i Nagawczynie, a od 
2014 roku posługuje w parafii 
w Bremie w Niemczech. Ostatnio 
pisaliśmy o nim w czerwcu zeszłe-
go roku kiedy to dla chorej Antosi 
Żychowskiej postanowił wyjechać 
na rowerze na Mount Everest. No 
może nie dosłownie, ale pokonując 
51 razy trasę: Mała (pomnik Chry-
stusa Króla) - Południk, uzyskał 
sumę przewyższeń odpowiadającą 
wysokości najwyższej górze świata. 
Przez 17 godzin, a jednym podjeź-
dzie pokonał 417 km i wyjechał na 
wysokość ponad 9 000 m. 

Na mapie narysował serce
To była jego pierwsza akcja chary-
tatywna tego typu, ale rzecz jasna 
nie ostatnia. Po niej był pomysł 
przejechania 1000 km dla Kacper-
ka. Założenie było takie, by odby-
wało się to bez przerwy, a co za 
tym idzie, bez przerwy na sen. Co 
więcej trasa musiała prowadzić tak, 
by jadąc narysować serce na mapie 
Polski. By to zrealizować ks. Paweł 
wyruszył 15 sierpnia z Odrzykonia. 
Drugi punkt serca znajdował się na 
Jasnej Górze, dokładnie w połowie 

trasy i 17 sierpnia dojechał do mety 
w Odrzykoniu. 

Dolną Saksonię już objechał 
O tym, by dla Filipka objechać Pol-
skę rowerem, myślał już w stycz-
niu. Jednak w tym czasie ks. biskup 
z diecezji  Niemczech, gdzie pra-
cuje, znając jego wcześniejsze do-
konania, poprosił go, by podobny 
projekt zorganizował właśnie tam. 
Ks. Paweł wiele się więc nie za-
stanawiał tylko zaproponował, że 
objedzie bez snu swoją diecezję, 
obejmującą praktycznie całą Dolną 
Saksonię. Trasę długości 1200 km 
pokonał w 56 godzin, pomiędzy 2 
a 6 czerwca. Dzięki tej akcji udało 
mu się zebrać ponad 8 000 euro dla 
fundacji Bremer Engel, która opie-
kuje się ciężko chorymi dziećmi. 

Chce zdążyć na piknik
Niemieckie wyzwanie to jednak 
jeszcze nic przy tym, co pochodzą-
cy z naszego miasta  kapłan stawia 
sobie za cel teraz. Dla Filipka chce 
pokonać ponad 3 700 km i 26 000 m 
przewyższeń w limicie czasowym 
12 dni. Startując 15 sierpnia z Żar-
nowca planuje objechać na rowe-
rze szosowym całą Polskę i wrócić 

ale dla nich już to, że jako świeże 
koło się tam dostali, było zaszczy-
tem.

Organizowali też piknik, choć 
przed nimi było sporo obaw, bo ni-

gdy wcześniej nie mieli styczności 
z przygotowaniem takiej imprezy. 
Podczas Powiatowego Dnia Matki, 
który był organizowany w maju 
w Januszkowicach, dowiedzieli 

się o zjeździe w Zawadzie, zostali 
wpisani do struktur powiatowych 
i zaproszeni, by się tu pojawić. 

Przed nimi w tym roku jeszcze 
Wielki Odpust w Przeczycy, gdzie 

Zjazd jest okazją do wymiany doświadczeń, rozmów, ale też zjedzenia czegoś smacznego i pośpiewania sobie.

Ks. Paweł Nowak jest przekonany, że da sobie radę z tak wymagającą trasą. 
fot. Urząd Gminy Jedlicze.

Wiele z nich uczestniczyło 
w zjeździe po raz pierwszy, 
jak KGW z Przeczycy.

będą reprezentować sołectwo 
z wieńcem, później Dożynki Gmin-
ne w Brzostku. Do Zawady wybie-
rają się jeszcze raz we wrześniu, by 
i tu pokazać swój wieniec.

Przewodnicząca mówi o sobie 
wprost, że jest prawdziwą gospo-
dynią domową, mamą dwójki dzie-
ci. Prowadzenie domu wymaga od 
niej wiele pracy. Teraz jako szefowa 
koła ma jej jeszcze więcej. Organi-
zując piknik albo wyjazd na spo-
tkanie do Zawady, musi poszukać 
dodatkowych funduszy, albo kon-
kursu, w którym można je zdobyć.

Dla większości delegacji spo-
tkanie w Zawadzie organizowane 
z okazji przypadającego 29 lipca 
wspomnienia św. Marty, opiekun-
ki gospodyń domowych, było już 
kolejnym. Choć zmieniały się miej-
sca drugiej części uroczystości z bu-
dynku plebani na szkołę, a później 
centrum kultury, jedno jest nie-
zmienne. To msza św. w Sanktu-
arium Matki Bożej Zawadzkiej.

W tym roku gościem honoro-
wym spotkania był marszałek 
województwa Władysław Ortyl, 
a garnki dla kół ufundował starosta 
Piotr Chęciek.

Janusz Grajcar

Daniel Wójcik, którego spotykam 
przed Centrum Kultury w Zawa-
dzie, opowiada, że w gminie Brzo-
stek do niedawna było jedenaście 
stowarzyszeń KGW, ale od jesieni 
ubiegłego roku zarejestrowało się 
pięć kolejnych.

- Jeszcze trzy i będziemy mieć po 
jednej w każdej wsi - zauważa.

Jednym z tych nowych jest KGW 
w Przeczycy, w którym funkcję 
przewodniczącej pełni Wioletta 
Wójcik. W zjeździe w Zawadzie 
uczestniczy po raz pierwszy, bo 
powstało zaledwie cztery miesiące 
temu, a dokładnie w Dzień Kobiet.

- Mamy 36 osób, wśród nich są 
też panowie, m.in. nasz sołtys Grze-
gorz Podraza. Zresztą też nowy, bo 
jest nim zaledwie od stycznia - opo-
wiada szefowa KGW w Przeczycy.

Od samego początku rzucili się 
na głęboką wodę, uczestniczyli np. 
w Bitwie Regionów. Byli na finale 
w Sędziszowie Małopolskim, nie 
udało się zająć wyższego miejsca, 

Słubice, Kostrzyn nad Odrą aż 
do Szczecina. Północ to wybrzeże 
Morza Bałtyckiego i odwiedziny 
na Półwyspie Helskim, w Kryni-
cy Morskiej na Mierzei Wiślanej 
i w Wisztyńcu. Na koniec Ściana 
Wschodnia, a więc: Sejny, Augu-
stów, Sokółka, Grabarka, Terespol, 
Kodeń, Sławatycze, Włodawa, Hru-
bieszów, Medyka i Ustrzyki Dolne. 

Na trasie towarzyszył mu będzie 
tzw. samochód supportu, w któ-
rym pojedzie m. in. tata ks. Pawła. 

Kapłan liczy, że na trasie przy-
łączą się do niego inni rowerzyści, 
a kiedy będzie pokonywał Wielką 
Pętlę Bieszczadzką, szczególnie ci 
z Dębicy. Będzie to o tyle łatwiej-
sze, że na stronie internetowej filip-
kowyprojekt.bbtracker.pl na żywo 
śledzić będzie można gdzie obecnie 
znajduje się rowerzysta i jak szyb-
ko się przemieszcza. Relacje i zdję-
cia z trasy planuje też publikować 
w mediach społecznościwych. 

Dołóż się do zrzutki
Leczenie i rehabilitację chłopca, dla 
którego ks. Paweł Nowak zamierza 
objechać Polskę, wesprzeć można 
na portalu zrzutka.pl (zrzutka.pl/
filip-waslowicz), a także na face-
bokowej grupie, którą odnaleźć 
można wpisując w wyszukiwarkę 
Filipkowa paczka.

tra

Chce to zrobić po to, by pomóc 3-letniemu Filipkowi Wasłowiczowi 
z Żarnowca koło Krosna, który cierpi na dziecięce porażenie mózgowe. 
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Powiat dębicki

Ma szansę na Górską 
Książkę Roku 2024

Michał Zapłacki podczas ostatniego spływu rzeką Wisłoką.

Zacznie w Sanoku lub Lesku, skończy w Szczecinie

Pompowanym kajakiem tej trasy 
nie przepłynął prawdopodobnie nikt

Jacek Dziekan to były 
dziennikarz OL.

Dębiczanin niedawno spłynął 
Wisłoką, od Jasła do Wisły. Pokonał 
odcinek ok. 120 km.

W dziecińskie czytał dużo po-
dróżniczych książek, oglądał 
w telewizji materiały m.in. ze zdo-
bywania biegunów przez Marka 
Kamińskiego. Potem przyszła pora 
na kanały podróżnicze w serwi-
sie YouTube.

- Nie wiesz, kiedy to wróci do 
ciebie. Chcesz coś takiego robić, 
kombinujesz jak - podkreśla Mi-
chał Zapłacki.

Najpierw były górskie wędrówki. 
Po nich przyszła pora na wypra-
wy rowerowe.

- Złożyłem jednoślad, kupiłem 
sakwy, wszystko totalnie budżeto-
wo. Plan - jadę do Gdańska, w paź-
dzierniku. Pogoda była straszna, ale 
prawie się udało. Ze względów ro-
dzinnych musiałem 100 km przed 
tym miastem wrócić do domu - 
mówi.

W końcu przyszedł pomysł na 
zakup kajaka. Tak też zrobił. Po-
tem nie pozostało nic innego, jak 

go zwodować i wyruszyć w pierw-
szą wyprawę. Na pierwszy ogień 
poszła Wisła. W tym roku płynął 
także Sanem, a potem Wisłoką. Do-
daje, że rzek, którymi chciałby spły-
nąć jest jeszcze bardzo dużo, a on 
sam jest tak naprawdę na początku 
swojej przygody ze spływami kaja-
kowymi. W tej chwili planuje wiel-
ką wyprawę najdłuższym szlakiem 
kajakowym w Polsce.

- Jest taki pomysł na przyszły 
rok, podejrzewam, że kwiecień-
-maj. To jest trasa, którą pierwszy 
przepłynął Aleksander Doba, któ-
ry pokonał dystans z Przemyśla do 
Szczecina - mówi Michał Zapłacki.

On chce ten wyczyn powtórzyć, 
ale trasę wydłuży. Chciałby wy-
startować z Sanoka albo z Leska. 
Sanem spłynie do Wisły, Wisłą do 
Bydgoszczy, Kanałem Bydgoskim 
do Noteci, dalej Wartą do Odry 
i następnie w kierunku Szczecina. 
Zapłacki podkreśla, że byłby praw-
dopodobnie pierwszą osobą, która 
pompowanym kajakiem pokonała-
by tą trasę.

- To by było około 1400 kilo-
metrów, a płynąć planuję około 
miesiąc, myślę że tak średnio pięć-
dziesiąt kilometrów dziennie - mó-
wi mężczyzna.

Testem przed wyprawą będzie 
spływ Pilicą. Prawie 300 km, któ-
re chciałby rozłożyć na osiem dni. 
Po drodze będzie miał sporo prze-
szkód do pokonania. Zanim ruszy 

- Przygoda z podróżowaniem zaczęła się w dzieciństwie, 
od książek Alfreda Szklarskiego - mówi Michał Zapłacki.

najdłuższą trasą kajakową musi 
jeszcze zaopatrzyć się w radiostację. 
Do załatwienia jest też dużo zgód.

- Muszę pisać do Urzędu Mor-
skiego w Szczecinie o zgodę na 
przepłynięcie przez port w Szczeci-
nie i w Świnoujściu. To dlatego, że 
w klasyfikacji morskiej nie ma kaja-
ka, tylko jest to jednostka turystycz-
na o małym zanurzeniu - wyjaśnia.

Czy na taką podróż potrzebny 
jest duży budżet, sponsorzy? Dę-
biczanin wyjaśnia, że się nad tym 
nigdy nie zastanawiał i prawdopo-
dobnie nie będzie sponsorów po-
trzebował. Zwłaszcza, że kajak ma. 
A nawet dwa, bo ostatnio, po oka-
zyjnej cenie kupił świetny sprzęt, 
do którego może zabrać bardzo 
dużo rzeczy.

- Ja się staram być samowystar-
czalny. Zabieram zapas jedzenia na 
wszystkie dni. Kuchenka, gary. Zo-
staje woda, ale ją można po drodze 
uzupełniać - mówi.

Podkreśla, że jak ktoś umie spę-
dzać czas sam ze sobą, to kajak jest 
właśnie dla niego.

- Najważniejsze, żeby podczas 
spływu potrafić wyrzucić z głowy 
złe myśli - podkreśla.

Grzegorz Król

Jacek Dziekan w latach 2001 - 2005 
był dziennikarzem Obserwatora 
Lokalnego, a od 2002 roku również 
zastępcą redaktora naczelnego. 
Pracował również w Karpackiej 
Telewizji Kablowej, Radiu Dobra 
Nowina i Radiu Kraków. Obecnie 
jest adiunktem w Instytucie Edu-
kacji Medialnej i Dziennikarstwa na 
Uniwersytecie Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego w Warszawie. 

W 2018 roku wydał książkę zaty-
tułowaną Od rytuału do konfliktu. 
Mediatyzacja żałoby posmoleń-
skiej. W 2022 roku natomiast pracę 
pt.  Celebrytyzm. Media. Wartości. 
Szkice z antropologii kultury me-
dialnej. Jego najnowsza publikacja 
nosi tytuł Himalaizm medialny. 
Komunikowanie społeczne pol-
skich wypraw wysokogórskich 
w ich złotej erze i została wydana 
w 50. rocznicę pierwszej polskiej 
wyprawy zimowej na Lhotse w Hi-
malajach. 

To właśnie ta pozycja, wydana 
przez Wydawnictwo Naukowe 
UKSW, została zgłoszona do Kon-
kursu na Górską Książkę Roku 
2024 w kategorii: biografie gór-
skie, szkice, opracowania naukowe 

i popularnonaukowe. O tym, czy 
otrzyma nominację przekonamy 
się 2 sierpnia, a rozstrzygnięcie 
konkursu odbędzie się 6 września 
podczas Festiwalu Literatury Gór-
skiej w Lądku-Zdroju. 

- Pomysł na książkę zrodził się 
podczas lektury literatury hima-
laistycznej. Zauważyłem, że me-
dia weszły w rolę – najdosłowniej 
rzecz ujmując – mediatorów pomię-
dzy codziennym doświadczeniem 
konsumentów informacji, a do-
świadczeniem wysokogórskim hi-
malaistów - tłumaczy autor. 

tra

Praca Jacka Dziekana tytuł 
ten otrzymać może podczas 
Festiwalu Literatury Górskiej. 
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Kultura
Jesienią w Dębicy 

Koncert Katarzyny Groniec 
otworzy trzecią Pętlę Czasu

Najpierw Łobuzy, potem 
grupa Rivia i dj Maxx

Krzysztof Cugowski 
i zespół mistrzów

Konstelacje to najnowsze dziecko 
Katarzyny Groniec. Płyta premie-
rę miała w maju zeszłego roku, 
a w marcu 2024 krążek otrzymał 
nagrodę Fryderyka w kategorii 
Album Roku Piosenka Poetycka 
i Literacka. Artyści, dziennikarze 
muzyczni i profesjonaliści z pol-
skiej branży fonograficznej uznali ją 
za zjawiskowe dzieło, pełne emocji 
i głębi. 

Ci, którym bliska jest twórczość 
mieszkającej obecnie w Sopocie 
artystki pamiętają niewątpliwie jej 
poprzednie koncerty w naszym 
mieście. Jesienią 2005 roku, kiedy 
to była gwiazdą organizowanych 
przez Jana Michalaka Dni Sztuki, 
czy w lutym 2010 roku, gdy wystą-
piła z recitalem na scenie Domu Kul-
tury Mors. To podczas tego drugiego 
koncertu publiczność miała okazję 
usłyszeć m.in. jej brawurowe wyko-
nanie utworu Przekleństwo Mille-
heaven z repertuaru Nicka Cave’a, 
z tekstem przetłumaczonym przez 
Romana Kołakowskiego. 

W kwietniu 2017 koncertowała 
w Śnieżce, gdzie zaśpiewała piosen-

ki Agnieszki Osieckiej, we wrześniu 
2019 Miejski Ośrodek Kultury zapro-
sił ją na otwarcie po remoncie i prze-
budowie Domu Kultury Śnieżka. 
Wtedy zaśpiewała piosenki z krążka 
Ach!. 

Koncert, podczas którego pro-
mować będzie album Konstelacje, 
odbędzie się 25 października br. 
w Domu Kultury Śnieżka i zain-
auguruje 3. Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski Pętla Czasu. Więcej 
informacji dotyczących koncertu 
(godzina jego rozpoczęcia, czy cena 
wejściówek), organizatorzy poda-
dzą na przełomie sierpnia i wrze-
śnia.  

Do samego konkursu, jak twier-
dzi jego organizator Bartosz Pie-
chota, zgłosili się już recytatorzy 
z sześciu województw: świętokrzy-
skiego, łódzkiego, dolnośląskiego, 
lubelskiego, podkarpackiego oraz 
podlaskiego. Pierwszym z ogłoszo-
nych jurorów jest Przemysław Buk-
siński, aktor, animator, recytator, 
wywodzący ze słowa i organizator 
działań artystycznych. 

tra Katarzyna Groniec kilkakrotnie koncertowała już w Dębicy. 

Łobuzy wyjdą na scenę około godziny dwudziestej drugiej.

Podczas inauguracji Ogólnopolskiego Konkursu 
Recytatorskiego wykona utwory z albumu Konstelacje.

Największy hit tej grupy, zatytu-
łowany  Zbuntowany anioł, który 
premierę miał 5 lat temu, do tej 
pory w serwisie YouTube docze-
kał się 131 milionów wyświetleń. 
Utwór Ona czuje we mnie piniądz, 
z 2015 roku - 108 milionów, a na-
grany z Dawidem Narożnym Ło-
buz kocha najbardziej - 53 miliony 
wyświetleń. Kawałek Oczy jak 
pińć złoty okazał się najczęściej 

pobieranym utworem disco polo 
w 2018 roku.

14 sierpnia natomiast Łobuzy 
wystąpią na Bajorkach. Otwarcie 
bram zaplanowane jest na godz. 
19:00, koncert Łobuzów zacznie się 
jednak dopiero trzy godziny póź-
niej. Po ich występie rozpocznie się 
dancing z zespołem Rivia ze Żdżar, 
który na co dzień gra na weselach, 
studniówkach i bankietach (grają 
disco polo, a także polskie i za-
graniczne przeboje) oraz didżejem 
Maxxem. Wstęp kosztował będzie 
35 zł. 

tra

Krzysztof Cugowski był nie tyl-
ko wieloletnim wokalistą Budki 
Suflera, ale też współzałożycielem 
tej grupy. Na koncie ma 12 albu-
mów studyjnych, 4 koncertowe i 5 
składanek. Wśród nich znajduje się 
album pt. Nic nie boli tak jak życie, 
który rozeszedł się w nakładzie 
ponad miliona egzemplarzy, usta-
nawiając tym samym nie pobity 
do dziś rekord sprzedaży. Zespół 
koncertował w największych i naj-
bardziej prestiżowych salach na 
całym świecie.

Jubileuszowa trasa, podczas któ-
rej Krzysztof Cugowski świętuje 
55-lecie swojej pracy artystycznej, 
obejmuje kilkadziesiąt miast w ca-
łej Polsce. W Dębicy wystąpi 15 
lutego przyszłego roku, a na scenie 
Domu Kultury Mors towarzyszyć 
mu będą wyjątkowi instrumenta-
liści: Jacek Królik na gitarze (wir-
tuoz instrumentu, który na koncie 
ma blisko setkę zarejestrowanych 
albumów), Cezary Konrad na per-
kusji (muzyk jazzowy, kompozytor 
i aranżer), Robert Kubiszyn na ba-
sie (kontrabasista i basista jazzowy, 
aranżer i kompozytor) oraz Tomasz 
Kałwak na instrumentach klawi-
szowych (kompozytor, aranżer, 
instrumentalista, producent mu-
zyczny).

tra

Zespół Łobuzy w środę 14 sierp-
nia wystąpi na Bajorkach przy 
ul. Bujnowskiego w Pilźnie. 

Były wokalista Budki Suflera 
m.in. w Dębicy świętował będzie 
jubileusz 55-lecia pracy na scenie.
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Alicja Wojnarowska i grupa T.Lab 
wśród najlepszych teatrów w Polsce

Maja Cudecka 
ze stypendium

Nasza orkiestra 
zagra w Bliźnie

Ich bronią nie 
był karabin  

André Rieu aż 
trzy razy 

Zdjęcia kręcone były w Sali Koncertowej Zespołu Szkół Muzycznych w Tarnowie.

Grupa T.Lab w spektaklu namacalNie.                                 fot. Agnieszka Koziara

Singiel Nie chcę się kryć jest już w sieci

Debiut Dawida Plebana

się jednak nie śpiewu, ale ukończył 
szkołę I stopnia w klasie perkusji.

- Postanowiłem jednak bardziej 
rozwijać talent wokalny, bo do 
tego zawsze było mi bliżej. Chcia-
łem spróbować, jak to jest stanąć 
przed mikrofonem - opowiada Da-
wid Pleban.

Dlatego zaczął uczyć się śpie-
wu w Centrum Sztuki Wokalnej 
w Rzeszowie. Pozwoliło mu to 
występować w wielu koncertach 
m.in. obok takich wokalistów jak 

Irena Santor, Danuta Błażejczyk czy 
Ralph Kamiński.

Ale w pewnym momencie stwier-
dził, że to nie jest do końca to, czego 
oczekiwał. Po czterech latach sam 
postanowił zająć się swoją karie-
rą, zaczął tworzyć własne utwory 
i wtedy został zauważony przez 
wytwórnię Ramzes Records.

Efektem nawiązanej współpracy 
jest właśnie  debiutancki singiel. Na 
fortepianie akompaniuje mu Brygi-
da Bartnik.

- Będę nadal szedł w tym kierun-
ku i można się spodziewać moich 
dalszych poczynań - zapowiada 
Dawid Pleban.

Dziewiętnastolatek w tym roku 
skończył naukę w III LO w Dębicy 
i bardzo dobrze zdał maturę. Co 
więcej, z języka angielskiego zali-
czył ją na 100 procent. To oznacza, 
że ma też inne talenty, nie tylko 
wokalny. Je również zamierza roz-
wijać już jako student.

Janusz Grajcar

O zrobieniu muzycznej 
kariery marzył od dziecka.  
Pierwszy krok już wykonał.

Dawid Pleban zadebiutował 
singlem pt. Nie chcę się kryć. Już 
sam tytuł można zinterpretować 
w dwójnasób. Skoro bowiem arty-
sta czuje, że to jest ten moment, by 
ujawnić szerszej publiczności swój 
talent, to nie ma potrzeby, by nadal 
się z nim krył.

- Nie chcę się kryć to debiutanc-
ki utwór Dawida Plebana wydany 
przez wytwórnię Ramzes Records. 
Ten popowy utwór charakteryzu-
je się nieco ciemnym brzmieniem, 
tworząc unikalną atmosferę, która 
wyróżnia go na tle innych - moż-
na przeczytać pod teledyskiem, 
umieszczonym na kanale YouTube 
wytwórni Ramzes Records.

Młody mieszkaniec Woli Wielkiej 
przyznaje, że lubi muzykę, która 
łączy ludzi i łączy pokolenia. Tekst 
do piosenki napisał, obserwując 
znajomych z bliższego i dalszego 
otoczenia. Zwraca uwagę na pa-
sażerów jadących pociągami i wy-
obraża sobie, kim są, jakie mają 
problemy. A później przekłada to 
na słowa.

Kiedy był dzieckiem śpiewał pio-
senki, do których słowa wymyślali 
inni, udawał przy tym, że gra na 
jakimś instrumencie. Zauważyli to 
jego rodzice i w ten sposób trafił do 
Zespołu Państwowych Szkół Mu-
zycznych w Dębicy, gdzie uczył 

Podopieczne Iwony Cieśli: Maja 
Skowron, Maja Cudecka, Zuzanna 
Kozioł, Natalia Kisiel, Maria Kraw-
czyk, Amelia Król i Hania Cieśla 
wzięły udział w obozie tanecznym 
StrefaJazz Camp w Murzasichle, 
organizowanym przez krakowskie 
Studio Tańca Strefa 51. 

Jedna z reprezentantek Fame - 
Maja Cudecka, za wyróżniającą się 
na tle grupy pracę i zaangażowanie 
w nią została doceniona i nagro-
dzona stypendium na obóz zimo-
wy 2025.

tra

Miejska Orkiestra Dęta pod prze-
wodnictwem Marka Rudy wystąpi 
w pierwszym bloku, który rozpocz-
nie się o godz. 14:00. Wtedy też 
zaprezentują się tam grupy rekon-
strukcyjne, będzie można zobaczyć 
sprzęt wojskowy, militaria i diora-
my historyczne. Będą też stoiska 
KGW i mała gastronomia. 

O godz. 16:00 rozpocznie się in-
scenizacja - Echa Przeszłości z 1946 
roku, a o godz. 17:30 z koncertem 
wystąpi zespół Forteca. Wstęp wol-
ny. 

tra

Wiara’44 to pierwszy w historii 
film opowiadający o znaczeniu 
wiary oraz roli duchownych pod-
czas Powstania Warszawskiego, 
przygotowany przez Instytut Pa-
mięci Narodowej, a dokładnie 
przez Biuro Edukacji Narodowej 
IPN.  Wykorzystano w nim ma-
teriały z Archiwum Historii 
Mówionej Muzeum Powstania 
Warszawskiego oraz archiwalne 
fotografie i filmy. Dokument, za 
którego scenariusz i reżyserię od-
powiada Korek Bojanowski, trwa 
30 minut. Opowiada o księżach, 
którzy podczas powstania, ryzyku-
jąc życie, pełnili posługę duszpa-
sterską. Odprawiali nabożeństwa 
na warszawskich podwórkach, 
w ocalałych kościołach, piwnicach 
i szpitalach. Udzielali ślubów, 
chrztów, absolucji zbiorowej żoł-
nierzom i organizowali pogrzeby.

Seans Wiary’44 rozpocznie się 
o godz. 18:00. Wstęp wolny.

tra

To ogólnopolski konkurs na 
najlepszy spektakl międzypoko-
leniowy dla amatorskich grup 
teatralnych. Imprezie towarzyszą 
m.in. warsztaty, spotkania literac-
kie, gościnne spektakle, wystawy 
malarstwa inspirowane tematem 
przewodnim festiwalu, a nawet 
wspólne dzierganie szala - Nagro-
dy Publiczności.

Motywem przewodnim tej edycji 
jest możliwość schronienia na pod-
stawie opowiadań Brunona Schul-
za i Franza Kafki oraz artykułu 
Wariacje na temat starości w opo-
wiadaniach Brunona Schulza. 

Tegoroczne jury obejrzało 74 
spektakle teatrów amatorskich z ca-
łej Polski. O nagrody Relacji powal-
czy 13 z nich. 

W tym gronie znalazła się Ali-
cja Wojnarowska z monodramem 
Cudawianki i grupa T.Lab ze 
spektaklem namacalNie. Konkurs 
odbywał się będzie od 20 do 22 
września br.

tra

Holenderskiego skrzypka, kom-
pozytora i dyrygenta nie trzeba 
przedstawiać dębickiej publiczno-
ści, bo jego koncerty nie raz były 
już u nas retransmitowane. 

Co roku latem na rynku Ma-
astricht André Rieu przygotowuje 
kolejny dla ponad stu tysięcy me-
lomanów, przybyłych na tę okazję 
z wielu krajów. Retransmisję tego 
widowiska ogląda jesienią rokrocz-
nie milionowa widownia zgroma-
dzona w kinach. Potęgę miłości 
– bo taki tytuł nosi jego nowy kon-
cert – przepełniają walce, ballady 
oraz melodie znane z romantycz-
nych filmów. Tym bardziej warto 
je usłyszeć w wykonaniu André 
Rieu, Orkiestry Johanna Straussa 
i zaproszonych gwiazd. 

Koncert trwa około 3 godzin, 
z jedną przerwą i retransmitowany 
jest w oryginalnej wersji językowej 
z polskimi napisami. W Śnieżce wy-
świetlony zostanie trzykrotnie: 12 
i 23 września oraz 10 października, 
zawsze o godz. 18:00. Bilety koszto-
wać będą 40 zł (ulgowy - 35 zł). 

tra 

Tancerki ze Szkoły Tańca Fame 
nawet podczas wakacji sięgają 
po nagrody.

Podczas pikniku historyczno-
militarnego, który odbędzie się 
tam 4 sierpnia.

Wiara’44 to film dokumentalny, 
który 28 sierpnia zobaczyć będzie 
można w kinie Śnieżka. 

Dlatego wystąpią na Relacjach, 
czyli Międzypokoleniowych 
Spotkaniach Teatralnych.

Retransmisja jego nowego 
letniego koncertu już we 
wrześniu w kinie Śnieżka. 
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Rozmaitości

Teraz nie jest dobry czas na prze-
prowadzki i życiowe zmiany. Za-
pomnijcie na przykład o rozstaniu 
z partnerem czy zmianie pracy.

Wszystko wskazuje na to, że daw-
ne intrygi dadzą o sobie znać. Nie-
stety, ich rezultat nie będzie dla 
was korzystny.

Będziecie musieli spijać piwo, któ-
rego sobie nawarzyliście. Sytuacja 
nie będzie komfortowa, ale nie da 
się przed nią uciec.  

Teraz jest dobry moment na wyj-
ście z toksycznych relacji, czy za-
częcie pewnych spraw od nowa 
z czystą i otwartą głową.

Skupcie się na swoim zdrowiu – 
w każdym znaczeniu tego słowa. 
Pamiętajcie, że każda emocja od-
bija się na waszej �zyczności.

Możecie odnieść wrażenie, że to, 
co was spotyka ma jedynie nega-
tywny wydźwięk. Warto jednak 
zobaczyć drugie dno. 

Jaki stan ducha, taki stan ciała. Je-
śli poświęcicie odpowiednią ilość 
czasu na swoje zdrowie, stawicie 
czoła trudniejszym wyzwaniom.

Nie załamujcie ciągle rąk. Zaraz 
zdarzy się wiele dobrego, a pozy-
tywne skutki będą odczuwalne 
w kolejnych miesiącach.

Postarajcie się być kilka dni o�i-
ne - bez Facebooka, Instagrama, X. 
Zamiast tego pospacerujcie, zrób-
cie coś dla siebie.

Zafundujcie sobie coś, co spra-
wia wam prawdziwą przyjemność. 
Może domowe SPA i spędzenie 
całego dnia w piżamie?

To będzie bardzo pozytywny ty-
dzień. Wasza energia i optymizm 
udzielą się innym. Ktoś z bliskich 
będzie potrzebował wsparcia.

Może wam towarzyszyć lekki nie-
pokój. Nie bierzcie na siebie za 
dużo, unikajcie stresu. Traktujcie 
siebie z dużą empatią.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Mrożona kawa z bitą śmietaną
Poleca: Marek Pluta

Składniki:
150 ml mocnej kawy naturalnej (najlepiej spraw-
dzi się świeżo mielona Arabica), może też być kawa 
rozpuszczalna, 
50 ml (opcjonalnie 200 ml) mleka,
1 łyżeczka cukru lub miodu,
bita śmietana w sprayu,
posypka: w zależności od preferencji może być kakao, 
cynamon, czy tarta czekolada. Zamiast posypki można 
też użyć syropu (do wyboru: czekoladowy, to�, adwo-
cat, czy owocowy), 
kilka kostek lodu. 

Wykonanie: 
Jeżeli chcemy użyć kawy naturalnej to najpierw musi-
my ją zaparzyć w kawiarce lub ekspresie i dodać cukru 
lub miodu. Następnie odstawiamy do wystygnięcia 
i zimną mieszamy z 50 ml mleka. Wtedy też można do-
dać kostki lodu. Jeżeli używamy kawy rozpuszczalnej 
to 2 łyżeczki kawy wsypujemy do 200 ml mleka, do-
dajemy cukier lub miód i dobrze mieszamy aż do roz-
puszczenia składników. Następnie dodajemy kostki 
lodu i jeszcze mieszamy (najlepiej użyć shakera).  
Gotowy płyn wlewamy do szklanki i uzupełniamy bi-
tą śmietaną. Całość możemy udekorować wybraną po-
sypką lub polać syropem. Podajemy ze słomką. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Ale pachnie...                      fot. Mateusz Ożóg

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Mateusz Ożóg za zdjęcie: 
Ale pachnie....
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem agentem ubezpieczenio- 
wym.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Kierowcą - najpierw ciężarówki, 
potem dużego TIRa.

W wolnym czasie

Podróżuję, gotuję (uwielbiam), 
czytam książki.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Nie chciałabym. Zbyt lubię być 
wśród ludzi.

Pies czy kot?

Nie mam, ale kocham. Miewam re-
gularnie cudnego goldena Maksia.

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako dzieci zbieraliśmy do Herba-
polu płatki bławatków i sporysz.

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas i Sernik w koronce.

Najchętniej zjadłabym

Smak z dzieciństwa - zupa 
pomidorowa z tłuczonymi 
ziemniakami.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Nowa Zelandia, bo tam jest wyjąt-
kowa przyroda.

Książka lub �lm, które 
polecam

Książka - Mistrz i Małgorzata, �lm - 
Ojciec Chrzestny I i II część.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Dożywotni karnet na masaż  
relaksacyjny.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Uzdrowisko w Latoszynie i „mój” 
las na Wolicy.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Dbałości o czystość miasta, życia 
na Rynku.

Wygraną w Lotto wydałabym

Podróż dookoła świata i na spra-
wianie przyjemności najbliższym.

Danuta 

Pazdan

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Paweł Ragan poza Tatrami słowackimi celuje w kolejne szczyty Alp.

W planach ma kolejne alpejskie szczyty

Dębiczanin zdobył dach Europy. 
Przed wejściem nie mógł zasnąć

Paweł Ragan, bo o nim mowa, 
przez lata brał udział w życiu fejs-
bukowych grup górskich. Ale nie 
w tych poświęconych Bieszcza-
dom, czy niższym pasmom. On 
miał większe ambicje, dlatego ob-
racał się wśród członków klubów 
górskich z Krakowa czy Rzeszowa. 

Na grupie Spontaniczne wypady 
w Alpy nawiązał kontakt z trzema 
pasjonatami z Chorzowa, Białego-
stoku i Poznania. Spotkali się i po-
znali osobiście w tym pierwszym 
mieście. Razem wybrali się na al-
pejski szczyt Grand Paradiso. Ze 
względów pogodowych nie udało 
im się tam wejść. Ale ta wyprawa 
miała wpływ na to, co wydarzyło 
się później. Tam poznał grupę Po-
laków, a wśród nich alpinistę Łuka-
sza Łagożnego.

- Złapaliśmy mega kontakt - mó-
wi Paweł Ragan.

Od tego czasu rozpoczęły się 
przygotowania do wyprawy na 
Mount Blanc. Trwały pół roku. 
Panowie pojechali razem. Na akli-
matyzację wybrali wspomniany 

wcześniej szczyt Grand Paradiso. 
Jak mówi Paweł Ragan, przy ko-
pule szczytowej trzeba było uwa-
żać, gdyż teren był bardzo stromy, 
pojawiły się przepaście. Tym razem 
jednak udało się osiągnąć szczyt.

- Potem zeszliśmy do samochodu 
i mieliśmy dwie godziny do koleb-
ki alpinizmu - Chamonix - mówi.

Dali sobie dzień na odpoczynek, 
choć aktywny, korzystali ze ścianki 
wspinaczkowej. Następnego dnia 
wsiedli do kolejki szynowej, która 
wywiozła ich na wysokość 2 300 
m n.p.m. Później pieszo dotarli do 
schroniska na wysokości 3 810 m 
n.p.m. Tam  mieli kilkanaście go-
dzin na odpoczynek.

- Największym problemem było 
wysokie tętno spowodowane wy-
sokością. Mieliśmy 110, a każde 
wyjście do toalety jeszcze je zwięk-
szało. Nie mogliśmy zasnąć - mówi 
Paweł Ragan.

Byli tacy, którzy bardzo źle zno-
sili warunki. Jemu i jego towarzy-
szowi się udało, a wszystko dzięki 
wcześniejszej aklimatyzacji. W koń-

cu wybiła godz. 1 w nocy. To wtedy 
wyruszyli w kierunku najwyższego 
szczytu Europy.

- Plan był taki, żeby dotrzeć tam 
na wschód słońca, jednak zabrakło 

nam pół godziny, może godzinę. 
Tempo nie było takie, jak planowa-
liśmy - mówi dębiczanin.

Mimo wszystko podkreśla, że 
widoki zapierały dech w piersiach.  

Jego przygoda z górami zaczęła się 5 lat temu. Teraz 
skupia się na Alpach, ale sam nie wie, gdzie go poniesie.

Skąd wzięła się u niego pasja do 
gór? Paweł Ragan sportowy tryb 
życia prowadzi od dawna. Treno-
wał w Centrum Sportów Walki.

- Ale nie można robić wszystkie-
go, musiałem coś wybrać i wybra-
łem góry - podkreśla.

Mimo wszystko jest wdzięczy 
Marcinowi i Krystianowi Blezie-
niom, właścicielom CSW za to, 
gdzie obecnie się znajduje.

- Ale też za to, że szerzą wśród 
młodych ludzi sport - dodaje.

Dziękuje też firmie Ventor, bez 
pomocy której nie byłby w stanie 
sfinansować wyprawy.

Pierwsze szczyty zaczął zdoby-
wać 4-5 lat temu. Uwielbia to co ro-
bi.

- Człowiek czuje wszystko, od 
strachu po euforię - podkreśla.

Obecnie zdobywa Wielką Koro-
nę Tatr, w skład której wchodzi 14 
szczytów. Jemu zostało 5. W pla-
nach ma też wejście na Matterhorn 
i inne alpejskie szczyty. Ale do tego 
długa droga. Zanim dotrze właśnie 
tam planuje wejść na Grań Rohaczy 
i Szeroką Jaworzyńską w Tatrach 
słowackich, które woli bardziej, niż 
Tatry polskie.

Grzegorz Król
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Sport
Sumo

Piłka nożna

Terminarz III ligi

Mistrzostwa Gminy Brzostek w siatkówce plażowej

Andrzej Jedynak głównym 
trenerem reprezentacji

Kibice mile widziani

Wisłoka rozpoczyna z Sandecją Nowy 
Sącz w sobotę o godz. 17:30

Mroczkowski i Bik bronią 
tytułu sprzed roku 

W Szkocji Andrzej Jedynak zastępował będzie Marka Koniecznego.

Z Siarką Tarnobrzeg Wisłoka zagra na początku listopada.

Duet (od lewej) Łukasz Bik i Piotr Mroczkowski wygrał wszystkie mecze.

a także starający się o wejście do 
światowej elity Szkoci, Duńczycy 
i Francuzi.

Andrzej Jedynak podkreśla, że 
cały czas pracuje już z zawodnika-
mi z Lubziny, którzy wezmą udział 
w MŚ. Poza Rafałem Głodkiem 
prawo startu w nich ma również 
juniorka Anna Kapustka w wadze 
do 75 kg.

- Cieszę się, że zawody te wresz-
cie odbędą się w Polsce, bo w 2020 r. 
zostały odwołane z powodu pan-
demii - przypomina trener.

Podkreśla, że będzie liczył na 
medale wszystkich Polaków, ale 
swoich podopiecznych przede 
wszystkim. Choć własne ściany bę-
dą nakładać dodatkową presję.

JAG

Kolejka 9: Wisłoka - Podhale No-
wy Targ (21 września, 16:00)

Kolejka 10: Wisłoka - Podlasie 
Biała Podlaska (28 września, 16:00)

Kolejka 11: Wisła II Kraków - Wi-
słoka (5 października, 12:00)

Kolejka 12: Wisłoka - Czarni Po-
łaniec (12 października, 15:30)

Kolejka 13: Lewart Lubartów - 
Wisłoka (19-20 października)

Kolejka 14: Wisłoka - KS Wią-
zownica (26 października, 15:00)

Kolejka 15: Siarka Tarnobrzeg - 
Wisłoka (2-3 listopada)

Kolejka 16: Wisłoka - KSZO 
Ostrowiec Świętokrzyski (9 listo-
pada, 14:00)

Kolejka 17: Świdniczanka Świd-
nik - Wisłoka (16-17 listopada)

JAG

W tej roli wystąpi jednak 
tylko podczas Scottish 
Sumo Open 2024.

Rocznik 2011 (sobota, 10:00)
1. LKS Żyraków I
2. LKS Żyraków II
3. LKS Nagoszyn
4. SP Straszęcin
5. AP Rzeszów
6. LKS Chlebnia
Rocznik 2013 (sobota, 14:00)
1. LKS Żyraków I
2. LKS Żyraków II
3. LKS Nagoszyn
4. Chemik Pustków
5. SP Straszęcin
6. LKS Stara Jastrząbka
Rocznik 2012 (niedziela, 11:00)
1. LKS Żyraków
2. CKM+ Sport Gawłuszowice
3. Chemik Pustków

4. SP Straszęcin
5. Borowiec Straszęcin
Rocznik 2017 (niedziela, 14:00)
1. LKS Żyraków I
2. LKS Żyraków II
3. LKS Nagoszyn
4. SP Straszęcin
5. LKS Stara Jastrząbka
W roczniku 2011 na boisku prze-

bywać będzie w każdej drużynie 
bramkarz i pięciu zawodników 
z pola. W rocznikach 2012 i 2013 
liczba zawodników w polu wzro-
śnie do sześciu. Zaś w najmłod-
szym 2017 grać będzie czterech 
zawodników plus bramkarz.

Rywalizacja toczyć się będzie 
równocześnie na dwóch boiskach. 
Dla wszystkich zawodników będą 
pamiątkowe medale, a dla drużyn 
puchary. Przewidziany jest też po-
częstunek.

JAG

- Trener kadry Marek Konieczny 
jest po operacji i to mi powierzo-
ne zostały jego obowiązki - mówi 
Andrzej Jedynak, który nadal jest 
szefem wyszkolenia Polskiego 
Związku Sumo.

Do Szkocji, gdzie 4 sierpnia ry-
walizować będą tylko seniorzy, 
zabiera czwórkę zawodników. 
W wadze do 92 kg walczył będzie 
Patryk Swora z Kobylina, a w ka-
tegorii 100 kg Rafał Głodek, który 
jest podopiecznym Andrzeja Jedy-
nak w klubie LUKS El-Bet Lubzina.

Lecą z nimi również dwie panie. 
Monika Skiba z Warszawy powal-
czy w wadze do 73 kg, a wracają-
ca po kontuzji Zuzanna Krystnek 
z Krotoszyna w kategorii open.

- Co prawda zawsze jestem 
umiarkowanym optymistą, ale tym 
razem liczę na to, że wszyscy wrócą 
z medalami - ocenia szansę repre-
zentantów Polski szkoleniowiec.

Obsada turnieju będzie bardzo 
mocna, bowiem wszyscy chcą 
sprawdzić się przed zbliżającymi 
się mistrzostwami świata, które 
w dniach 6-8 września odbędą 
się w Krotoszynie. Dlatego udział 
w Scottish Sumo Open potwierdzi-
li Egipcjanie, Amerykanie, Węgrzy, 

Klub, w którym w ostatnich 
dniach zmienił się zarząd, rozwa-
ża bowiem rezygnację z udziału 
w rozgrywkach. Jeśli Garbarnia ofi-
cjalnie potwierdzi takie stanowisko, 
to w III lidze może zastąpić ją Unia 
Tarnów, najwyżej sklasyfikowany 
spadkowicz w ubiegłym sezonie.

Plan gier Wisłoki:
Kolejka 1: Wisłoka Dębica - San-

decja Nowy Sącz (3 sierpnia, 17:30)
Kolejka 2: Korona II Kielce - Wi-

słoka (11 sierpnia, 12:00)
Kolejka 3: Wisłoka - Chełmianka 

Chełm (17 sierpnia, 17:00)
Kolejka 4: Garbarnia Kraków - 

Wisłoka (21 sierpnia)
Kolejka 5: Wisłoka - Pogoń-Sokół 

Lubaczów (24 sierpnia, 17:00)
Kolejka 6: Wiślanie Skawina - 

Wisłoka (31 sierpnia-1 września)
Kolejka 7: Wisłoka - Star Stara-

chowice (7 września, 16:30)
Kolejka 8: Avia Świdnik - Wisło-

ka (14 września, 12:00)

W rozstrzygających o podziale 
medali meczach spotkały się ekipy, 
które rywalizowały z sobą w gru-
pach. Przegrani mieli okazję do 
rewanżu, ale jej nie wykorzystali. 
Jakub Kalita i Szymon Golec po 
raz drugi pokonali Miłosza Zygu-
łę i Dominika Woźniaka i zajęli 3. 
miejsce. W pojedynku o złoto fawo-
ryci Paweł Mroczkowski i Łukasz 
Bik nie dali szans parze Dominik 
Sobczyk i Norbert Bysiewicz.

Grupa A
Jędrzejczyk/Sobczyk – Kalita/

Golec 10:21
Zyguła/Woźniak – Jędrzejczyk/

Sobczyk 22:20
Kalita/Golec – Zyguła/Woźniak 

21:17
Grupa B
Sobczyk/Bysiewicz – Mroczkow-

ski/Bik 17:21
Sobczyk/Bysiewicz – Nawracaj/

Dziedzic 21:6
Mroczkowski/Bik – Nawracaj/

Dziedzic 21:14
Półfinały
Mroczkowski/Bik – Zyguła/

Woźniak 2:0 (15:9, 15:13)
Sobczyk/Bysiewicz – Kalita/Go-

lec 2:0 (15:13, 15:13)
Mecz o 5. miejsce:
Nawracaj/Dziedzic – Jędrzej-

czyk/Sobczyk 16:21
Mecz o 3. miejsce:
Kalita/Golec – Zyguła/Woźniak 

2:0 (16:14, 15:8)
Finał:
Mroczkowski/Bik – Sobczyk/By-

siewicz 2:0 (15:9, 15:7)
Klasyfikacja końcowa:
1. Piotr Mroczkowski/Łukasz Bik
2. Dominik Sobczyk/Norbert By-

siewicz
3. Jakub Kalita/Szymon Golec
4. Miłosz Zyguła/Dominik Woź-

niak
5. Marcin Jędrzejczyk/Daniel 

Sobczyk
6. Piotr Nawracaj/Szymon Dzie-

dzic
Organizatorami imprezy byli: 

OSiR Brzostek, sołtys Marcin Sas 
i Stowarzyszenie Nasza Zawadka.

JAG

Millenium Cup to turniej, który 
zostanie rozegrany 3-4 sierpnia 
na stadionie w Żyrakowie.

Nie wiadomo natomiast, czy 
dojdzie do spotkania z Garbarnią 
Kraków w czwartej kolejce.

Choć organizatorzy czekali 
na zgłoszenia od ośmiu par, 
wpłynęło ich tylko sześć.
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Sport
Bilard

Sparingi

Monika Ząbek mistrzynią Europy. 
Obroniła tytuł zdobyty przed rokiem

Wisłoka i Igloopol gromią rywali z niższych lig

Wisłoka - Termalica II Nieciecza 
6:1 (4:0)

Dla Wisłoki: Zawiślak 2, Bator, 
Kulon, Siedlik, Maik (k.).

Wisłoka: Test. 1 - Czernysz, Ca-
bała, Czarny, Grasza - Siedlecki, 
Łanucha, Żmuda - Bator, Zawiślak, 
Kulon oraz Bogacz, Test. 2, Test. 3, 
Strózik, Fedan, Nazarenko, Hłady-
szewski, Maik, Siedlik.
Czarni Połaniec - Wisłoka Dębica 
2:2 (0:2) 

Dla Wisłoki: Bator, Zawiślak.
Wisłoka: Dziurgot - Czernysz, 

Cabała, Czarny, Grasza - Żmuda, 
Fedan, Łanucha - Bator, Zawiślak, 
Kulon oraz Bogacz, Geniec, Sie-
dlik, Siedlecki, Maik, Nazarenko, 
Strózik, Czerwiec, Hładyszewski.

W 21. minucie Damian Łanucha 
nie wykorzystał rzutu karnego, któ-
ry został podyktowany za faul na 
Dominiku Kulonie.

Nowym zawodnikiem biało-zie-
lonych jest 17-letni Radosław Czer-
wiec grający na pozycji obrońcy. 
Choć jest wychowankiem Igloopo-
lu, to na Parkową trafi z Legii War-

- Pia w tych mistrzostwach nie 
przegrała żadnego meczu, ale 
Niemki chyba trochę nas zlekcewa-
żyły - tłumaczy dębiczanka.

Nasza zawodniczka zmobilizo-
wała się, zagrała jedno z najlep-
szych spotkań w życiu i pokonała 
rywalkę 7:3, zapewniając tym sa-
mym koleżance z reprezentacji po-
wrót do stołu na dogrywkę. W niej 
Polki poszły siłą rozpędu sensacyj-
nego zwycięstwa Moniki Ząbek 
i sięgnęły po złote medale. Równo-
cześnie z nimi grali też mężczyźni, 

którzy poszli w ślady koleżanek 
ogrywając w finale Hiszpanię.

- Ja rozkręcam się z czasem i aku-
rat w meczach drużynowych byłam 
na swoim najwyższym poziomie - 
przekonuje nasza bilardzistka.

Kiedy pytam ją o najważniejsze 
sukcesy w karierze, zaczyna od 
złotego medalu ME Juniorów zdo-
bytego w 2011 r. Jako zawodniczka 
Pino Dębica wiele razy startowała 
w MP Juniorów, nigdy jednak ich 
nie wygrała. Jeśli już stawała na po-
dium, była druga albo trzecia.

- I pojechałam na mistrzostwa 
Europy, i zdobyłam złoty medal. 
Wtedy powiedziałam sobie, że mo-
gę już nie zostać mistrzynią Polski, 
bo i tak jestem mistrzynią Europy 
- wspomina Monika Ząbek.

A jako drugi podaje właśnie po-
dwójny medal w drużynie z ME. 
Bo żadnej ekipie wcześniej nie uda-
ło się osiągnąć tego, co jej i Oliwii. 
One jako pierwsze rok po roku 
stanęły na najwyższym stopniu 
podium tych zawodów.

W kraju Monika Ząbek gra 

szawa. W niej zagrał 25 spotkań 
w CLJ U-17, a także 17 meczów 
w lidze CLJ U-15. 

Z Wisłoką żegna się natomiast 
Filip Kramarz, który przechodzi do 
Skry Częstochowa.

Legion - Unia Tarnów 3:1 (3:1)
Dla Legionu: Mazur, Nytko, Kę-

dzior.
Legion: Stachnik - Mazur, Re-

mut, Czyż, Tubek, B.Czyjt, Pęcak, 
Ptak, Barycza, Kędzior, Nytko oraz 
Maniecki, Misztal, Jasiak, Test. 1, 
Chmura, Test. 2, Syguła.
Legion - Podhalanin Biecz 2:2 
(0:0)

Dla Legionu: Kędzior, Test. 1.

Legion: Stachnik - Remut, Czyż, 
Misztal, Jasiak, Manzo, Pęcak, Test. 
1, Syguła, Barycza, Test. 2 oraz Czu-
ba, Tubek, Mazur, Romański, Nyt-
ko, Kędzior, Chmura.

Igloopol - Żyraków 5:0
Bramki: Cyganowski 2, Kos, Ste-

fanik, Kurek. 
Z drużyny Igloopolu odchodzi 

Adam Maciąg. To dla biało-niebie-
skich duża strata, bo bramkarz ten 
przyczynił się zarówno do dobre-
go wyniku w lidze (siódme miejsce 
w sezonie 2023/2024), jak i zdoby-
cia okręgowego Pucharu Polski. Po-
pisał się szczególnie w serii rzutów 
karnych, broniąc dwie jedenastki.

Inne wyniki:
Stara Jastrząbka/Róża - Igloopol 

II 2:3
Czarnovia - Radomyślanka 2:6
Dla Czarnovii: Maruszak, testo-

wany.
Czarnovia - LUKS Wola Radłow-

ska 2:1
Dla Czarnovii: Maruszak 2.
Paszczyniak - Victoria Ocieka 3:0
Bramki: Powrózek 2, Kozioł.
Łopuchowa - Paszczyniak 3:4
Dla Paszczyniaka: Tatarski, Po-

wrózek, Kozioł, Golon.
Do Paszczyniaka wracają Grze-

gorz Chmura, Mateusz Szpunar 
i Marcin Cebubak

JAG

W rywalizacji drużynowej Polacy byli najlepsi. Monika Ząbek (trzecia od prawej) grała z Oliwią Zalewską.

Mieszkanka Dębicy po 
złoty medal sięgnęła 
w turnieju drużynowym.

Zagrała w nim z koleżanką z re-
prezentacji Polski Oliwią Zalewską 
z Poznania. Z nią też przed rokiem 
wywalczyła złoto w Tampere 
w Finlandii.

Mistrzostwa Europy rozgrywane 
były w Podčetrtku w Słowenii. Ka-
dra Polski składała się z dwóch za-
wodniczek i czterech zawodników. 
W rozgrywkach indywidualnych 
jedyny medal wywalczyła Oliwia 
Zalewska, która w odmianie 9 bil 
była druga. W rywalizacji drużyno-
wej nasze ekipy sięgnęły po złoto. 

Panie rozpoczęły od dwóch pew-
nych zwycięstw (2:0) nad Szwajcarią 
i Szwecją. W półfinale było już nie-
co trudniej, bo Monika Ząbek prze-
grała mecz z Austriaczką, i tylko 
dzięki wygranej Oliwii Zalewskiej 
Polki zostały w grze. W dogrywce, 
w której zawodniczki podchodziły 
do stołu na przemian, nasze repre-
zentantki zapewniły sobie finał.

W nim poprzeczka poszybowa-
ła znów w górę. Po drugiej stro-
nie stołu stanęły bowiem Niemki, 
a wśród nich Pia Filler, która w tych 
mistrzostwach miała na koncie trzy 
starty zakończone złotym medalem 
(odmiany 14/1, 10 i 9). Kiedy Oli-
wia Zalewska po jednym pecho-
wym uderzeniu przegrała swój 
pojedynek, wydawało się, że Mo-
nika Ząbek nie ma szans, by dać 
naszej ekipie punkt na remis.

Biało-zieloni zakończyli już gry kontrolne. Nasi czwartoligowcy jeszcze 
mają takie w planach na ten tydzień.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

w Ekstraklasie bilardowej w klubie 
DSB Baribal Lubin. Co więcej jest 
jedyną kobietą występującą w tych 
rozgrywkach. Jej największe sukce-
sy na tym polu to mistrzowski tytuł 
zdobyty w 2016 r., drugie miejsce 
w 2019 i trzecie w 2018.

O formę dba cały czas, bo choć 
rozgrywki ligowe odbywają się 
podczas trzech zjazdów w Kielcach, 
to rozgrywane są też turnieje ran-
kingowe i MP. Od zdobywanych 
w nich punktów zależy, czy po-
jedzie na ME. Zapewnia to sobie 
najlepsza zawodniczka z rankingu, 
a druga wskazywana jest przez se-
lekcjonera Marcina Krzemińskiego.

W ubiegłym roku w MP w Kiel-
cach wywalczyła srebrny medal 
w „dziesiątce” i brązowy w „ósem-
ce”. Z brązem wróciła też z Pucharu 
Europy Euro Tour w Tampere.

Monika Ząbek w bilard gra od 
dwudziestu lat, zaczynała w Pino 
Dębica, gdzie jej trenerem był Piotr 
Kędzior. Na pewien czas zrobiła 
sobie przerwę od zielonego sukna, 
zamieniając go na zieloną murawę. 
W tym czasie grała w DAP Girls 
Dębica i awansowała z tą drużyną 
do II ligi.

Nigdy na dłużej nie wypuszczała 
kija z ręki, bo nawet wtedy treno-
wała w domu, a jej sparingpartner-
ką najczęściej była siostra Sylwia 
Ząbek, która choć w bilard nie gra 
już nawet półamatorsko, ma coś, 
czego nie ma jej bardziej utytuło-
wana siostra, czyli tytuł mistrzyni 
Polski juniorek. Monika jest za to 
mistrzynią Polski seniorek.

Janusz Grajcar
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Gdzie zagrają nasi siatkarze Siatkówka plażowa

Kewin Sasak w Lublinie z Leonem Na starcie może stanąć 
nawet dwanaście ekip

Taki okazały puchar Urszula Migała przywiozła do Dębicy z Warny.

Rafał Buszek przechodzi z Radomia do Bełchatowa.

Karate kyokushin

Urszula Migała trzecia w World Cup

W World Cup Varna Urszula 
Migała rywalizowała w kategorii 
16-17 lat w wadze do 65 kg. Jako 
szesnastolatka była więc nie tylko 
jedną z najmłodszych zawodni-
czek, ale też najlżejszych. W innych 
zawodach startuje bowiem w wa-
dze 60 kg, ale tej w Bułgarii nie by-
ło, więc musiała trafić do wyższej.

Sił w tym turnieju próbowała po 
raz drugi. Przed rokiem klub KSW 
Bushi z Warszawy zaproponował 
jej wyjazd po raz pierwszy. Wtedy 
ekipa z Polski liczyła osiem osób. 
A dla naszej reprezentantki byłaby 
to wyprawa zupełnie nieudana, bo 
przegrała już pierwszą walkę, ale 
zawodom tym zawsze towarzyszy 
tygodniowy obóz.

Urszula Migała przyznaje, że 
udział w nim dał jej bardzo dużo. 
A jej tata Marcin dodaje, że jeśli ko-
goś nie stać na obóz w Japonii, to 
w Bułgarii jest wtedy taka druga Ja-
ponia. Dlatego już wtedy jego córka 
postanowiła, że wróci do Warny za 
rok i wtedy musi być lepiej.

Tak też zrobiła, tym razem ekipa 
z Polski liczyła dwanaście osób. 
Dwie z nich stanęły na podium. Jej 
kolega z Warszawy wygrał jedną 
z kategorii wagowych wśród se-
niorów, a ona była trzecia.

Pierwszą walkę wygrała walko-
werem, bo jej przeciwniczka z Ira-
nu zrezygnowała z pojedynku tuż 
przed wyjściem na matę. W drugiej 
Urszula Migała pokonała przed 
czasem przez podwójne waza-
ri Bułgarkę.

- Moja przeciwniczka w pewnym 
momencie się po prostu poddała - 
opowiada dębiczanka.

W trzecim starciu naszej za-
wodniczce przyszło skrzyżować 
rękawice z Węgierką, która cztery 
razy wygrała te zawody. Broniła 
się bardzo mądrze, próbując wy-
prowadzać akcje zaczepne, ale 
w regulaminowym czasie żadna 
nie zdobyła punktów.

- Było naprawdę ciężko. Wiedzia-
łam, że jest bardzo silna. Wygrała 
przez wskazanie sędziów - relacjo-
nuje Urszula Migała.

A że był to już półfinał, to wystę-
pem w nim, zagwarantowała sobie 
trzecie miejsce. Węgierka natomiast 
znów stanęła na najwyższym stop-
niu podium.

Urszula Migała trenuje obecnie 
w Rzeszowskim Klubie Karate 
Kyokushin pod okiem shihana 
Mariana Sokoła. Pierwsze kroki 
w tej dyscyplinie sportu stawiała 
w Dębickim KKK u sensei Ada-

Cloud we Francji. 27-letnia dębi-
czanka grać tam będzie jako przyj-
mująca, a jej koleżanką będzie inna 
Polka Natalia Murek, która prze-
niosła się do Paryża z Radomia.

Pochodzący z Podgrodzia Ra-
fał Buszek przenosi się z Cerrad 

Enea Czarni Radom do PGE Skra 
Bełchatów. W nowym klubie będą 
na niego czekać nowe obowiązki. 
Nasz mistrz świata z 2014 roku nie 
będzie już bowiem występował ja-
ko przyjmujący, ale jako libero.

JAG

Sukces odniesiony przez dębiczankę w Warnie jest 
największym w jej dotychczasowej karierze.

ma Szeli. A było to tuż po tym, jak 
zrezygnowała z pływania, które po 
pięciu latach po prostu ją znudziło. 
Wtedy mama Anna zaproponowa-
ła jej właśnie treningi karate. Przed 
przejściem do Rzeszowa uczestni-
czyła jeszcze w zajęciach w Straszę-
cinie u Tomasza Mendonia.

- To fajny sport, spodobał mi się, 
ale brakowało mi udziału w zawo-
dach. Zaczęłam jeździć dopiero jak 
miałam 13 lat i to jest to, co chcę ro-
bić do końca życia - mówi Urszu-
la Migała.

Zawody, szczególnie gdy je wy-
grywa, dają jej największą moty-
wację. Równoważą nawet udział 
w  treningach, których zbytnio nie 
lubi, ale zawsze daje na nich z sie-
bie wszystko. Chodzi też na inne 
zajęcia z muay thai i kickboxingu. 
Podkreśla, że dużo korzysta z tych 
prowadzonych przez Krystiana 
Blezienia i Kacpra Farę, który do 
występu w Bułgarii przygotowy-
wał ją motorycznie i wydolnościo-
wo.

Dla uczennicy I LO w Dębicy 
ubiegły sezon był bardzo udany. 
W czerwcu w ME IKO Nakamura 
w Białymstoku została wicemi-
strzynią. W marcu wygrała Full 
Contact Open European Cup w Ry-
dze. W Budapeszcie zaś w grudniu 
na ME Karate Kyokushin IKO zdo-
była srebrny medal.

Janusz Grajcar

Kewin Sasak ma 27 lat. Karierę 
zawodniczą rozpoczynał w MKS 
MDK Warszawa, później przez 
BAS Białystok trafił do drużyny 
Ślepsk Suwałki. Z tą drużyną zagrał 
m.in. w turnieju o Puchar Lwowa, 
podczas którego został wybrany 
najlepszym zawodnikiem.

W Suwałkach grał tylko przez je-
den sezon, natomiast przez kolejne 
cztery reprezentował barwy Trefla 
Gdańsk. Na rok trafił do czeskiej 
drużyny VK CEZ Karlovarsko, po 
czym wrócił do Gdańska. Podczas 
letniej uniwersjady w 2021 r. zdo-
był z reprezentacją Polski srebrny 
medal. Gra na pozycji atakującego.

Po sezonie spędzonym w Turcji 
w klubie Bahcelievler Belediyespor, 
Aleksandra Kazała wróciła do Eu-
ropy, by reprezentować barwy mi-
strzyń Francji Levallois Paris Saint 

Amatorski turniej plażowej piłki 
siatkowej o puchar wójta gminy 
Czarna rozegrany zostanie w nie-
dzielę 25 sierpnia. W rozgryw-
kach, które rozpoczną się o godz. 
9:00 na boiskach przy placu zabaw 
w parku turystyczno-rekreacyjnym 
w Czarnej, może wziąć udział mak-
symalnie dwanaście drużyn. 

Każda z nich składać się będzie 
z ośmiu osób, ale wśród nich musi 
być co najmniej jedna kobieta. Na 
placu gry zaś jednocześnie przeby-
wać może czterech zawodników, 
ale wśród nich także musi być 
przedstawicielka płci pięknej.

Zgłoszenia od zainteresowanych 
udziałem w zawodach drużyn 
przyjmowane będą do niedzieli 

18 sierpnia do godz. 12:00, chyba 
że wcześniej zostanie wyczerpany 
limit. Można je przesyłać na adres 
mailowy: czarne.gryfy@interia.pl. 
Warunkiem dopuszczenia do gry 
jest uiszczenie wpisowego w wy-
sokości 100 zł.

Rozgrywki prowadzone będą 
systemem brazylijskim, co ozna-
cza, że pierwsza porażka nie elimi-
nuje drużyny z dalszej rywalizacji. 
Mecze rozgrywane będą do dwóch 
wygranych setów do 15 punktów. 
Jeśli będzie konieczny trzeci set, 
to w nim do wygrania wystarczy 
11 punktów. Oczywiście pod wa-
runkiem, że jeden zespół osiągnie 
wtedy co najmniej dwupunkto-
wą przewagę.

Organizatorem rozgrywek jest 
stowarzyszenie Czarne Gryfy przy 
współpracy z Gminnym Centrum 
Kultury i Promocji w Czarnej.

JAG

Pochodzący z Dębicy zawodnik 
do Bogdanki LUK Lublin 
przeszedł z Trefla Gdańsk.

To oznacza, że w turnieju 
w Czarnej może wziąć udział 
nawet 76 zawodników. 
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Ostatki

Nie jestem fanką 
Babiarza, a wolności
Agnieszka Majba-Pochwat

Karać kogoś za 
to, że ma własne 

poglądy trąci 
komunizmem właśnie 

w najcięższym 
wydaniu

Starosta Piotr Chęciek zdjęcie profilowe na facebooku zmienił. Wynika 
z niego, że działa skutecznie dla powiatu. - Napisałbym Ci coś ale się boję 
- przyznał się w komentarzu były już burmistrz Brzostku Wojciech Stani-
szewski. - Ty się boisz??? Niemożliwe! - odpisał mu starosta. Po emotkach, 
które wkleił widać jednak, że satysfakcja jest. 

- Najważniejsza informacja dnia wg tvpo. Niemiec zdobył złoty medal 
olimpijski - taką refleksją w sobotni wieczór podzielił się z internautami 
miejski radny Zenon Trojan. - Zabór pruski bez wojny... - odpisał mu Paweł 
Ciszczoń, też radny, tyle że z powiatu. A najlepsze kasztany są na Placu 
Pigalle, panowie. Tak przynajmniej twierdził łącznik Hansa Klossa. 

- Pierwsza nasza gminna relacja telewizyjna. Będziemy się rozwijać, 
co sądzicie o materiale? - zapytał w sieci wicewójt Dominik Malinowski. 
- Na najwyższym poziomie! Świetny materiał, super relacja z wydarzenia! 
Konkretnie, pozytywnie, radośnie i zachęcająco! Z pewnością dotrze do 
każdego Mieszkańca! Czekamy na kolejne odsłony! - odpisała mu jedna 
niedoszłych radnych miejskich. Co za entuzjazm! Co za energia! Co za...
tfu! Jaka szkoda, że się do rady nie dostała. To by się tam dopiero działo!

Imagine  Johna  Lennona  to  jed-
na z moich ulubionych piosenek. 
Prawdę mówiąc aż do afery, której 
mimowolnym  bohaterem  został 
Przemysław  Babiarz,  nigdy  nie 
rozpatrywałam  jej  jako  utworu 
opiewającego  komunizm.  W  sło-
wach songu jednego z filarów Be-
atlesów  widziałam  raczej  obraz 
idealnej  utopii,  gdzie  wszyscy  są 
równi  i  szczęśliwi, bo nie  istnieją 
żadne podziały i różnice klasowe, 
nie istnieją konflikty i powody do 
sporów. Dopiero teraz dowiaduję 
sie, że sam Lennon przyznawał, że 
Imagine  to  pewien  rodzaj komu-
nistycznego  manifestu,  mając  na 
myśli świat bez walki klas. „Len-
non, mimo że nie był komunistą, 
nie zaprzeczał, że Imagine można 
interpretować jako manifest komu-
nistyczny”-  czytam w jednej z pu-
blikacji,  po  tym,  jak  Przemysław 
Babiarz  przez  wielu  lubiany  (nie 
zaliczam się) prezenter sportowy, 
stracił  możliwość  komentowania 
igrzysk olimpijskich w Paryżu, bo 
o piosence Lennona wyraził się, że 
traktuje o komunizmie.

Jakkolwiek nie interpretowaliby-
śmy utworu  jednego  z  liverpool-
skiej czwórki (bo do tego odbiorca 
ma prawo i nie jest najważniejsze, 
co poeta chciał powiedzieć, a raczej: 
co sam słuchacz słyszy w piosen-
ce), decyzja władz TVP o odesłaniu 
komentatora  do  domu,  z  mojego 
punktu widzenia, jest mocno prze-
sadzona. 

Nie można karać kogoś, kto wy-
raża swój pogląd. Nawet jeśli czyni  
to publicznie  i dociera do tysięcy 
osób. To  jego punkt widzenia na 
sprawę, jego opinia i odrębne zda-
nie  - ma do nich prawo.  Na  tym 
polega  wolność  słowa  i  dzienni-
karskiej wypowiedzi. Babiarz nie 
przekroczył żadnej granicy. 

Bo  jeśli  uznać,  że  jednak  moż-
na  dać  komuś  po  łapkach  za  to, 

że powiedział nie to, co trzeba, to 
idźmy dalej: a dlaczego nie od ra-
zu do  lochu? Albo na wygnanie? 
Historia  zna  takie  przykłady  ka-
rania niewygodnych żurnalistów, 
a rzeczywistość, z jakiej pochodzą, 
nie ma nic wspólnego z wizją ludzi 
w pokoju, dzielących ze sobą świat, 
którą opiewał Lennon.

Dlaczego piszę o tym tutaj? Żeby 
przypomnieć, że prawo do zabie-
rania  głosu,  wyrażania  własnego 
zdania  i  bronienia  go  należy  się 
wszystkim bez względu na to, jaką 
opcję polityczną reprezentują. Jest 
na to miejsce na sali obrad, gdzie 
spotykają  się  rady  miast  i  gmin, 
podczas publicznych uroczystości, 
w mediach - bez względu na to, jak 
postrzegana jest ich przynależność 
ideowa. Przy czym celowo piszę: 
jak jest postrzegana, bo często nie 
ma to żadnego odbicia w rzeczywi-
stości, a jest jedynie subiektywnym 
sądem, ale o tym, kiedy indziej.

Dyskutujmy, rozmawiajmy, zży-
majmy się nawzajem na nasze po-
glądy, ale z uznaniem, że ktoś ma 
do nich takie samo prawo, jak my 
do własnych. To możliwe! I możesz 
mówić, że jestem marzycielką....
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